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Wychodzi codziencie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy Kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Giuro Kedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a e k i ,  d o d a t e k  miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j " ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezp ła tn ie , jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 hpca do końca g ru d n ia ; dwierdroezni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 7-5 et., drudzy 30 cnt. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Eue des St 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Prezydyum galicyjskiej c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu zamianowało kancelistę ga­
licyjskiej c. k. Prokuratoryi skarku Stani­
sława B a z i ń s k i e g o ,  oficyałem kancela­
ryjnym, zaś ukwalifikowanego podoficera 
Reinholda F r e y a ,  kancelistą przy c. k. 
Prokuratoryi skarbu.

W skutek rozszerzenia się zarazy p y ­
skowej i racicowej u bydła i świń w po­
wiecie husiatyńskim, ustanawia się w myśl 
§. 29 ogólnej ustawy o chorobach stadnych 
z 1880 r. zapowietrzoną przestrzeń kraju do 
której zaliczone są wszystkie gminy i obszary 
dworskie w powiecie husiatyńskim. Zabra­
nia się wyprowadzać z tej zapowietrzonej 
przestrzeni jakoteż wprowadzać do niej ro- 
gaciznę, owce, kozy i świnie, nadto zabra­
nia się w obrębie tego obszaru odbywać 
targi zwierzęce z wyjątkiem tajsgów na konie.

Również zabrania się ładować i wy­
ładowywać bydło i świnie na stacyach kolei 
państwowej w Husiatynie, Wasylkowcach i 
Kopyczyńcach.

Pozwolenia na wyprowadzanie z tego 
obszaru zapowietrzonego bydła i świń prze­
znaczonych na natychmiastową rzeź w więk­
szych miejscach konsumcyi kraju i pozwo­
lenie na ładowanie takich zwierząt na po- 
mienionyeh stacyach kolejowych udzielać 
będzie wyjątkowo c. k. starostwo husiatyń- 
skie, jeżeli zwierzęta te przechodzić będą 
z miejscowości niezapowietrzonych i nie bę­
dą przechodzić do najbliższej stacyi kolejo­
wej przez miejscowości zapowietrzone. — 
Wywóz tych zwierząt z zapowietrzonego 
obszaru po za granicę kraju jest zabro­
niony.

Ponieważ w ostatnich czasach stwier­
dzoną była kilkakrotnie w Wiedniu i Wie­
ner Neustadt zaraza pyskowa i racicowa u 
stad świń ładowanych w Stanisławowie, 
przeto zabrania się ładowania i wyładowania 
bydła i świń na stacyi kolei lwowsko-czer- 
niowieekiej w Stanisławowie.
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Przez

Wincentego hr. Łosia.

I.
Lat temu kilkanaście, zaczynałem ka- 

ryerę artystyczną i chciwy byłem rozgłosu, 
jakby największego skarbu.

Owocem bezsennych nocy, spędzo­
nych na wyszukiwaniu "porywającego przed 
miotu, był projekt wzięcia za temat do o- 
brazu, cyganów.

Myśl zrodziła się w Warszawie, w cia- 
snej izdebce, na strychu, o godzinie czwar­
tej rano.

O piątej mój obraz narysowanym był 
w g ł o w i e a  tego samego dnia wieczór 
w?iadłem do wagonu , który mnie miał za­
mieść do kraju tych nomadów.

, Obraz postanowiłem wykończyć w szcze­
gółach , oprzeć go na studyach i wystąpić 
* nim, jako pretendent do złotego me 
dalu na najbliższej wystawie powszechnej 
^  Paryżu.

Przypomniałem sobie, iż w Monachium 
kolegowałem i przyjaźniłem się z węgier­
skim malarzem Sekai, który studyował lud 
madiarski.

Skomunikowszy się z nim z Krakowa, 
podążyłem do Pesztu.

Pozyskanie Sekafego dla mego przed­
miotu stało się kwestyą jednej godziny.

Postanowiliśmy obaj wygotować dwa 
cygańskie rodzajowe obrazy i wystąpić z nie-

Przekroczenia powyższych zarządzeń 
karane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 D. u. p. Nr. 51.

Co się do ogólnej podaje wiadomości. 
Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 25 lutego.

Angielska mowa tronowa, w y­
głoszona na otwarcie nowej sesyi 
parlam en tarnej, nie zawiera zgoła 
nic takiego, coby mogło budzić wię- 
ksze zaciekawienie w szerokich ko­
łach politycznych. Zapewnia ona, że 
stosunki gabinetu brytyjskiego do 
wszystkich m ocarstw  zagranicznych 
są serdeczne, stwierdza, iż w żadnej 
części świata interesa Anglii nie we­
szły w poważniejszy zatarg z in tere­
sami innych państw  kolonialnych, i 
wspomina o mającej się zebrać nie­
bawem konferencyi dla załatwienia 
sprawy Samoa. Na konferencyi tej. 
która odbędzie się w Berlinie, zasię- 
dą obok delegatów Niemiec i Stanów 
Zjednoczonych, także reprezentanci 
Wielkiej B ry tan ii, celem podjęcia na 
nowo dzieła rokowań, które rozpo­
częte swego czasu w Waszyngtonie, 
nie .doprowadziły do żadnego doda­
tniego rezultatu. Co się tyczy opera- 
cyj w Suakimie, mowa tronowa w ska­
zuje na owo zadowalające położenie, 
jakie zostało wytworzone jeszcze przed 
ostatniem odroczeniem parlamentu, 
dzięki nieustraszonej waleczności i 
wytrwałości tamtejszej załogi. W koń­
cu stwierdza orędzie, że nigdzie na 
ogromnych obszarach państw a bry­
tyjskiego nie zachodzi nic takiego, 
coby mogło budzić zaniepokojenie

mi w paryskim salonie, zadziwić świat, zdo­
być rozgłos i kupy złota. Sekai jednak, głę­
boki znawca sztuki i badacz ludu , tak słu­
sznie zauważył:

— Jeśli chcesz poznać cygana ze sta­
nowiska artystycznego, to mu się nie przy­
patruj na jego właściwem tle. Tyrolczyk 
mniej uderza w Tyrolu, Cygan nie olśnie­
wa wyobraźni w Węgrzech. Pojedziemy do 
znanego mi miasteczka Bardiowa, leżącego 
tuż na granicy Galicyi. Tam zaciągniemy 
się do pierwszej cygańskiej bandy, wycho­
dzącej na letnią wędrówkę do Polski i prze­
ciągniemy, po tamtej stronie Karpat przez 
szeroki pas tego cudownego kraju.

— Zgoda! — zawołałem, przerywając 
przyjacielowi opis piękności Węgier i Gali­
cyi, widzianych ze szczytów, oddzielających 
te krainy Karpat.

Łaknąłem wrażeń, nowych widoków', 
chciwy byłem poznać obozowe życie tuła- 
czej bandy, która od wieków nie zmieniła 
swego sposobu życia i przedstawiała dla 
artysty tyle skarbów tej pierwotnej poezyi, 
oryginalnego kolorytu, tyle artystycznych 
typów i scen.

Po trzechdniowym pobycie w Bardio- 
wie, zaczęliśmy wątpić, czy spotkamy od­
powiadającą nam bandę cygańską, złożoną 
z kilkudziesięciu ludzi i choćby jednego 
namiotu.

Pora była spóźniona. Trawa na łąkach 
już pokrywała się żółtem kwieciem , zgło­
dniały koń choć dorywczo mógł się dobrze 
pożywić. Cyganie przeszli już Karpaty i prze­
ciągnęli na północ i wschód.

Przez Bardiów przechodziły tylko nie­
dobitki, jednokonne, obszyte płótnem wozy, 
należące do rodzin , postanawiających na 
własną rękę odbywać letnią wędrówkę.

lub wymagało nowych operacyj woj­
skowych.

Ź tym większym tedy spokojem 
parlam ent będzie mógł poświęcić się 
sprawom wewnętrznym, między któ- 
rem i pierwsze zajmują miejsce spra­
wa irlandzka i wzmocnienie obrony 
krajowej. Co się tyczy Irlandyi, mo­
wa tronowa zapewniając, iż stosunki 
na wyspie Zielonej znacznie się po­
prawiły, wypowiada choć tylko ostro­
żnie nadzieję, że skoro w ytrwa się 
na obranej przez rząd drodze, popra­
wa ta może być trw ałą. Ustęp ten 
powitała większość m inisteryalna o- 
znakami żywego zadowolenia, czy je ­
dnak z głębokiego przekonania, to in­
ne pytanie. Faktem  jest, iż zastęp 
tych, którzy łudzą się nadzieją, jako­
by powiodło się uspokoić Irlan- 
dyę zarządzeniami przymusowemi, 
zmniejsza się ciągle. W pływ ligii n a ­
rodowej, pomimo surowego ścigania 
jej członków, jest dzisiaj taki sarn jak 
przed laty, a wszystkie ustępstw a po­
czynione dla zjednania sobie ludno­
ści wiejskiej, względnie dzierżawców, 
okazały się zupełnie bezowocnemi. 
Ludność wyzyskuje wprawdzie te u- 
stępstwa trw a jednak w dawnym u- 
porze i nie ostygła ani na chwilę 
w swej nienawiści do plemienia a n ­
gielskiego.

Zapowiedź przedłożenia „o po­
większeniu zarządzeń dla ochrony wy­
brzeży i handlu" wynika z ogólno eu­
ropejskiej sytuacyi. W obec olbrzymich 
usiłowań, jakie czynią państwa kon­
tynentalne dla udoskonalenia swych 
sił wojennych, nie może W. Bryta 
nia pozostawać dłużej bezczynną. 0- 
pinia publiczna w Anglii oddawna 
już wypowiedziała w tej mierze swe 
zdanie, a gdy w innych państwach 
rządy w pierwszym rzędzie wystąpi-

A nam trzeba było obozu z wodzem 
na czele, z cygańską muzyką i rozpinającym 
się po lasach i różnych łąkach namiotem, 
z wróżącemi staremi wiedźmami, ze zgrają 
czarnych bachorów, z ogniskiem, w około 
którego tańczyłyby wśród dźwięku dzwon­
ków, czarnowłose cyganki.

Rozesłaliśmy gońców na wszystkie 
strony, ale napróżno.

Już zaczynaliśmy powątpiewać i mar­
twić się jakby nieszczęściem , gdy dano nam 
znać, że banda cygańska, prowadzona przez 
słynnego B elę, rozbiła namioty u podnóża 
Karpat, tuż niedaleko Bardiowa, w Ga- 
iicyi.

O Beli słyszeliśmy już w Bardiowie, 
jako o królu cyganów.

Szczerosrebrneguzy na uprzężach miały 
jego konie, a lśniły od złota i czerwieni je ­
go córy.

Opowiedziano nam dalej, iż był on pę- 
sirachein wsi i miasteczek, bo musiał mieć 
konia, który mu gdziekolwiek wpadł w oko, 
bo wieczerzy inaczej nie jadał, tylko wokoło 
ogniska, przy którem piekł się wół, czy naj­
piękniejszy w miejscowości, baran.

A gdzie stanął obozem, tam rozpuszczał 
dziesięć starych cyganek w łachmanach, 
które rano wychodziły z zasmolonem: karta­
mi, muszlami i czarami, a wracały'wieczór 
z pełnemi monety sakwami.

Natychmiast wynajęliśmy parę dziel­
nych szkapin i kazali woźnicy, co koniom 
tchu i sił starczy, pędzić, wspinając się po 
wierzchołkach Karpat.

Bela bowiem nigdzie długo się nie za­
trzymywał, lato musiało mu wystarczyć na 
splądrowanie całego pasa kraju, roztaczają­
cego się wzdłuż Karpat.

ły z żądaniami nieodzownych m ilitar­
nych przygotowań, po tamtej stronie 
kanału wysyła inicyatywa do popra­
wy obrony narodowej od prasy, woj­
skowych i polityków. Bząd ze swej 
strony nieomieszkał liczyć się z tym 
ruchem, który w miarę zbrojenia się 
państw  kontynentalnych coraz większe 
przybierał rozmiary. Mowa tronowa 
zapowiada przeto przedłożenie bę­
dące wyrazem żądań i życzeń opinii 
publicznej. 0 rozm iarach projektowa­
nych zarządzeń niema dotychczas nic 
pewnego, a wiadomem jest tylko, iż 
w pierwszym rzędzie ma być wzmo­
cnioną flota i zaprowadzone organi­
zacyjne ulepszenia w adm inistracyi 
wojennej.

Rada Państwa
(CCCXV posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń, 22 lutego. (Koresp. Ga­
zety Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godz. 11 m. 15.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej.

Na porządku dziennym drugie czytanie 
projektu rządowego o uregulowaniu kas bra­
ckich, teraźniejszych i przyszłych, wznie­
sionych na zasadzie powszechnej ustawy 
górniczej.

Zanim do obrad tych przystąpiono, za­
biera głos pos. H a u s n e r  jako przewodni­
czący komisyi budżetowej i oznajmia, że 
komisya ta ukońezyła już obrady nad zwró­
conym jej wczoraj projektem ustawy o ul­
gach fiskalnych dla konwersyi długów h i­
potecznych. Wnosi przeto, aby plenarne 
obrady nad nim postawiono na dzisiejszym 
porządku dziennym jako punkt pierwszy i 
aby sprawozdawcy wolno było zdać sprawę 
ustnie. Uprasza prezesa, aby w głosowaniu

Ciągnął on zygzankami przez wszystkie 
prześliczne mieściny, bielejące wśród zielo­
nych równin i wyglądające jak białe mro­
wisko u podnóża niebotycznych gór i w po­
godne dnie migotających śniegiem ich szczy­
tów.

Docierał aż do granic Bukowiny i Moł­
dawii. Dłużej niż gdziekolwiek popasał w 
Dzwinogrodzie i powracał nazad znów in­
nym zygzakiem, odwiedzając miasta leżące 
dalej od pasma gór, jak Stanisławów, Ha­
licz, Żydaczów, Dobromil, Sanok i inne.

Tak nam o Beli opowiadał nasz woźnica 
poganiając co chwila swoje kare konie, któ­
re opierając się na końcach kopyt, wycią­
gały głowy i zaokrąglały w kłąbek swofe 
szerokie i utuczone krzyże.

Bo też wspinaliśmy się na najwyższy 
szczyt Karpat w tej okolicy, leżący na naj­
krótszej drodze między Bardiowem a Żmi­
grodem, na którego łąkach, Bela miał roz­
piąć namioty.

Ten szczyt zwał się M a g ó r a.
Nigdy niezapomnę cudownego krajobrazu 

jaki roztoczył się u nóg moich, gdy wsko­
czyłem na najwznioślejszy szczyt Magóry.

Kawał Węgier i kawał najpiękniejszy 
Galicyi, leżał jak malowidło jakie na ogro­
mnym, okrągłym talerzu.

Wśród nieprzejrzanych lasów, kupko- 
wate, białe punkciki odznaczały miasteczka, 
dwory i wsie, które widziane z tej wysoko­
ści zdawały się być gęsto jak bób posia- 
nemi na tej szmacie świata.

Odległości milowe niknęły w złudze­
niu , jakie sprawiały kondygnacye gór po­
woli spływających ku Podkarpackim ró­
wninom.

Piętrzyło się to wszystko jedno na 
drugiem poprzerzynane srebnemi nitkami, na
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stwierdził, czy będzie potrzebna do uchwa­
lenia wniosku takiego liczba dwu trzecich 
głosów.

Izba uchwala wniosek jednomyślnie.
Skutkiem czego sprawozdawca komisyi 

stęplowej pos. G n i e w o s z  oznajmia, że ko- 
rnisya uchwaliła zalecić Izbie podtrzymanie 
§. Igo w formie wczoraj uchwalonej, t. j. 
z poprawką Mengera, wedle której w miej­
sce „interesu pożyczkowegou wstąpi „dług 
pieniężny“, a w miejsce „kwoty pożyczki11 
położy się „kwotę długu". Zmiany te wy­
padnie przeprowadzić przez całą ustawę.

Izba uchwala paragraf w tej formie 
ponownie.

Do §. 2-go przyjęła komisya przyto­
czoną w sprawozdaniu wezorajszem po 
prawkę Koła polskiego (posła Bobrzyń- 
skiego).

Paragraf 3-ci, wedle którego ulgi 
fiskalne odnoszą się także do długów hipo­
tecznych, cedowanych osobom jurystycz- 
nym,  wymienionym w §. 2gim, pozostaje 
niezmieniony, jak w ogóle wszystkie para­
grafy , gdy się pominie zmianę z §. 1 go, 
pozostają niezmienione, z wyjątkiem §. 8-go. 
zwalniającego od stęplów wyciągi z ksiąg 
hipotecznych i odpisy dokumentów, potrze­
bne do uzyskania u l g , w którym-to para­
fie zamiast „wyciągi z ksiąg gruntowych", 
komisya proponuje położyć „wyciągi z ksiąg 
publicznych".

Ale nowy paragraf wnosi komisya, 
który brzm i: „Przez długi (długi pieniężne, 
długi hipoteczne), w myśl paragrafów po­
przednich, rozumie się równie pożyczki, jak 
kredytowane reszty een kupna, długi z ty­
tułu działów spadkowych i zapisów.

Nowy także ustęp do jednego z para­
grafów liczy się z tą okolicznością, że 
ustawa nie weszła w życie dnia 1-go 
stycznia r. b., a jednak ma od tegoż dnia 
być obowiązującą. Stosownie do tego zmie­
niony też jest paragraf ostatni, zawierający 
klauzulę wykonawczą.

Izba uchwala projekt bez dyskusyi.
Teraz przystąpiono do obrad nad pro­

jektem rządowym o kasach brackich.
Imieniem komisyi przemysłowej zdaje 

sprawę poseł B i l i ń s k i ,  i wnosi przyjąć 
projekt rządowy z rozlicznemi zmianami.

W dyskusyi ogólnej zabiera głos pier­
wszy pos. B a r n r e i t h e r  (który był pier­
wotnie referentem komisyi, ale zrzekł się 
sprawozdawstwa, gdy wypracowany przezeń 
projekt nie został aprobowany przez komi­
sję). Mówca nie spodziewa s ię , iżby 
uregulowanie spraw7 kas brackich mogło stać 
się za jednym zamachem ; tylko administra- 
cya po wielu latach praktyki sprężystej w 
wytkniętym kierunku potrafi zreformować 
instytucyę wiekową a w sobie wielce nie­
jednolitą. Ustawa, na której podstawie roz­
winie się praktyka administracyjna, powinna 
zawierać zdrowe zasady. Pod tym względem 
zaś mówca nie jest zadowolony ani z pier­
wotnego projektu rządowego, ani ze zmian, 
które w nim poczyniła komisya. Projekt 
rządowy chciał różnych wsparć dla różnych 
kategoryj uniezdatnionych do pracy robo­
tników górniczych ; projekt komisyi zaś sta­
wia wszystkich na równi i pozostawia sta­
tutowi w każdym wypadku zosobna w mia­
rę niezdatności polepszyć robotnikowi wspar­
cie. Projekt komisyi jest w tym względzie

jakie wyglądały rzeki Poprad i Ropa, Ja­
sie i Suchy, poprzerywane dziewiczemi la­
sami i zielonemi dolinami.

Zdawałoby się czarodziejski ogród du­
ży , rozłożony na falistych wzgórzach ze 
swemi kląbami i strumykami, alejami i ścież­
kami, domkami białemi i mostkami. Tak to 
wszystko, ta przestrzeń kilkunastu mil kwa­
dratowych Galicyi, tworzyła jedną harmo­
nijną całość.

— A gdzie Żmigród? — zapytałem, 
ochłonąwszy z czarodziejskiego wrażenia, 
bo mi pilno było do moich cyganów.

Opalony madiar stanął na koźle i koń­
cem bata wskazał mi gdzieś daleko, jakby 
jeden dach, wyzierający i srebrzący się do 
słońca z gęstwiny lasów.

— Żmigród ! tak daleko! — westchną­
łem. A woźnica nas objaśniał, że Bela bę­
dzie bliżej , może między Ropianką a Ły­
sogórą, gdzie rozstaczała się szeroka równi­
na łąk i pastwisk.

I batem pokazał nam jakby cudny, zie­
lony gazon rajskiego ogrodu, otoczony szpa­
lerami grabów i świerków.

Konie odpoczywały, a my rozglądali­
śmy się dokoła, niewiedząc doprawdy, czy 
śnimy, czy na jawne, własnemi oczami wi- 
dzimy szmat Polski.

Sekai szkicował.
A ja dopytywałem się o to i owo mego 

woźnicy, który znał ten kawał kraju jak 
swoją kieszeń.

(Ciąg dalszy nastąpi).

lepszy, bo kasy brackie nie będą od razu 
obarczone zbyt wielkim ciężarem, pod któ­
rym byt ich byłby na szwank narażony. 
Pod względem ogólnej organizacyi kas, mó­
wca nie godzi się na projekt. Ź pomiędzy 
350 kas brackich w Austryi większa część 
ma tylko 80 do 150 członków. Ta liczba 
członków wystarcza, aby zabezpieczyć ro­
botnikom utrzymanie w chorobie, ale nie 
wystarcza asekuracyi na wypadek uniezdat 
nienia i kalectwa. Dla tego chciał mówca 
w komisyi przeprowadzić postanowienie 
żeby kasy brackie pozostały z osobna kasa­
mi asekuracyjnemi w chorobie, ale dla ase­
kuracyi na wypadek uniezdatnienia i kale­
ctwa chciał utworzyć związki kas, wedle 
28 okręgów górniczych, a to tylko kas słab­
szych, bo silniejsze, któreby wydołały obu 
celom asekuracyjnym, pozostałyby zupełnie 
samoistnemi, nie byłyby związkiem obję­
te. Rząd nie zgodził się na to, powołując 
się na doświadczenie pruskich instytucyj, 
które jednak nie dowodzi tu niczego, bo 
tam inna jest organizacya. Rząd mówił tak­
że, iż trudno wiązać kasy gorszego stanu 
finansowego z kasami stanu lepszego, bo 
byłaby to niesprawiedliwość. Mówca uznaje 
trudność w tym względzie, mniema atoli, 
że dałaby się przezwyciężyć. Co do najważ­
niejszego i najtrudniejszego punatu, t. j. 
uleczenia niedomagających kas brackich, 
mówca chciał utworzenia czterech głównych 
związków kas, tak że każdy związek pokry­
wałby niedobory swoich kas słabych, ale 
to przy subwencyi ze skarbu. Rząd sprzeci­
wił się temu, poczem teraźniejszy sprawo­
zdawca komisyi (pos. Biliński) przedstawił 
swój pomysł, wedle którego podwyższc ae 
będą przyczynki samychże przedsiębit.ców 
górniczych aż do połowy całych dochodów 
kasy i utworzony będzie jeden ńa całe pań­
stwo centralny fundusz rezerwowy, a to wy­
łącznie kosztem przedsiębiorców górniezych, 
którzy doń wnosić będą 9I 0 prct. całej płacy 
swoich robotników. Komisya przyjęła ten 
pomysł, mówca jednak nie zgadza się nań, 
jak i z pomiędzy samychże przedsiębiorców 
natychmiast odezwały się głosy przeciw nie 
mu. Mówca wywodzi, że pomysł ten nie 
uleczy kas niedomagających, bo obrachunek 
na podstawie dat statystycznych wykazuje, 
że i w ten sposób pozostanie jeszcze nie- 
pokryty niedobór, który skapitalizowany re­
prezentuje 101/, miliona. Oświadczając się 
za dyskusyą szczegółową nad projektem, 
itóry bądź co bądź stanowi wielki postęp 
w porównaniu z dzisiejszym stanem rzeczy, 
zaleca mówca jednak przeprowadzić na te­
raz tylko dyskusyę ogólną, bo właśnie zbie­
rają się przedsiębiorcy górniczy na zgroma­
dzenia, aby wypowiedzieć swe zdanie o pro­
jekcie, które potem w dyskusyi szczegóło­
wej uwzględnić wypadnie. (Huczne brawa 
z lewicy.)

Tu zabiera głos Minister rolnictwa hr. 
F a l k e n h a y n ,  którego mowę podajemy 
w całości poniżej sprawozdania.

Po panu Ministrze przemówił za pro­
jektem pos. S z e p a n o w s k i .  Mówca, bio­
rąc asumpt z przerzucenia ciężaru niedo- 
oorów jednych kas brackich na drugie i 
ostatecznie z kas brackich na jeden cen­
tralny fundusz rezerwowy, wykazywał, ile 
to milionów Galicya, a szczególnie także 
ile to setek tysięcy sam galicyjski przemysł 
naftowy wydaje rocznie na wsparcie prze­
mysłowców czeskich, morawskich i t. d.

Pos. M a u t h n e r  wyznaje, że otrzy­
mał od przedsiębiorców górniczych list, aby 
starał się o odroczenie obrad, bo zbiorą się 
dopiero w przyszłym tygodniu w Wiedniu i 
w Pradze, a chcieliby dorzucić swój głos 
na szalę uchwał Izby. Za tern też przema­
wia.

Pos. K r o f t a ,  windykując dla klubu 
czeskiego, mianowicie zaś dla siebie osobi­
ście zasługę, że poruszył sprawę uregulo­
wania spraw kas brackich, krytykuje pro­
jekt pod niejednym względem. I tak doma­
ga się koniecznie subwencyi od państwa na 
rzecz uzdrowienia kas niedomagających, a 
nie widzi w tem prejudykatu dla przyszłej 
ustawy o zaopatrzeniu robotników innych 
gałęzi przemysłu na starość, bo subwencya 
ta nie będzie służyła stworzeniu nowej in- 
stytucyi, lecz chwilowemu wspomaganiu in- 
stytucyi już istniejącej. Pod względem nie­
skrępowanej swobody robotników górniczych 
jak najgorsze było urządzenie dotychczaso­
we, że kto przenosił się na inne miejsce, 
tracił swe prawa do kasy brackiej. Temu 
cładzie kres projekt niniejszy, i w tym 
względzie mówca zgadza się nań, uważając 
nawet za najważniejszą część reformy po­
stanowienie, że udział robotnika w kasie 
irackiej będzie przekazywany innej kasie, 
ub jemu samemu .wypłacany. Natomiast 

znów krytyce ujemnej poddaje mówca po­
stanowienie projektu, że w zarządzie kasy 
orackiej właściciel przedsiębiorstwa górnicze­
go musi być przewodniczącym. Chodzi o 
usunięcie niedowierzania, jakie panuje mię­
dzy robotnikami a właścicielem; takie zaś 
postanowienie nie dopnie tego celu, i w tym 
względzie projekt komisyi dopuszcza się 
błędu, od którego wolny był projekt rządo­

wy i projekt Bllrnreiłhera. To też mówca 
zapowiada poprawkę. Godząc się na pomysł 
centralnego funduszu rezerwowego, zwalcza 
mówca żądanie obu mówców z lewicy co do 
odroczenia dyskusyi szczegółowej. Właści­
ciele przedsiębiorstw górniczych mieli do­
syć czasu zastanowić się nad projektem.

Po przemówieniu sprawozdawcy komi­
syi pos. B i l i ń s k i e g o ,  który przeważnie 
poświęca wywody swe obronie centralnego 
funduszu rezerwowego, ale obronie nie upor­
czywej, bo gotów zgodzić się na inny po­
mysł, byleby był stosowny i dawał tę samą 
rękojmię skutku — uchwala Izba wziąć pro­
jekt za przedmiot dyskusyi szczegółowej.

Na tem przerwano obrady.
Pos. Y e r  g a n i  składa na stole pre- 

zydyalnym wniosek o zrówmanie urzędników 
c. k. zakładów zastawniczych pod względem 
dochodów z innymi urzędnikami państwa.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 mi­
nut 30. — Następne w poniedziałek.

Mowa J . E. p. M in istra  ro ln ic tw a  lir.
F a lk en h a y n a ,

wypowiedziana w Izbie poselskiej d. 22 b. m. 
w dyskusyi ogólnej nad reformą kas brackich, 

brzmi w dosłownym przekładzie:
Wysoka Izbo! Po odczytaniu nazwisk 

posłów zapisanych do głosu w dyskusyi o- 
gólnej, zamiarem moim było nie przemawiać 
w niej wcale, bo w obradach komisyjnych 
miałem sposobność poznać tych panów jako 
zwolenników ustawy. Jedynie okoliczność, 
że ostatni ustęp mowy pos. Barnreithera 
przedstawia mi go jako przeciwnika ustawy, 
zniewala mię wypowiedzieć słów kilka w 
tym głównie celu, aby nie dopuścić odłoże­
nia na nowo obrad nad tym projektem na 
czasy późniejsze.

Szanowny pan poseł sam powiedział, 
że już przed dwudziestoma laty rząd powi­
nien był wnieść projekt taki. Za to ja na­
turalnie odpowiedzialuy nie jestem , co 
wówczas się stało lub nie stało; ale odkąd 
ja piastuję mój urząd, pracuję nad tem, że­
by projekt ten nakoniec już dostał się pod 
obrady wys. Izby. A oto dziś, gdy projekt 
przygotowany, jak żaden inny, ankietami 
przed wniesieniem go do Izby, ankietami 
zwołanemi przez komisyę Izby, rozmaitemi 
pracami w czasie dwuletnich obrad komi­
syjnych, dostaje się pod obrady plenarne — 
w tej oto chwili żąda się właściwie nowej 
ankiety, aby dowiedzieć się, co o projekcie 
sadzą  właściciele przedsiębiorstw górniczych. 
Zdaje mi się, że sąd ich już złożony jest 
w protokołach ankiet, które już się od­
były, i że wys. Izba może z zupełnym spo­
kojem umysłu wziąć projekt pod głosowa­
nie, nie ściągając na siebie pozoru, jakoby 
przystępowała do głosowania lekkomyślnie.

O rzeczy samej szeroko mówić nie bę­
dę, bo mowa pos. Blirnreitnera była w zna­
cznej części wywodem na rzecz jego proje­
ktu, przedstawionego w komisyi, ja zaś pro­
jektu tego tutaj ani zaczepiać ani bronić nie 
mogę, skoro nie on jest przedmiotem obrad 
niniejszych.

To i owo jednak zmowy tej wyrywezo 
odeprzeć muszę, a mianowicie to, co sza­
nowny pan poseł tu i owdzie o Rządzie 
powiedział Nie zupełnie temi samemi sło­
wy, ale w duchu tym samym powiedział, że 
Rząd nie miał odwagi silnie ująć rzeczy w 
ręce; powiedział bowiem, że inaczej, niż 
Rząd, on sam miał odwagę silną ręką rzecz 
pochwycić. Jest to parafraza, która mówi 
mniej więcej to samo. Wyznaję, że nie chcę 
nawet zdobywać się na tę odwagę, żeby 
silną dłonią ujmować istotę instytucyi, 
którą on, jak przyznaje, bardzo dokładnie 
przestudyował, bo to nie zgadzałoby się z 
pewnemi teoryamL Sam on powiedział, że 
mieliśmy pewnego razu tabulam rasam i 
odważnie rzecz pochwyciliśmy, a potem za­
raz dodał, żeśmy dopuścili się bardzo wiel­
kich błędów. I dla czegożby Rząd miał sil­
ną ręką ujmować instytucyę tak starą, 
aby ją zburzyć, zamiast raczej dotykać się 
jej łagodnie skoro można jeszcze zaprowa­
dzić w niej ład i porządek.

To naprowadza mię na inne słowa 
szanownego preopinanta, w których powie­
dział, że nie zgadzałoby się z powagą Rzą­
du wchodzić z przedsiębiorstwami górnicze- 
mi, jak chciał projekt rządowy, w pertrak­
tacje co do sposobu uzdrowienia niedoma- 
dających kas brackich. Troskę o zachowa­
nie powagi Rządu proszę bez wszystkiego 
pozostawić samemu Rządowi. Całkiem spo­
kojnie wyznać mogę, że pertraktacye takie 
nieraz już szczęśliwie przeprowadziłem, a 
nie ucierpiała na tem powaga ani godność 
Rządu wogóle, ani w szczególności Mini­
sterstwa rolnictwa, i jestem przekonany, 
że ci, na których korzyść to się stało byli 
z tego bardzo zadowoleni.

Ponieważ szanowny preopinant powie­
dział, że związek kilku kas brackich gdzie­
niegdzie szczęśliwie już przyszedł do skut­
ku i że przykład ten naśladować trzeba, 
przeto wypada mi zwrócić uwagę, że sza­

nowny preopinant mógł mieć na myśli tyl­
ko kasę w Hiittenbergu i tak zwaną kasę 
Briix - Dux -Oberleitendorfską. Gdyby tedy u- 
stawa przepisywała, że wszyscy przedsię­
biorcy górniczy powinni tyle przyczynić się 
do uzdrowienia kas brackich, ile czasu swe­
go przyczynili się właściciele kopalń wHiit- 
tenbergu, przewyższałoby to wszystkie pro­
jektowane tu postanowienia, które szanow. 
preopinant nazwał drakońskiemi. Ow drugi 
związek zaś nic mi nie znaczy, bo wedle 
naszego rachunku nie jest szczęśliwy.

A dalej powiedział szan. preopinant, 
że Rząd bez wyłuszczenia przyczyn odmó­
wił subwencyi skarbowej na rzecz uzdro­
wienia niedomagających kas brackich. Tak 
całkiem bez umotywowania Rząd tego nie 
uczynił. Rząd bowiem twierdził, że byłby 
to precedens, któregoby w przyszłości omi­
nąć nie można, a który stałby się przyczy­
ną nieskończonych pretensyj do skarbu. Ale 
wcale też nie potrzeba, żeby skarb przy­
czyniał się do uzdrowienia. Nieprawdziwe 
też jest twierdzenie pana preopinanta, że, 
jak to jego zdaniem uznano już w Niem­
czech, nigdy nie możnaoy na przemysł na­
łożyć ciężaru, żeby sam ponosił koszta zao­
patrzenia uniezdatnionych do pracy robo­
tników. Rnappschafty pruskie — u nas 
kasy brackie — o ile wykazują stan czyn­
ny, stanowią dowód, że przemysł może i 
bez subwencyi skarbowej zaopatrzyć robo­
tników7 swych na starość i na wypadek 
uniezdatnienia. Co więcej, kasy brackie za 
dawnych czasów aż do naszego stulecia 
stanowiły dowód, że przemysł sam może 
troszczyć się o zaopatrzenie swych robotni­
ków. Kasy brackie wypłacały wsparcia 
w chorobie i w innych wypadkach, gdy 
tymczasem zaopatrzenie robotników unie­
zdatnionych do pracy ponosiły zawsze sa­
me przedsiębiorstwa górnicze. Że więc nie 
potrzeba, aby skarb państwa przyczyniał się 
do zaopatrzenia uniezdatnionych robotni­
ków, żywym dowodem tego jest byt tylu 
kwitnących kas brackich w przemyśle gór­
niczym, a przedewszystkiem wymieniona tu 
kasa w Hiittenbergu.

Co się tyczy wielkości, organizacyi 
i t. d., dziś o tem wszystitiem mówić nie 
będę, bo w dyskusyi nad paragrafami z oso­
bna nastręczy się sposobność pomówić 
o tem. Na jedno tylko radbym zwrócić 
uwagę. Aby jasno przedstawić, że właści­
wie koniecznie trzeba ściślej jeszcze zasta­
nowić się nad rzeczą, obliczył szanowny 
pan preopinant niedobór z jednej, a z dru­
giej strony to, co się uzyska różnenii pro- 
ponowanemi i projektowanemi tutaj sposo­
bami , aby nakoniec wypowiedzieć, że wła­
ściwie projekt niniejszy nic nie czyni dla 
zbliżenia do siebie niedoboru z wynikłością 
swoich sposobów pokrycia. Ale skoro takie 
jest jego zdanie, pytam go: o ileż on swo- 
jemi własnemi sposobami zbliża wynikłość 
ich do niedoboru? Jego propozycye, które 
musiał przecież brać i rzeczywiście brał 
bardzo na seryo, pozostają co do wynikło- 
śc-i swej bardzo daleko po za sumami, któ­
re on sam oblicza jako wynikłość sposobów 
zawartych w projekcie , a więc nie mogły 
wywrzeć efektu, jakie, wywierają sposoby 
projektowane. Co się tyczy zaś słów jego, 
że to przepis drakoński, żeby ci, którzy ty­
le już płacą, byli prócz tego jeszcze do 
płacenia pociągani, chętnie przyznaję, że to 
nieprzyjemnie będzie tym , których spotka. 
Ale wszakże prawie codzień uchwalamy coś, 
co dla tego lub owego znaczy, żeby płacił, 
a więc uchwalamy coś bardzo nieprzyjem­
nego dla tych, których to spotyka. To je­
dnak nie może być nam pobudką do nieu- 
chwalania czegoś, co jest koniecznością.

Na wszelki sposób proszę obradować 
dalej nad tym przedmiotem, a nie, jak im­
plicite w słowach swych zażądał poseł 
Barnreither, przerywać rozprawy, i w ten 
sposób ad calendas graecas odwlekać usta­
wę. (Brawo, brawo, z prawicy).

KORESPOIDEICYE

W iedeń), 2-3 lutego.

Telegram mój o generalnem sprawo­
zdaniu komisyi budżetowej uzupełniam na- 
stępującemi szczegółami:

Po uwzględnieniu nadzwyczajnych do­
chodów wylicza komisya budżetowa z dru­
giej strony także wydatki nadzwyczajne, ja ­
ko t o : 6,124.710 złr. na budowę dróg że­
laznych i 976.000 złr. na budowle portowe 
w Tryeście, pomijając pomniejsze tegoż ro­
dzaju pozycye. Otóż gdyby nie było owych 
dochodów, ale gdyby zarazem nie było tych 
wydatków, preliminarz , który po inne lata 
wedle podobnego obrachunku wykazywał tak 
zwany niedobór administracyjny, w tym ro­
ku przeciwnie wykazywałby przewyżkę admi­
nistracyjną w ilości 6,821.869 złr.

Niepozbawione ciekawości — powiada 
dalej komisya — jest porównanie wszyst-
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kich zwyczajnych dochodów i wydatków pre­
liminarza tegorocznego a wszystkich docho­
dów i wydatków nadzwyczajnych. Wydatki 
zwyczajne czynią 490,972.737 złr., dochody 
zwyczajne 521,821.369 złr., tak, że in or- 
dinario dochody są o 80,848.632 złr. wię­
ksze od wydatków. Inaczej in etctraordinario, 
gdzie 49,007.478 złr. wydatków ma pokry­
cie tylko w 20,978.905 złr. dochodów, a 
więc przewyżka wydatków czyni 28,028.573 
złr. Z zestawienia tych przewyżek docho­
dów zwyczajnych z jednej, wydatków nad­
zwyczajnych z drugiej strony wypływa wspo­
mniany już rezultat ostateczny, tj. 2,820.059 
złr. faktycznej przewyżki wszystkich docho­
dów ponad wszystkie wydatki.

Wracając do różnicy głównych sum r. 
1888 a r. 1889, stwierdza komisya, że zna­
czną podwyżkę dochodów o przeszło 25 i 
pół miliona zawdzięcza się głównie refor­
mom w dziedzinie podatków bezpośrednich 
i pośrednich. W obec tej podwyżki do­
chodów staje podwyżka wydatków o 1,453.000 
złr., którą , ponieważ rozkłada się na roz­
działy budżetowe, wykazujące tamtą pod­
wyżkę dochodów7, uważa komisya za nakład 
produkcyjny, który na przyszłość także nie 
bez pożytku będzie.

Komisya stwierdza następnie, że w sa­
mych wydatkach wojskowych (wraz z obro­
ną krajową) podwyżka wynosi przeszło 
6,100.000 złr., i na pewno przewiduje, iż 
na tern nie skończy się, lecz jeszcze w cią­
gu roku bieżącego wydatki wojskowe na no­
wo i znacznie się podwyższą wskutek no­
wej ustawy o sile zbrojnej , a mianowicie 
wskutek pomnożenia liczby wojsk w służ­
bie czynnej i wskutek większej liczby lu­
dzi, których wyćwiczyć wypadnie; do cze­
go przybywa jeszcze i to, że preliminarz, 
o którym tu mowa, nie zawiera jeszcze ko­
sztów zaopatrzenia obrony krajowej w broń 
nową. Szybki wzrost wydatków wojskowych, 
mimo całego uznania nieodzownej koniecz­
ności, zniewala komisyę wynurzyć życzenie, 
ahy administracya wojskowa nie spuszczała 
z uwagi siły podatkowej ludności, ażeby 
znaczniejsze teraz dochody podatkowe nie 
były pochłaniane jedynie przez instytucye 
militarne, lecz ażeby z nich uczynić można 
większe niż dotychczas nakłady produktyw­
ne, na poparcie materyalnych i moralnych 
interesów ludności, na podźwignienie do 
brobytu; a więc też na podtrzymanie sa- 
mejże siły podatkowej.

; Po tej dygresyi, po tej odezwie do 
wspólnego Rządu Monarchii, który przed 
parlamentem nie staje, zwraca się komisya 
do Rządu w ściślejszem znaczeniu własne­
go i uznając inicyatywę jego w zreformo­
waniu niektórych podatków bezpośrednich i 
poborów pośrednich, uznając zwłaszcza tak 
pomyślny skutek tej reformy, wypowi ida, że 
na tern polu niejedno jeszcze uczynić po­
zostaje, że mianowicie nie można już odra­
czać niedoszłej dotychczas rewizyi ustaw o 
podatkach procederowym i dochodowym, 
gdyż oddawna upowszechniło się przekona­
nie, iż ustawy te, oparte na zasadach prze­
starzałych, skażone ustawami o dodatkach, 
powinny ustąpić postanowieniom, jakich 
wymagają czasy teraźniejsze. Pomnożony 
przez racyonalną reformę dochód z podatku 
dochodowego powinien w pierwszym rzędzie 
wynagrodzić skarbowi ubytek dochodów z 
innych podatków uciążliwych, które albo 
obniżyć, albo zupełnie znieść wypada. Ko­
misya wymienia jeszcze rogatkowe podatki 
spożywcze, myta, a szczególnie przestarzałe 
myta wodne (których w Galicyi nie ma) jako 
pilnie wymagające reformy.

Nakoniec zaznacza sprawozdanie ge­
neralne fakt, że okoliczności znów nie po­
zwoliły ułatwić się z ustawą finansową na 
czas, t. j. przed Nowym rokiem; wypowiada 
atoli nadzieję, że zgodnemu usiłowaniu 
Rządu i reprezentacyi ludności powiedzie 
się już w najbliższej przyszłości zaprowa­
dzić w tym także względzie ład i porządek 
°d tak dawna pożądany.

Ankieta w sprawie izb 
robotniczych.

Dnia 23 b. m. odbyło się w Wiedniu 
pierwsze posiedzenie ankiety zwołanej przez 
kotnisyę dla projektu ustawy o izbach ro­
botniczych.

. Ogółem stawiło się 25 ekspertów, 
między tymi czterech z Galicyi.

Przedstaw iono im do rozstrzygnięcia  
szesc  pytań.

Na pierwsze pytanie, czy projektowane 
Izby robotnicze nadają się ku. temu, aby 
zaspokoić polityczne i socyalne wymagania, 
robotnikow, odpowiadali eksperci po kolei, 
przyezem w dyskusji brali udział także 
posłowie, którzy w poważnej liczbie przy­
byli na posiedzenie ankiety.

Z grona polskich ekspertów oświad­
czył nasam;;rzód właściciel drukarni p. Mań­
kowski (ze Lwowa), że izby robotnicze by­
łyby wtedy tylao użyteczne, gdyby robotni

kom dawały sposobność do rozbioru i zała­
twiania spraw robotniczych i gdyby cała 
ich organizacya była ku temu nastrojoną

Zdaniem p. Tomkiewicza (z Tarnowa), 
projektowane izby robofjrcze nie odpowia­
dają wymaganiom, gdyż w obecnym pro­
jekcie nie ma dokładnego oddzielenia po­
między wykształconym pomocnikiem a ro- 
rohotnikiem bez nauki. Cztery izby dla 
Galicy? są stanowczo iluzyą; najpierw z po 
wodu rozmaitości 7ąjęć robotników, a więc 
ich reprezentowania, następnie z tego po­
wodu, że robotnicy po 50 mil nie mogą 
chodzić na posiedzenia.

P. Tabaczkowski ze Lwowa żądał, aby 
do Izby robotniczej należeli nietylko robo­
tnicy fabryczni, ale i rolniczy, ponieważ Ga- 
licya jest krajem rolniczym.

P. Stasiński z Krakowa oświadczył się 
w ogóle za najobszerniejszem równoupra­
wnieniem robotników.

Na drugie pytanie co do liczby człon­
ków Izb, wszyscy eksperci wypowiedzieli 
życzenie, aby liczba ta była ile możności 
jak największą.

Dla Galicyi zażądał p. Mańkowski za­
prowadzenia Izb robotniczych we Lwowie, 
Krakowie, Brodach, Tarnopolu, Drohobyczu, 
Słobodzie rungurskiej i w Kołomyi.

Obszerną dyskusyę wywołało trzecie 
pytanie, mianowicie : „którzy robotnicy mają 
mieć prawo wyboru do Izb?“

Przeważna część mówców żądała, aże­
by czynne prawo wyboru miał każdy ro­
botnik z ukończonym 21 rokiem życia, a 
bierne z ukończonym 24 rokiem życia.

Lwowscy delegaci żądali przy tej spo­
sobności ^jeszcze raz rozszerzenia ustawy i 
na robotników wiejskich. Czesi zaś i na 
robotników zajętych przy przemyśle domo­
wym.

Nad pytaniem czwartem, jakby nale­
żało urządzić grupowanie według kategoryj 
zawodowych, powstała dłuższa dyskusya, po 
której bez rezultatu przerwano obrady. Dal­
szy ich ciąg odbędzie się dzisiaj wie­
czorem.

Dla delegatów polskich działał jako 
tłumacz dep. Szezepanowski.

Z Pesztu.
(Nowa ustawa wojskowa.)

Oświadczenie p. Tiszy, złożone przed 
głosowaniem nad paragrafem 14tym ustawy 
wojskowej wywarło powszechnie bardzo do­
bre wrażenie. Przypominamy, iż prezes ga­
binetu zaznaczył w formie uroczystej, że 
dopóki posiada zaufanie Korony i poparcie 
legalnej większości parlamentarnej, dopóty 
nie przyłoży ręki do wytworzenia niebezpie­
cznego precedensu, jakoby Rząd był gotów 
ustąpić ze swego stanowiska li dla tego, iż 
tak" sobie życzy mniejszość terorystyczna, 
poparta ulicznemi hałaśliwemi demonstra- 
cyami.

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, ruch uliczny ożywi się znowu, gdy w 
izbie stanie na porządku dziennym para­
graf 2-5ty ustawy o egzaminach na ofi 
cerów.

Dodać jeszcze należy, iż zgodnie z o- 
statniemi oświadczeniami ministra Fejerva- 
ry’ego w klubie partyi liberalnej, donoszą 
półoficyalnie, że w nowych instrukcjach dla 
wykształcenia oficerów rezerwowych główny 
nacisk ma być położony na praktyczne, nie 
zaś na teoretyczne wykształcenie. Stosownie 
też do tego ma być materyał naukowy do 
połowy zredukowany, a nawet i co do tego 
zredukowanego materyału mają być wyma­
gania obniżone; przy egzaminach będzie roz- 
strzygająeem ogólne wrażenie. Kierownikami 
korpusów oficerskich będą starsi oficerowie, 
którzy dają większą rękojmię, iż jednoroczni 
traktowami będą odpowiednio do swego przy­
szłego zawodu oficerskiego.

Z Berlina.
(Projekt małżeński. — Katoliccy i protestanccy 
duchowni. — Ze sprawozdania komisyi koloni- 

zacyjnej.)
W dziennikach berlińskich utrzymuje 

się pogłoska o projekcie małżeńskim księcia 
Karola Szwedzkiego (urodzonego r. 1861) z 
księżniczką Wiktoryą, siostrą cesarza, uro­
dzoną r. 1856, która przez czas jakiś była 
poczytywaną za przyszłą małżonkę ks. Ale­
ksandra Battenfcerga. Książę poznał księ­
żniczkę podczas wielkich manewrów niemie­
ckich w r. 1886. Jest on trzecim z rzędu 
synem króla Oskara.

W roku zeszłym postanowiono, iż mi­
nimum dochodów duchownych ma wynosić 
u katolików 1800 marek, a u protestantów 
2400. Katoliccy księża mieli więc już z góry 
i to bez najmniejszego powodu otrzymać o 
V4 mniej. Obecnie stało się jeszcze gorzej. 
Oto w komisyi budżetowej uchwalono, ażeby 
z biegiem lat podwyższono dochody prote­
stanckich duchownych na 3600 marek, a ka­
tolickich na 2400 marek. Katoliccy duchowni

mają więc o J/s mniej dochodu pobierać, niż 
protestanccy. Według uchwały komisyjnej 
otrzyma zatem każdy młody pastor prote­
stancki odrazu tyle, ile duchowni katoliccy 
po 25 latach. Baron Huene żądał, ażeby do­
chody katolickich duchownych zwiększono 
do 2700 marek, a protestanckich zmniejszo­
no do 3200 marek, jeżeli w ogóle musi już 
istnieć jakakolwiek różnica. Ale wniosek ten 
odrzucono, i to głównie wskutek odmownej 
postawy rządu królewskiego.

W reskrypcie cesarskiem powołującym 
kapitana Wissmana na urząd komisarza ce­
sarskiego powiedziano :

Rozkazujemy kapitanowi Wissmanowi 
i udzielamy mu niniejszem pełnomocnictwa 
do występowania w charakterze naszego ko­
misarza we wschodniej Afryce stosownie do 
wskazówek, jakich mu udzieli kanclerz.

Kapitan Wissman na mocy traktatu z 28 
kwietnia 1888 ma prawo w posiadłościach bę­
dących w administracyi wschodnio - afrykań­
skiego niemieckiego Towarzystwa sułtanatu 
zanzibarskiego oraz w terytoryach znajdują­
cych się w sąsiedztwie stałego lądu, wydawać 
potrzebne rozporządzenia do zwalczania han­
dlu niewolników i ku ochronie niemieckich 
interesów. Dla przywrócenia i utrzymania 
spokoju i porządku w odnośnych dzielnicach 
ma kapitan Wissmann użyć wszystkich 
przysługujących mu środków na mocy pra­
wa z 2 lutego r. b.

W instrukcyi danej Wissmannowi przez 
kanclerza na dniu 12 bm. powiedziano, że 
ma unikać mięszania się w interesa wscho­
dnio - afrykańskiego Towarzystwa, mianowi­
cie w administracyę ceł, ale ma mieć na­
dzór nad Towarzystwem i prawo zmiany 
jego rozporządzeń.

Rząd niemiecki zażąda podobno, jak 
donoszą berlińskie dzienniki, ukarania Ame­
rykanina Kleina, który dowodził w bitwie 
na Samoa przeciw niemieckim marynarzom. 
Władze niemieckie chciały aresztować Klei­
na, ale zbiegł on na amerykański okręt, 
którego kapitan odmówił wydania go. Na­
stępnie wyjechał Klein na parowcu do San 
Francisco.

Kólnische Ztg. otrzymuje skutkiem te­
go prywatny telegram z Berlina, wedle któ­
rego Rząd niemiecki po przybyciu Kleina, 
do San Francisco a tem samem po powro­
cie jego pod jurysdykcyą Zjednoczonych 
Stanów, zażąda od amerykańskiego rządu 
aresztowania go i ukarania. Rząd amery­
kański będzie miał teraz najlepszą sposo­
bność — tak pirze półurzędowy organ — 
udowodnienia swej skłonności do wymiaru 
sprawiedliwości na swym obywatelu, który 
go tak haniebnie skompromitował.

W uzupełnieniu szczegółów odnoszą­
cych się do działalności komisyi koloniza- 
cyjnej w W. Księstwie Poznańskiem i Pru- 
siech zachodnich, o czem była wzmianka 
w ostatniej korespondencji poznańskiej 
przedłożył rząd sejmowi pruskiemu daty co 
do pochodzenia kolonistów. W roku ubie­
głym z liczby zgłaszających się do komi­
syi było 193 z Prus Zachodnich, 171 z Księ­
stwa Poznańskiego, 65 ze Szlązka, 39 z Bran­
denburgii, 32 - Pomorza, 22 z Prus Wscho­
dnich, J7 z Westfalii, 15 z Nadreńskiej 
prowincyi, -2 z Hanoweru i księstwa he­
skiego, 7 z Szlezwigu i 5 z Saksonii. Prócz 
tego z krajów niepruskich zgłosiło się 11 
kolonistów a w tem z Rossyi 4. Co do re- 
ligii, to było 561 protestantów, 28 katolików, 
3 menonitów i 1 żyd. Z katolików więcej 
niż połowa pochodziła ze Szlązka.

Uwaga dołączona do tych dat poucza, 
że obecnie jeszcze toczą się układy z mniej 
więcej 50 osadnikami pochodzenia szwabskie- 
go, których komisya, jako wypróbowanych 
kolonistów, na północ przesiedlić pragnie.
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Memiecfeie sprawy kolonialne.
Kolonialnej polityce niemieckiej nie 

przyświeca szczęśliwa gwiazda. Jeszcze nie 
przebrzmiały wieści o niepowodzeniach 
w koloniach wscbodnio-afrykańskich , a już 
pewne relacye stwierdzają, że w dzierża­
wach niemieckich w zachodnio-południowej 
Afryce nie lepiej się dzieje. W tych dniach 
„Niemieckie Towarzystwo kolonialne dla 
Afryki zachodniej" zebrało się w Berlinie, 
celem wysłuchania sprawozdania zarządu 
z działalności podczas ostatniego roku. 
Wiadomo, że widoki olbrzymich korzyści 
z odkrytych kopalń złota zachęciły Towa­
rzystwo do energiczniejszej działalności , a 
cesarski komisarz przebył czas dłuższy 
w owych stronach , celem prawnego unor­
mowania sprawy wydobywania złota. Towa­
rzystwo na własną rękę zamianowało wła­
dzę górniczą dla krainy D am ara, wyzna­
czyło 75.000 marek na sformowanie od­
działu bezpieczeństwa i wytworzyło z swe­
go łona nowe towarzystwo kopalni złota, 
pod nazwą : Goldsyndikat.

Dnia 25-go marca 1888 r ukazało się 
rozporządzenie cesarskie w sprawie kopania

złota, a pod koniec tegoż miesiąca udał się 
komisarz cesarski wraz z urzędnikami 
wzmiankowanego syndykatu do Afryki za­
chodnio-południowej. Od tej chwili rok już 
blisko upłynął a rezultat całej operacyi ró­
wna sią zeru Prawie wszystko, co wówczas 
zdziałano, dziś jest w stadyum upadku.

Z relacyj, złożonych na owem zebra­
niu, wynika, iż „władza górnicza" już nie 
funkcyonuje , że członek j e j , asesor Free- 
linghaus, wespół z innym; Niemcami, co­
fnął się ku wybrzeżom po“wybuchu powsta­
nia między krajowcami, że wreszcie inny 
jej członek, Duft, obecnie już bawi w Ber­
linie, zerwawszy wszelkie z Towarzystwem 
stosunki. Po bliższem zbadaniu stanu rze­
czy, utworzenie oddziału bezpieczeństwa 
okazało się niemożliwem. To też na posie­
dzeniu objawili uczestnicy szczerą chęć 
sprzedania nabytych obszarów, naturalnie 
pod warunkiem, że się znajdzie nabywca. 
Nawet rozporządzanie , dotyczące produkcyi 
złota , uznano za niewłaściwe. Zarząd To­
warzystwa złożył w końcu deklaracyę, iż 
Towarzystwo dla zmiany stanu rzeczy 
w zachodnio-południowej Afryce nie z swej 
strony nie uczyni, a natomiast zwrócił się 
z zapytaniem do komisarza wydziału spraw 
zagranicznych Rzeszy, tajnego radcy lega- 
cyjnego dr. Krauela, co państwo w tej mie­
rze przedsięwziąć zamyśla. Odpowiedź ko­
misarza brzmiała, iż żadnych objaśnień dać 
nie może. Bez rezultatu więc, bez powzię­
cia jakiejkolwiek uchwały, zakończyły się 
obrady.

No wy gabinet francuski.
Dnia 21 b. m. wieczór został nakoniec 

po tygodniu utworzony gabinet, który na­
zwany został wystawowym , chociaż odpo­
wiedniejszą byłaby dlań nazwa „gabinetu 
konieczności politycznej11, ponieważ sytua- 
cya obecna we Francyi nie pozwalała 
na postawienie ministerstwa z wybitniej­
szym charakterem politycznym.

Zasiada w nim czterech byłych pre­
zydentów gabinetowych i czterech byłych 
ministrów. Dwóch tylko weszło do gabinetu 
zupełnie nowych ludzi, p. Thevenet, mini­
ster sprawiedliwości i Yves Guyot minister 
robót publicznych.

Podajemy tu kilka rysów biografi­
cznych członków nowego gabinetu.

Adolf Tirard, który przyjął prezydyum 
oraz tekę ministra handlu , urodzony w ro­
ku 1826, był początkowo agentem towarów 
złotniczych. Rozpoczął swoją karyeryę poli­
tyczną podczas oblężenia Paryża, jako mer 
drugiego okręgu. 25go marca 1871 r. Ti­
rard, został wybrany członkiem komuny, 
lecz niezwłocznie potem podał się do dy- 
misyi. W wersalskiem zebraniu narodowem 
reprezentował on stolicę, póki nie został 
powołany do senatu. W gabinecie Duclerc 
(1882) Tirard spełniał urząd ministra finan­
sów, w gabinecie Freycineta zaś (1882) u- 
rząd ministra handlu. — Od grudnia 1887 
r. do kwietnia 1888 r. był Tirard prezesem 
gabinetu oraz ministrem skarbu.

Minister spraw wewnętrznych Con­
stans, urodzony w 1833 r., był niegdyś pro­
fesorem prawa, oraz reprezentuje już przez 
długi szereg lat w Izbie deputowanych de­
partament Haute Garonne. Constans był już 
raz ministrem spraw wewnętrznych, miano­
wicie za czasów gabinetu Ferryego , później 
zaś sprawował urząd gubernatora indyj­
skiego.

W nowym gabinecie postawić można 
p. Constans na równi z p. Freycinet co do 
zdolności, a co do wpływu jest on niewąt­
pliwie najwybitniejszą osobistością. W swo­
im czasie czyniono mu w braku innych za­
rzutów7 i ten, że prywatne jego interesa są 
zawikłane. W rzeczywistości jednak p. Con­
stans posiada w Izbie wpływ wielki i to 
właśnie na niezawisłych członków Izby. 
Wielokrotnie już dowiódł, iż posiada nie­
zwykłą energię I wielką przenikliwość po­
lityczną. Jako organizator w chwilach naj­
trudniejszych, w czasie wyborów jest Con­
stans znany ze swojej zręczności. Jako ta­
ktyk parlamentarny góruje także nad wielu 
innymi. W chwili zatem, jak obecna, nie 
można było zrobić lepszego wyboru. Na sta­
nowisku spraw wewnętrznych może p. Con­
stans oddać nie tylko gabinetowi ale i kra­
jowi wielkie usługi.

Rouvier, minister skarbu, nie jest no­
wą osobistością na widnokręgu politycznym, 
na którym się pojawił 4go września 1870 
r. jako generalny sekretarz mera Marsylii 
oraz jako przedstawiciel departamentu Al- 
pes Maritimes. Urodzony w r. 1837, uwa­
żany jest za najwybitniejszą powagę finan­
sową teraźniejszej Francyi. Gambetta wy­
brał go był na ministra handlu w tak zwa- 
nem Grand ministere. W r. 1887 Rouvier 
sam utworzył gabinet, w którym objął pre­
zydyum oraz tekę finansów. Kilkakrotnie 
przewodniczył komisyi budżetowej, a w o- 
statnich czasach był prezesem Union des 
gauches.

.Gazeta Lwowska" z dnia 26 Lutego 1889.
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Minister oświaty, Fallieres, urodzony , 

w roku 1841, zujmował się adwokaturą do 
r. 1876, w którym obrany został na depu­
towanego departamentu Lot - et - Garonne. 
Fallieres obecnie po raz szósty urzęduje ja­
ko minister. Dwakroć należał do gabinetu 
Duclerca, jako minister spraw wewnętrz­
nych. Później utworzył sam gabinet, który 
jednak nie trwał długo, poczem w r. 1887 
wstąpił jako szef sprawiedliwości do gabi- 
binetu Tirarda.

Senator Faye, któremu obecnie przy­
pada w udziale teka ministra rolnictwa, 
pierwotnie był adwokatem oraz merem mia­
sta swego rodzinnego, Marmande. Od roku 
1871 jest członkiem parlamentu , przyczem 
był też i kwestorem Izby deputowanych. 
W r. 1876 Faye należał chwilowo do mi- 
nisteryum w charakterze podsekretarza sta­
nu spraw wewnętrznych. Obecnie był sena­
tor Faye radcą przy Cour des comptes.

De Freycinet jest już osobistością tak 
znaną, iż pewnie zbytecznem byłoby rozwi­
jać całą jego przeszłość polityczną. Działal­
ność jego podczas wojny w roku 1870/71, 
jako ministra spraw zewnętrznych oraz jako 
prezesa rady ministrów, jest dobrze znaną. 
Po dłuższej pauzie senator Freycinet wstą­
pił znów w kwietniu zeszłego roku jako mi­
nister wojny do gabinetu Floąueta. W de­
partamencie ty m , do zarządzania którym 
szczególnie jest uzdolniony ze względu na 
zamiłowanie oraz na zawód swój, jako in ­
żynier, zyskał sobie podobno tak wielką 
sympatyę, iż armia sama życzy sobie pozo­
stawienia go n ad a l, chociaż cywilisty, na 
czele wydziału wojny.

Nowy minister sprawiedliwości, p. The- 
venet, jest jednym z przedstawicieli umiar­
kowanego stronnictwa departamentu Rhóne. 
Dnia 14 b. m. głosował on za odroczeniem 
rewizyi konstytucyi.

Yves Guyot, mający kierować minister­
stwem robót publicznych, jest deputowanym 
miasta Paryża, a zatem radykalnym. Guyot 
jest przytem ekonomistą, zajmującym się 
szczególnie kwestyą robotniczą.

Admirał Jaures, który objął teraz za­
rząd nad ministerstwem marynarki, dawniej 
był deputowanym departamentu T a rn , od 
r. 1875 zaś jest senatorem. Podczas wojny 
w r. 1870/71 odznaczał się również dobrze 
na lądzie, jak dawniej i później na morzu. 
Jaures , który był też ambasadorem w Ma­
drycie oraz częstokroć prowadził dowództwo 
nad flotą, należał zawsze do umiarkowane­
go stronnictwa republikańskiego.

D. 22b. m. mianowany został także mi­
nister spraw zagranicznych, którego wybór 
był najtrudniejszy, jak wiemy z doniesień 
i ofert, robionych przez prezydenta gabine­
tu dyplomatom na stanowiskach ambasado­
rów francuskich. Wybór padł ostatecznie na 
p. Spuliera, jednego z przyjaciół Gambet- 
ty, znanego publicystę i byłego ministra 
oświecenia.

Eugeniusz Spuller urodził się w r 1885 w 
Seurre w depart. Cóte-d’Or. Studyował prawo 
w Dijon, poczem równocześnie z Gambettą 
przybył do Paryża i rozpoczął zawód ju ry ­
sty. Wkrótce jednak poświęcił się Spuller 
wyłącznie publicystyce, artykuły swoje o- 
głaszał w rozmaitych dziennikach, jak Nain 
Jaune, Journal de Puris, I itvm  Politiąut; 
i t. d. Jeszcze za cesarstwa rozpoczął Spul 
ler działalność swoją na polu politycznem 
i jego to głównie agitacya była przyczyną, że w 
r. i 869 wybrany został w Paryżu Bancel a 
nie Emil 011ivier. Rok 1870 otworzył Spul- 
lerowi szerszą widownię działania. On to 
razem z Gambettą opuścił balonem Paryż 
oblężony, ażeby w Tours i Bordeaux zorga 
nizować opór prowincyi. W r. 1871 założył 
dziennik Bepubligue Frangaise i odtąd był 
już stałym przyjacielem Gambetty aż do je­
go śmierci. Po roku 1877 został Spuller wy­
brany do senatu, którego jest jednym z po­
ważniejszych przedstawicieli. W tak zwa- 
nem „wielkiem ministerstwie" pełnił obo­
wiązki podsekretarza stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Po śmierci Gambetty 
przyłączył się Spuller do przyjaciół Ferrye- 
go, w którego gabinecie piastował tekę mi­
nistra oświecenia. Spuller jest nie tylko 
znanym i znakomitym publicystą, ale oraz 
umiarkowanym i przezornym mężem stanu 
i przewidują, że urzędowanie jego może po­
prawić stosunek Francyi względem mocarstw 
zagranicznych. W gabinecie nowym zasiada 
więp wielu zdolnych ludzi i twierdzą, że 
gdyby prezydent republiki był także prezy- 
dyum powierzył zdolnemu oportuniście, 
miałoby ministerstwo charakter umiarkowa­
nego, ale poważnego i zdolnościami górują­
cego gabinetu.

K R O I I K A
Lwów 25 lutego.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielió z prywatnej Swej szkatuły gminie Czer- 
niawa, w powiecie mościskim, na dokończe­
nie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Zamieć śnieżna, która ponowiła 
się od wczoraj po południa i trwa do chwili, 
kiedy piszemy te słowa, spowodowała nowe 
trudności w komunikacyi kolejowej, która wczo­
raj rano na wszystkich prawie liniach już zo 
stała była przywróconą. Pocztę krakowsko-wie- 
deńską odebraliśmy dziś z kilkogodzinnem spó­
źnieniem.

Z kolei Ka r o l a  L u d w i k a  doniesiono 
nam wczoraj rano, że przeszkody w ruchu mię­
dzy Przemyślem, Lwowem i Brodami zostały 
usunięte i odbywa się ruch wszystkich pocią­
gów tak osobowych jak towarowych na całej 
linii Kraków - Lwów - Brody normalnie. Linie 
Krasne-Podwołoczyska, tudzież Jarosław-Sokal 
i Dębica-Rozwadów-Nadbrzezie pozostają jeszcze 
zamknięte.

Dyrekcya ruchu kolei L w o wsko-Czer -  
n i o wi e c k i e j  doniosła nam wczoraj, że ruch 
pomiędzy Lwowem a Stanisławowem został z d. 
24 b. m. przywrócony, natomiast jest przerwany 
na szlaku kolei Hliboka-Berhomet, na Buko­
winie. ■— Dziś donosi nam taż dyrekcya, że 
przerwany jest również z dniem dzisiejszym ruch 
pociągów na kolejach lokalnych bukowińskich 
Czerniowce-Nowosielica i Hatna-Kimpolung.

Z kol e i  P a ń s t w o w y c h  doniesiono 
nam wczoraj, że ruch pociągów na szlaku, mię­
dzy Lwowem a Stryjem wznowiony został po­
ciągiem nr. 814; między Chyrowem a Stryjem 
pociągiem nr. 114, zaś między Stryjem a Sta­
nisławowem pociągiem nr. 111. Dalej wznowio­
ny został wczoraj ruch pociągów między Stry­
jem a Ławocznem pociągiem nr. 851 i między 
Zagórzem a Mezo-Laborcz pociągiem nr. 124; 
natomiast wstrzymany był aż" do odwołania 
ruch pociągów między Jasłem a Sanokiem. — 
Dziś zaś donosi nam dyrekcya ruchu kolei 
państowych, że wstrzymany jest wszelki ruch 
pociągów na szlaku Śtanisławów-Husiatyn.

— Dr. Stanisław Orłowski wpisany 
został na listę adwokatów, z siedzibą w Bor- 
szczowie.

(m) Walne zgromadzenie członków 
rozmaitych Towarzystw tutejszych były zapowie­
dziane na dzień wczorajszy i to równocześnie na 
jedną i tę samą godzinę. Skutek był taki, że 
zgromadzenia niektórych Towarzystw nie mogły 
się odbyć dla braku kompletu, albowiem do To­
warzystw tych należą przeważnie jedni i ci sa­
mi członkowie, którzy równocześnie nie mogli 
być obecnymi w dwóch rozmaitych miejscach. 
I tak zapowiedziane na godzinę 3 z południa 
zgromadzenie członków lwowskiego oddziału 
Towarzystwa „Rodzina", nie przyszło do sku­
tku, zebrało się bowiem nieliczne grono osób; 
musiano więc odłożyć zgromadzenie do nastę­
pnej niedzieli, d. 3 marca. Na tę samą godzinę 
było zapowiedziane także zgromadzenie Towa­
rzystwa muzycznego „Harmonii" i dwunastki 
śpiewackiej, „Echo". Co do „Harmonii", zebrało 
się tylko kilku członków, należących do wy­
działu, tak, że przewodniczący, dr. Roszkowski, 
po upływie godziny, strawionej na bezskute- 
cznem oczekiwaniu zebrania się kompletu, był 
zniewolony zwołać następne posiedzenie na d. 
10 marca; odbędzie się ono w sali ratusmwej. 
Toż samo na godzinę 3 z południa były zwo­
łane zgromadzenia Towarzystwa weterynarzy i 
Towarzystwa ochpjniczej straży ogniowej. „So­
koły" stawili się punktualnie do apelu. Ze spra­
wozdania rachunkowego za r. z. dowiedzieliśmy 
się, że dochody Towarzystwa wynosiły 2016 zł, 
rozchody zaś 1143 zł., pozostała więc gotówka 
na r. b. 873 zł. Fundusz zaopatrzenia, przezna­
czony dla strażaków, którzy w służbie stracili 
zdrowie, lub dla rodzin po strażakach, którzy 
przy gaszeniu pożaru postradali życie, wynosi 
4245 zł. Towarzystwo liczy obecnie 21 człon­
ków honorowych, 58 wspierających i utrzymuje 
korpus z 74 strażaków. Inwentarz w przyborach 
wraz z biblioteką przedstawia wartość 2961 zł. 
Grmina m. Lwowa subwencyonuje Towarzystwo 
kwotą 600 zł., a krakowskie Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń kwotą 500 zł.

Przed południem odbyło się wczoraj na­
ukowe zgromadzenie Towarzystwa weterynarzy 
i poufne zgromadzenie członków Związkowej 
drukarni.

Przedwczoraj po południu, pod przewo­
dnictwem ks. Odelgiewicza, . odbyło się zgro­
madzenie członków Towarzystwa św. Józefa z 
Arymatei. Ze sprawozdania za r. z., odczytanego 
przez p. Szczepańskiego, dowiedzieliśmy się, że 
kosztem Towarzystwa pogrzebano w r z. 648 
ubogich zmarłych bez różnicy wyznania. Docho­
dy wynosiły 3710, rozchody 2477 zł., pozostało 
na r. b. 1232 zł. Subwencya Wydziału krajo­
wego wynosiła 500, gminy m. Lwowa 200, gal. 
kasy oszczędności 100 zł. Na cmentarzach ze­
brano 187 zł ; wkładki członków wynosiły 
1403 zł.; 604 pogrzebów kosztowało 1278 zł. 
Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości, udzie­
lono zarządowi absolutoryum i wybrano kasye- 
rem Towarzystwo p. M. Thulliego.

— stypendyum imienia towarzystwa 
Bratniej Pomocy słuchaczów politechniki we 
Lwowie o rocznych 120 zł., nadał wydział po­
wyższego Towarzystwa Abrahamowi Wegmano- 
wi, słuchaczowi IV roku wydziału budowy ma­
chin w szkole politechnicznej lwowskiej. •

— Islub. W kościele św. Mikołaja odbył 
się dnia 23 b. m. ślub panny Maryi Zamor­
skiej, córki literata i redaktora „Ogniska do­
mowego" Bronisława Zamorskiego i Teodozyi z

Matlachowskich, z p. Albertem Kordeckim, c. k. 
porucznikiem. Młodej parze udzielił błogosła­
wieństwa kościelnego ks. kanonik Odelgiewicz, 
na chórze zaś odśpiewało Towarzystwo „Lutnia- 
wzniosłe Voni Creator. Od ołtarza odprowa­
dzili pannę młodą jubilat poeta Karol Brzozow­
ski i kurator Henryk hr. Skarbek.

— Dyrekcya zjednoczonego To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych
w Krakowie odbyła wczoraj posiedzenie, na któ­
re Reprezentacya lwowska wysłała jako dele­
gatów kuratora hr. Skarbka i prof. dr. Ćwi­
klińskiego.

— Wieczór z tańcami, mający się 
odbyć 2 marca, na rzecz „Czytelni Akademi­
ckiej", zainteresował całą inteligeneyę naszego 
miasta. Porządki tańców, nader gustowne i ele­
ganckie, wyszły z pracowni tutejszej p. Kucza- 
bióskiego. Odznaki dla gospodyń (nowość a w 
każdym razie rzecz dawno niepraktykowana) 
przygotowuje ruchliwa firma pani Teodorowicz 
Gdy się doda, że przygrywać będzie kapela 
wojskowa pod kierownictwem ulubieńca publicz­
ności lwowskiej p. Forki, że tańce, przez tegoż 
przygotowane, mogą zaspokoić najwybredniejsze 
ucho, mamy pięknie zapowiadającą się zabawę, 
która godnie zakończy tegoroczny karnawał.

=  Ogień kominowy powstał onegdaj 
w opróżnionym domu pod 1. 10 przy ulicy 
Kazimierzowskiej z tej przyczyny, że jakiś włó­
częga zakradłszy się tam dla przenocowania, 
zapalił szmaty, które były w otworze komino­
wym nagromadzone. Ogień ugaszono w zaro­
dzie.

=  Podejrzana własność. Policya za- 
kwestyonowała damskie futro z lisów rossyj- 
skich, pochodzące z jakiejś kradzieży, przed ro­
kiem popełnionej.

=  śmierć w hotelu. Wojciech Su- 
perlak, czeladnik piekarski, rodem z Żubrzy, 
liczący lat 32, bezżenny, znany opój, przyszedł­
szy tej nocy z towarzyszką na nocleg do ho­
telu pod 1. 25 przy ulicy Kazimerzowskiej, 
zmarł tamże nagle, według orzeczenia lekarza 
miejskiego dr. Tatarczuka, na apopleksyę. Zwło­
ki oddano do kostnicy głównego szpitala.

— Z obserwatoryum C. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 25 lutego 1889. 
Barometr opada.

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od go­
dziny 12 w południe, mieliśmy wiatr zmienny 
przez całą różę, bo od SW przez E do W, nie­
bo w części zamglone a powietrze wilgotne i 
niespokojne.

Średnia temperatura doby sobotniej była 
— 7 4i!0, niedzielnej — 6'4 O, najwyższa w so­
botę w południe —2 0°C, najniższa w niedzie­
lę nad ranom —13'8 C.

Opad z nocy z piątku na sobotę wynosi 
58 mm., w sobotę opadu wcale nie było, do­
piero w niedzielę począł polatywać śnieg zrazu 
nieznacznie, wieczorem i w nocy silniej; opad 
łączny wynosi 11 '5 mm.

Zniżka barometryczna 750 do 755 ram. 
znajdowała się Prusiech; zwyżka 780 do 775 
w Norwegii; zniżka drugorzędna w Rumelii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 753 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 25 lutego b. r.: Wiatr o zmiennym kie­
runku z zachodniej strony, niebo zamglone a 
powietrze wilgotne i niespokojne; śnieg zamieć. 
Średnia, temperatura doby około —6 0.

— Jubileusz pułkowy Pułk 57 pie­
choty księcia Sachsen - Coburg-Saalfeld, uzu­
pełniający się W’ okręgu Tarnowa, a stojący o- 
becnie "w Krakowie załogą w koszarach na 
Piasku, będzie obchodził w bieżącym r. dwóch- 
setletni jubileusz swego istnienia. Pułk ten 
nosił od roku 1850 do 1857 nazwę pułku 
k ięcia Jabłonowskiego. Utworzony został za 
panowania cesarza Leopolda I, w dniu 9 kwie­
tnia 1689 r. i odtąd bez przerwy prawie dzie­
lił dobrą i złą dolę armii austryackiej. W ro­
ku 1794 dostar żyła Galicya po raz pierwszy 
pułkowi rekrutów, któremu jako okręg uzupeł­
niający przeznaczono okolicę miasta Tarnowa. 
Obecny komendant tego pułku, pułkownik Jan 
Arfcliold, chcąc żołnierzy obznajomió przy tej 
sposobności z dziejami pułku, skreślił krótko 
lecz treściwie jego historyę, polecając następnie 
przetłómaczenie tejże jednorocznemu ochotniko­
wi Fiszerowi, celem ogłoszenia jej drukiem. W 
przedmowie do żołnierzy, na początku broszur­
ki zamieszczonej znajduje się między innemi u- 
stęp : „W ten sposób z historyi pułku wszyscy 
poznają cnoty żołnierza Polaka, jego miłość i 
nienaruszoną wierność dla domu panującego i 
t d.“ Broszurkę tę otrzymali za darmo wszy­
scy rezerwiści, którzy w bieżąeym miesiącu ćwi­
czenia odbywali, osoby zaś inne, któreby sobie 
tego życzyły, mogą ją nabyó w kancelaryi puł­
kowej. W ostatnich czasach, czwarty batalion 
tego pułku walczył w dniu 27 czerwca 1866 
pod Oświęcimem. reszta zaś pułku brała czyn­
ny udział w bitwie pod Kóniggratz w dniu 3 
lipca 1866 r., gdzie pułk stracił 15 oficerów i 
855 szeregowców, miał zaś rannych 26 ofice­
rów i 727 szeregowców; a jako odznakę wale­
czności przyznano mu od tego czasu prawo u- 
żywania żółtej chorągwi zamiast dotychczas u- 
żywanego białego sztandaru. — Kapitan Risch- 
ka, po bohaterskiej śmierci, jaką znalazł przy 
obronie dworca w Oświęcimie, został po śmier­

ci przez Sąd wojenny ozdobiony orderem Żela­
znej korony. Właściwa uroczystość jubileuszowa, 
na którą zostaną zaproszeni wszyscy oficerowie 
którzy kiedykolwiek w tym pułku służyli, od­
będzie się prawdopodobnie w lipcu r. b., a pro­
gram tejże zostanie później ułożony

— Do Rady powiatowej ropczy- 
ckiej, przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka z grupy gmin wiejskich, wybrany zo­
stał gospodarz Walenty Kocoń z Wiercan; zaś 
z grupy gmin miejskich Teofil Wiśniewski, dzier­
żawca dóbr i przełożony obszaru dworskiego.

— Regulacya ulic Lwowa. Czyta­
my w Czasie: „W celu skutecznego po­
parcia sprawy regulacyi miasta i ożywienia ru­
chu budowlanego, udała się Reprezentacya m. 
Lwowa z prośbą do Ministerstwa skarbu o po­
moc państwową, a to w formie wydania ustawy, 
mocą której gmachy, powstałe na miejscu zbu­
rzonych domów w celu regulacyi i rozszerzenia 
ulic, byłyby_ zwolnione od opłacania podatku 
domowego. Żądania Rady miejskie,1 poszły — 
przyznać trzeba — nieco za daleko; określały 
bowiem to uwolnienie na lat 30 dla wszystkich 
domów, któreby na miejscu zburzonych powstały 
w ciągu lat pięciu od terminu mocy obowiązu­
jącej odnośnej ustawy.

„Ministerstwo skarbu, zawsze chętnie spie­
szące z poparciem dla każdej pożytecznej sprawy, 
wzięło, jak się dowiadujemy, tę kwestyę pod 
ścisłą rozwagę i jest gotowe poczynić starania 
celem wyjednania dla budowli powyżej określo­
nych, a mających znaczenie dla stosunków sa­
nitarnych miasta, dalej idące uwzględnienie, niż 
to, które przyznaje ustawa z r. 1880, uwalnia­
jąca nowe budowle na lat 12 od podatku.

„Główny nacisk kładzie Ministerstwo skar­
bu na polepszenie opłakanych stosunków hygie- 
nicznych we Lwowie, które wskutek regnla­
cyi i nowych, lepiej pod względem sanitarnym 
urządzonych domów, mają doznać pomyślnej 
zmiany. Na tym motywie opierała się Rada 
miejska w swem podaniu; dla zbadania wszakże 
stanu rzeczy pod tym względem ma byó nieba­
wem z polecenia Ministerstwa złożoną komisya 
z przedstawicieli Namiestnictwa, krajowej Dyre- 
kcyi skarbu, Wydziału krajowego i Rady miej­
skiej Komisya ta zajmie się przedewszystkiem 
zbadaniem tej okoliczności, czy przedsięwzięcie 
regulacyi i przebudowywanie domów ze wzglę­
dów sanitarnych odpowiada rzeczywiście inte­
resowi publicznemu, a w razie twierdzącym ma 
dokładnie określić części miasta, wymagające 
sanacyi, t. z. rejon sanacyjny i oznaczyć istnie­
jące tam obecnie budynki".

— Sieńkiewicz w  niebezpieczeń­
stwie. Fur. Codz. opowiada o fatalnej przy­
godzie, która spotkała autora „Potopu" podczas 
niedawnego pobytu jego w Zakopanem, zkąd 
już powrócił do Warszawy. Sienkiewicz, zapa­
lony myśliwy, w ostatnich dniach swego pobytu 
w naszych górach, wziąwszy oddawna nie uży­
wany sztucer, wyruszył zabawić się strzelaniem 
do celu i wprawić rękę do ciężkiej broni. Po 
kilku celnych strzałach, nabija sztucer na nowo 
zmierza się i pociąga cyngiel; jednocześnie je­
dnak z odgłosem wystrzału, uczuł silne szarpnię­
cie w ręku, a w oczach dotkliwy ból, który mu 
nie pozwalał spojrzeć, co się stało... Po kilku 
chwilach dopiero otworzył oczy i zobaczył, że 
z całego sztueera w ręku pozostała mu tylko 
kolba z potrzaskanem łożyskiem, a wystrzał 
wyrwał lufę i rozsadził obsadę. Wypadek, który 
mógł się zakończyć ciężkiem kalectwem, urwa­
niem palców, lub ślepotą, na szczęście nie po­
zostawił innego śladu oprócz maleńkiej ranki 
na czole. Nawet i dwaj towarzysze stojący obok 
niego w chwili strzału nie ponieśli najmniej­
szego szwanku. Cieszymy się serdecznie z tak 
szczęśliwego zakończenia fatalnego wypadku.

— Konkurs rysunkowy. Redakcya 
warszawskiego „Tygodnika ilustrowanego" o- 
głasza konkurs na rysunki rodzajowe z tema­
tów miejskich lub wiejskich. Każdy z pp. ma­
larzy, pragnących uczestniczyć w konkursie, ze­
chce dostarczyć jeden rysunek obranej treści, 
albo też dwa, z obu tematów po jednym. Ry­
sunki mają byó wykonane do trawienia, roz­
miarów jednej stronicy „Tygodnika". Termin 
nadsyłania 15 kwietnia b. r. Rysunki nie po­
winny mieć podpisu, lecz zawierać przy sobie 
kopertę zamkniętą z nazwiskiem autora wewnątrz, 
a godłem zewnątrz, powtórzonem na samym ry­
sunku. Z pomiędzy nadesłanych utworów, re­
dakcya, łącznie z kierownikiem artystycznym 
„Tygodnika" p. Miłoszem Kotarbińskim, przy 
współdziałaniu zaproszonych pp. Leopolda Ho­
rowitza i wiceprezesa Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych Lucyana Wrotnowskiego, wybierze kil­
ka do wytrawienia i umieszczenia w swem pi­
śmie, aby publiczność w sposób już znany z po­
przednich konkursów, wybrała dwa rysunki do 
nagrody większością głosów. Pierwsza nagroda 
wynosi 100 rubli, druga 50 rubli, oprócz zwy­
kłego honoraryum, które będzie wypłacone i za 
inne rysunki konsursowe, zamieszczone na kar­
tach „Tygodnika".

f  Dr. Ludwik Kadyi, emer. radca 
Namiestnictwa i starosta zmarł we Lwowie w 
70 roku życia. Był to zacny i prawy urzędnik 
i obywatel, który dobrą pamięć i niejedną po 
sobie zostawił zasługę. Pogrzeb odbył się dzi­
siaj o godz. 3 po południu.

— Pożar szpitala. Przed kilku dnia­
mi Madryt był widownią strasznej katastrofy.

' Spłonął doszczętnie niemal szpital wojskowy,
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położony w dzielnicy Argiielles. Ogień wszczął 
się w nocy. Pensyonarze pogrążeni byli we 
śnie, gdy nagle rozległ się rozpaczliwy okrzyk; 
„gore!" Dzięki owej dziwnej, nadzwyczajnej sile 
i energii, która owłada najsłabszymi nawet gdy 
chodzi o ratowanie życia, na to groźne hasło 
chorzy w jednej chwili znaleźli się na nogach, 
paralitycy nawet czołgali się po ziemi, a wszy­
scy tłoczyli się na schody, ogarnięte już przez 
płomienie. Szpital znajduje się niedaleko od ko­
szar Montague. Przed wezwaniem straży ognio­
wej, żołnierze udali się o pomoc do swych to­
warzyszy, którzy też pospieszyli natychmiast z 
ratunkiem. W Madrycie jest zwyczaj, w razie 
pożaru uderzeń we dzwony we wszystkich 
kościołach. Kto zdąży pierwszy na miejsce 
katastrofy, ma prawo do nagrody, wyno­
szącej 200 franków. To też zawsze wyprze 
dzają straż ogniową tłumy ludzi. I w tym wy­
padku ze wszystkich stron nadbiegli żołnierze, 
polieyanci, robotnicy, bliżsi sąsiedzi. Chorych 
podawano sobie z rąk do rąk. W mniej niż go­
dzinę, zdołano uratowaó czterystu pensyonarzy 
szpitala. Mniej chorzy, zapominając o swych 
cierpieniach, wyskakiwali z okien pierwszego 
piętra i powiększali szeregi niosących pomoc. 
Grozy dodawała jeszcze śnieżna zawieja. Szkody 
są wielkie, liczba poparzonych i tych, których 
życie, skutkiem przestrachu, przeziębienia lub 
potłuczenia znajduje się w niebezpieczeństwie, 
przechodzi sto. Ogień wybuchł w sali, gdzie mie­
ścili się chorzy na ospę. Ci ostatni, w ogólnym 
popłochu zmieszawszy się z Innymi, sprowadzić 
mogą ogólną epidemię. Królowa odwiedziła cho­
rych, którzy zostali tymczasowo przeniesieni do 
innego budynku szpitalnego.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

GalicyjsKie Towarzystwo gospodarskie.

(L .) Przy niezwykle licznym udziale 
pp. delegatów i członków Towarzystwa, roz­
poczęło się dzisiaj około godziny 11 przed 
południem XXIV walne zgromadzenie Rady 
ogólnej.

Prezes Towarzystwa, J. E. Adam ks. 
S a p i e h a ,  zagaiwszy posiedzenie, podniósł 
i akt straszny, fakt, który boleścią nie wysło­
wioną przejął wszystkie ludy Monarchii au~ 
stro-węgierskiej, fakt, który przed kilku ty­
godniami pogrążył w najgłębszej boleści 
Najmiłościwiej panującego nam Monarchę, 
któremu kraj nasz tyle ma do zawdzięcze­
nia. Ta miłość, którą otaczamy naszego Mo­
narchę, ta wdzięczność, którą winniśmy Mu 
za doznane niezliczone dobrodzńjstwa, skła 
nia nas, ażebyśmy Najj. Panu i Najd. Jego 
Rodzmie złożyli wyrazy najgłębszego i naj­
szczerszego współczucia a zarazem najser­
deczniejszej wdzięczności, że w chwili dla 
Niego tak bolesnej i strasznej, pamiętał o 
Swoich ludach i w odezwie do nich pod- 
dniósł, że prosić będzie Boga, ażeby Mu 
dodał siły do pracy dla dobra ludów. Do­
stojny Prezes uprasza zgromadzenie, ażeby 
upoważniło prezydyum swoje do wyrażenia 
szczerego współczucia, głębokiego żalu i 
boleści z powodu zgonu Najd. Arcyksięcia 
Rudolfa, i do zakomunikowania tych wyra­
zów J. E. p. Namiestnikowi, z prośbą, iżby 
takowe złożył u stóp Tronu. (Wszyscy o- 
becni wysłuchali słów powyższych w po­
stawie stojącej, przez co dali wyraz, że go­
dzą się z wnioskiem dostojnego Prezesa).

J. E. ks. S a p i e h a  przedstawił zgro­
madzeniu radcę dworu, p. K a r a s i ń s k i e ­
go,  jako komisarza rządowego, poczerń po­
święcił gorące wspomnienia zmarłym w cią­
gu r. z. członkom Towarzystwa, a miano 
wicie ś. p. Kazimierzowi Grocholskiemu i 
Sewerynowi Smarzewskiemu, z których każdy 
przez 3 lata był prezesem Towarzystwa, 
dalej członkom : ś. p. Teodorowi Kulczyc­
kiemu, Wal. Czajkowskiemu, Sewerynowi 
Karpuszce, M. Kratochwilowi i Napoleonowi 
Sarneckiemu. (Przez powstanie z miejsc, 
uczcili zebrani pamięć zmarłych).

Następnie zakurnunikował ks. Prezes, 
że na zgromadzeniu jest reprezeutowane 
krakowskie Towarzystwo rolnicze przez pp. 
Józefa Męcińskiego i K. Sc-ipiona, trzeci bo­
giem delegat, p. Adam Jędrzejowicz, uspra­
wiedliwił swoją nieobecność. Poznańskie 
Towarzystwo jest reprezentowane przez p. 
B°l. Augustynowicza; są również reprezen­
towane Towarzystwa: Ogrodniczo sadowm- 
cze, pszczelnicze, wreszcie pokrewne Towa­
rzystwa rolnicze: Wiedeńskie, kraińskie, go - 
ryckie, opawskie, styryjskie, karyntyjskie, 
kroackie i salzburgskie

P. Boi. A u g u s t y  n o w i c z  zakom u­
n ikow ał zg rom adzen iu  serdeczne pozdrow ie­
nie ze s trony  T ow arzystw a poznańskiego.

W tej chwili wszedł na salęJ. E. Na­
miestnik Kazimierz hr. B a d  en  i. J E. ks. 
B a p i e h a  powitał dostojnego Gościa, po­

dziękował mu, że obecnością swoją raczył 
zaszczycić zgromadzenie, i zapewnił, że 
w trudnem swojem zadaniu, jako Naczelnik 
kraju, zawsze liczyć może na rolników. 
( Huczne brawa).

Przystępując do ważniejszych czynno­
ści komitetu centralnego w ciągu r. z., za­
uważył ks. prezes z ubolewaniem, że na 
walnych zebraniach Rady ogolnej spotyka 
zawsze tylko jednych i tych samych; zna­
czna zaś liczba rolników nie bierze udziału 
w pracach Rady ogólnej. Bierność ta isto­
tnie nie do wytłómaczenia; dzisiaj, kiedy 
świat cały uznał, że tylko w zjednoczeniu 
spoczywa potęga i siła, my nie chcemy tego 
zrozumieć; żal nam tedy tych, którzy do nas 
nie należą. W oddziałach Towarzystwa pa­
nuje większy ruch i życie; czynności w od­
działach nabierają większego znaczenia. Co 
do subwencyj konstatuje ks. prezes z przy­
jemnością, że Towarzystwo cieszy się życzli­
wością JE, Ministra rolnictwa i może liczyć 
na niego. Toż samo doznaje Towarzystwo 
życzliwości ze strony wys. Sejmu i Wydzia­
łu krajowego i jest nadzieja, że z tej strony 
nie dozna nigdy zawodu. W dziale chowu 
bydła jest widoczny postęp; idziemy w tym 
kierunku ciągle naprzód. Dalej wspomina 
J. E. ks. Sapieha , że w r. z. komitet 
centralny był zajęty dwoma ważnemi 
sprawami, a to kwestyą podatku gorzel­
nianego, tudzież kwestyą wykupna prawa 
propinacyi. W obu tych sprawach zajmował 
komitet Towarzystwa stanowisko zgodne ze 
stanowiskiem, jakie w tych sprawach zajęła 
Reprezentacya kraju, to też niesłuszne były 
zdania i głosy, że Towarzystwo gospodar­
skie, zwłaszcza w sprawie podatku gorzel­
nianego, zajęło stanowisko konspiracyjne.

W końcu oznaimia ks. A. Sapieha., że 
składa godność prezesa i że 17 członków 
komitetu złożyło również swoje mandaty.

Stanisław hrabia D z i e d u s z y e k i ,  
w dłuższem przemówień iu , przerywanem 
oklaskami i brawami, oznajmił, że delegaci, 
zebrawszy się wczoraj na poufne posiedze­
nie, polecili mu, ażeby w sprawie rezygna­
cji JE  księcia Adama Sapiehy z godności 
prezesa Towarzystwa, zabrał głos, i w imie­
niu wszystkich delegatów upraszał księcia 
jak najgoręcej, iżby cofnął rezygnacyę. Ca­
ły kraj czuje to, iż jest rzeczą niepodobną, 
ażeby ks. Sapieha w chwili dla rolników 
tak trudnej , opuszczał Towarzystwo , które 
jest dziełem jego Ojca, ś. p. Leona. Tylko 
jakieś nadzwyczajnie ważne powody mogły­
by skłonić Towarzystwo do przyjęcia rezy­
gnacji księcia z godności prezesa; a powo­
dów takich w tej chwili nie ma. Dostojnj 
książę zasłania się stanem zdrowia; ależ 
nikt nie wymaga , ażeby ks. prezes praco­
wał bezustannie w komitecie; wystarczy, 
jeżeli stać będzie na jego czele i jeżeli 
sterować będzie skołataną nawą Towarzy­
stwa. Mówca apeluje tedy do znanego i ty­
le razy wypróbowanego patryotyzmu księcia 
A. Sapiehy, do znanej, i przez niego wier­
nie spełnianej zasady, „iż sprawy osobiste 
muszą ustąpić wobec spraw publicznych", 
przypomina mu, iż sternik ostatni opuszcza 
skołataną nawę okrętu, i uprasza, ażeby 
jako wytrwały i doświadczony sternik , nie 
ustępował ze stanowiska swego. Mówca 
wzywa wszystkich obecnych, ażeby przez 
powstanie z miejsc zamanifestowali swoje 
uczucia, i zniewolili ks. A. Sapiehę do co 
fnięcia rezygnacyi. (Wszyscy obecni po­
wstają z miejsc)

P. Stanisław B r y k c  z y ń s  k i w imie­
niu całego Towarzystwa uprasza księcia, 
ażeby nie porzucał instytucyi, która zrosła 
się niejako z rodziną Sapiehów. Wszakże 
nieodżałowanej pamięci Leon Sapieha jest 
założycielem Towarzystwa a na czele pokre­
wnej instytucji w Królestwie stał Andrzej 
Zamoyski. Nie należy więc zrywać złotej 
nici tradycyi, która nazwiska Sapiehów i ich 
najbliższych rodzin łączy z Towarzystwami 
agronomicznemu Gorąco uprasza tedy mówca 
dostojnego prezesa, ażeby wytrwał dalej na 
stanowisku, w przeciwnym bowiem razie 
ucierpi na tem instytucya.

Hr. K r u ko wi e c  ki ,  jakkolwiek me 
jest osobistym przyjacielem ks. Adama, po­
dnosi jego zasługi, jego najpożyteczniejszą 
pracę około dobra krasu, uznaje, że zasługi 
jego około dobra kraju, w rozmaitych kie­
runkach, są niespożyte i przyłącza się do 
prośby poprzednich mówców, ażeby książę 
cofnął swoją rezygnacyę.

W tym samym duchu przemówił p. A. 
C i e l e c k i ,  poczem zabrał głos J. E. A. 
ks. S a p i e h a  i zaznaczył, że wnosząc 
swoją rezygnacyę, nie chciał bynajmniej 
wywoływać manifestacyi, jakiej właśnie był 
świadkiem. Skłoniły go do tego głębsze po­
wody a przedewszystkiem brak zdrowia, 
który nie dozwala mu z całą gorliwością 
oddawać się sprawom Towarzystwa. Brak 
zdrowia jest powodem, że od 5 miesięcy nie 
brał udziału w sprawach komitetu; po cóż 
więc zawadzać, i zabierać miejsce innym, 
którzy może skuteczniej pracowaliby dla To­
warzystwa? {Głosy zaprzeczenia). Dostojuy 
mówca zaznacza, że niewolno mu i nie chce 
być tylko figurantem, że nie chce zawadzać

i Jeść  darmo chleb“... Ale są jeszcze inne, 
ważniejsze powody, o których lepiej nie mó­
wić, zaznaczam tylko że powodami temi nie są 
stosunki wzajemne w komitecie i Towarzy­
stwie. Ks. Sapieha zapewnia, że miał naj­
szczerszą i niewzruszoną chęć ustąpić, ale 
skoro Panowie każecie.,,. (Huczne brawa i 
oklaski).

Dr. Piotr G r o s s  oświadczył, że w 
obec cofnięcia rezygnacyi ze strony księcia 
także członkowie komitetu (z wyjątkim tych, 
którzy ustępują z turnusu) cofają swoje re- 
zygnacye.

Stan. hr. D z i e d u s z y e k i  wnosi, aże­
by zgromadzenie, na znak radości, że ks. 
Sapieha colnął swoją rezygnacyę, przerwało 
posiedzenie.

Wniosek ten nie utrzymał się i zgro­
madzenie przystąpiło do porządku dzien- 
nego.

Sprawozdanie z czynności komitetu za 
r. z., które streściliśmy w poprzednich nu­
merach, przyjęło zgromadzenie do wiado­
mości, równie jak przedłożone przez p. Sew. 
H e n z l a  sprawozdanie z czynności oddzia­
łów tudzież z obrotu ich funduszów w roku 
zeszłym.

Dr. Piotr G r o s s  wygłosił .dłuższą 
rzecz fachową „o stosunkach wywołanych 
nową ustawą gorzelnianą.“ Sprawa ta bę­
dzie jeszcze wszechstronnie omawianą na 
poufnem posiedzeniu, które odbędzie się 
dzisiaj po południu ; omawianą będzie mia­
nowicie kwestyą gorzelń kociołkowych.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 
45 z południa.

OSTATIIA POCZTA
Najdost. Arcyksiążę A l b r e c h t ,  któ­

ry onegdaj powrócił z Pesztu do Wiednia, 
udaje się we wtorek na dwumiesięczny po­
byt do Arco.

Najdostojn. Arcyksiążę F r y d e r y k  
wraz z Najdostojniejszą Arcyksiężną I z a ­
b e l l ą ,  towarzyszyć będą Najdostojn. Arcy- 
księciu A l b r e c h t o w i  do Meranu , gdzie 
prawdopodobnie pozostaną czas dłuższy.

I z b a  p a n ó w  odbędzie najbliższe po­
siedzenie w piątek dnia 1 marca. Na po­
rządku dziennym znajdują się następujące 
przedmioty : Pierwsze czytanie projektu u- 
stawy w sprawie urządzenia domów skła­
dowych; drugie czytanie projektu ustawy o 
osobnych przepisach przy podziale dzie­
dzicznych gruntów włościańskich.

Komisya Izby deputowanych dla prze­
dyskutowania ustawy o ochronie marek han­
dlowych , przyjęła całą ustawę w trzeciem 
czytaniu.

Presse dowiaduje s i ę ,  iż w najbliższym 
już czasie obu parlamentom Monarchii zo­
staną przedłożone projekty ustaw o upań­
stwowieniu w ę g i e r s k o  - g a l i c y j s k i e j
i węgierskiej kolei zachodniej. W odnośnych
umowach, zawartych z zarządami pomienio- 
nych kolei a zatwierdzonych przez general­
ne zebrania akcyonaryuszów oznaczono dzień
3 > czerwca jako termin prekluzywny dla 
przyjęcia tych umów ze strony ciał prawo­
dawczych.

Ogólną uwagę zwrócił na siebie arty­
kuł praskich Narodnich Listów, gdzie po­
wiedziano. iż wielu Czechów, którzy pełni 
nadziei emigrowali do Rossyi, powracają 
rozczarowani , rzucając gromy na „wielkie 
państwo słowiańskie1'. Nawet najzagorzal­
szych przyjaciół Rossyi zniechęcają szyka­
ny, na, jakie wystawieni są emigranci już 
zaraz po przejściu granicy.

W wielu p row incyoua lnyeh  m ia s ta ch  
w ęgiersk ich  odbyw ały  się wczoraj pochody 
i m anifestacye z p ro te s tam i przeciw  25mu 
paragra fow i ustaw y wojskowej n a  w zór  po ­
chodu w  Budapeszcie .

Nordd. Allg. Ztg. karci ostro opozycyę 
w ę g ie r s k ą , k t ó r a , zdan iem  pom ienionego 
dz iennika ,  szkodzi system ow i,  dążącem u kon ­
se k w e n tn ie  do p rzep row adzan ia  ideałów p r z y ­
św ieca jących  um ia rkow anym  patryotom  w ę ­
g iersk im . ......................

W Peszcie odby ła  się przedwczoraj 
p rze d w s tęp n a  k o n f e r e n c ja  dla u tw orzen ia  
zain ieyowanej przez dep. P a z m a n d y ’ego ligi 
narodow ej na  wzór f rancuskiej  ligi p a t ry o -  
tyczoej.  Uchwalono odbyć dzisiaj w ielką 
konferencyę,  n a  której ma przyjść  pod o b r a ­
dy sp raw a  w ypracow an ia  statutów.

Do Polit. Corr. donoszą z Berlina, iż 
nie zapadła jeszcze decyzya w kwestyi za­
prowadzić się mającego w armii niemieckiej 
nowego karabinu repetierowego małego ka­
libru. Nieuzasadnioną jest przeto pogłoska, 
jakoby niemiecki zarząd wojskowy oświad­
czył się stanowczo za systemem Mannlichera

i jakoby w fabryce broni w Steyer zamó­
wiono wielką liczbę tych karabinów. W ka­
żdym jednak razie zapewniają, iż ostateczna 
decyzya w tej sprawie wkrótce nastąpi i nie 
jest rzeczą nieprawdopodobną, iż zarząd 
wojskowy ze względu na tę ewentualność 
pozawierał pewne układy z fabryką broni w 
Steyer, jak niemniej z innemi fabrykami.

Kredyt dodatkowy na powiększenie ar- 
tyleryi wynosi okrągło 15 milonów marek.

U ks. kanclerza Bismarcka odbył się 
przedwczoraj obiad parlamentarny. Podczas 
swobodnej pogadanki poobiedniej ks. kan­
clerz dotykając kłopotów kolonialnych pod­
niósł, iż Niemcy powinny wystrzegać się 
wszelkich zatargów, albowiem mogłyby one 
stać się źródłem zamącenia stosunków do 
państw zagranicznych i zaszkodzić handlowi 
niemieckiemu.

Rozkaz oberpolicmajstra warszawskie­
go zawiera listę 396 żydów obcych podda­
nych, zamieszkałych w Warszawie bez wła­
ściwego pozwolenia i poleca komisarzom 
cyrkułowym znaglić wymienione na liście 
osobistości do natychmiastowego opuszcze­
nia granic państwa rossyjskiego; jednocześ- 
niej rozkaz poleca komisarzom donosić o 
terminie wyjazdu każdej z osób wymienio­
nych i o każdym wypadku ich powrotu.

Rossyjska Rada państwa w ciągu mie­
siąca lutego ukończy narady nad projektem 
reformy sądowej w guberniach nadbałtyc­
kich, Instytucye sądowe będą poddane 
pod zwierzchnictwo Izb sądowych petersbur­
skiej i wileńskie), a sądy okręgowe utworzone , 
zostaną w m iastach: Rydze, Mitawie, Re- 
wlu, Libawie i Eellinie. Projekt wprowadza 
obowiązkowe użycie języka rossyjskiego za­
równo w podaniach pisemnych do sądu jak 
w rozprawach ustnych.

Agencya północna donosi z Czardżuju 
pod dniem 23 bin.

Dziś przejeżdżało tędy z Buchary po 
selstwo, udające się do Petersburga dla zło­
żenia cesarstwu powinszowania, z powodu 
cudownego ocalenia od grożącego w dniu 
17 października niebezpieczeństwa, tudzież 
dla złożenia podziękowania za przeprowa­
dzenie kolei żelaznej przez hanat buchar- 
ski. Poselstwo składa się z sześciu dostoj­
ników z begów szachrisabskich.

Peselstwo wiezie mnóstwo drogocen­
nych podarunków i dziesięć koni.

Daily News donosi z Petersburga: 
Wielu rossyjskich i angielskich polityków 
uważa już za konieczne dokonać podziału 
Afganistanu między Rossyę i Anglię. Chwi­
la obecna sprzyja temu, gdyż stosunki mię­
dzy temi państwami są wyborne.

R u m u ń s k a  I z b a  dep .  wybrała ko- 
inisyę z 21 członków, przed którą minister 
wojny poczyni poufne zwierzenia w sprawie 
projektowanycn zarządzeń wojskowych.

Nowy gabinet francuski, o którego 
członkach podajemy szczegóły równocześnie 
na innem miejscu, przyjęty został chłodno, 
ale bez nienawiści. Mimo rozmaitych prze­
zwisk, dawanych mu przez boulanżystów i 
radykałów, opinia ogółu zgadza się z zapa­
trywaniem, że ministerstwo Tirarda, jest 
właściwie ministerstwem Ferry’ego i że p. 
Ferry będzie miał stanowczy wpływ, jak­
kolwiek nie jawny, na wszystkie ważniejsze 
postanowienia rady ministrów.

W kołach parlamentarnych mówią, że 
gabinet nie zadawalnia w zupełności żadnej 
frakcyi, ale tez żadna nie ma istotnej przy­
czyny do bezwzględnego niezadowolenia. Są­
dzą też, iż Izba nie będzie z góry źle u- 
przedzona i ministerstwo będzie się mogło 
utrzymać, jeżeli okaże energię przeciw bou- 
lanżyzmowi i ograniczy swą akcyę na zała 
twieniu budżetu. Jawni przeciwnicy gabinetu 
udają obojętność albo uśmiechają się z po­
litowaniem, twierdząc przytem, że to wszy­
stko jedno, kiedy upadnie republika, czy 
teraz, czy dopiero w październiku, gdyż we­
dług nich, żadna już siła nie powstrzyma 
prądów nieprzychylnych republice a sympa­
tycznych dla Boulangera.

Republiąue Franęaise, oświadcza, że 
od nowego rządn domagać się będzie tego 
samego, co od Floąueta, to jest stanowczo­
ści i energii. Journal des Debats twierdzi, 
że gabinet sam utrudnił sobie możność o- 
głoszenia jasnego programu. Temps nie ro­
zumie po co wezwano kilku radykałów na 
stanowiska podsekretarzów stanu, lladical 
uważa, że wszystko na dziś jest dobre, co 
się nie skończy zbyt smutno i uspakaja się 
tem, że nie będzie to gabinet walki prze­
ciw partyi radykalnej. P. Cassagnac w Au- 
torite rozpoczyna ocenę gabinetu od szyka­
ny Tirarda.

W sobotę odczytał w Izbie p. Tirard . 
deklaraeyę gabinetu, w której nazwał mini­
sterstwo rządem dobrej woli, wyliczył jako 
główne zadania uchwalenie budżetu i zape­
wnienie powodzenia wystawie, zapewnił
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o polityce wolnomyślnej i energii rządu dla 
nakazania szacunku dla praw i instytueyj, 
oraz obowiązku czujności nad utrzymaniem 
porządku publicznego.

Minister skarbu Rouvier zawiadomił 
Izbę, że rząd przyjął projekt budżetu przy­
gotowany przez gabinet Floquet’a.

Do zapowiedzianych przez robotników 
zbiegowisk na niedzielę nie przyszło, po­
nieważ rządpolecił prelektowi policji, ażeby 
w Paryżu pod żadnym warunkiem nie po­
zwolił na zgromadzenia. Zarządzono też 
wszechstronne środki ostrożności. Opinia 
publiczna obwinia stanowczo Boulangera, 
jako inieyatora zmowy, narad i zgromadzeń 
robotników. _______ __

Z Rzymu donoszą, że rząd zgodził się 
na propozycję Izby, ażeby utworzyć komi- 
syę, która wspólnie z rządem ma się zasta­
nawiać nad poczynieniem dalszych oszczę­
dności W ten sposób uwolniono projekśa 
podatkowe od charakteru politycznego, który 
groził zatargiem pomiędzy Izbą a gabi­
netem. _________

Przed komisją trzech sędziów w spra­
wie Parnella, zeznawał świadek Pigott i był 
zniewolony przyznać się, że pisał do arcy­
biskupa ks. Walsh i że w liście swoim 
oświadczał, jako jest rzeczą pewną sfałszo­
wanie listów Parnella. W dalszym ciągu 
obrońca Parnella, p. Russel udowodnił, że 
w listach rzekomo Parnella, znajdują się 
te same błędy gramatyczne, które popełnia 
Pigott, ile razy weźmie pióro w rękę.

TBLEGBA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 25 lutego. „Dziennik 

rozporządzeń wojskowych1' donosi: 
Najj. Pan udzielił generał - adjutanto- 
wi Poppowi na w łasną jego prośbę, 
a to ze względu na nadwątlone zdro­
wie, jednorocznego urlopu. Przy tej 
sposobności Monarcha w ponownem 
uznaniu znakomitej i pełnej poświę­
cenia służby, spełnianej przez szereg 
lat na stanowiskach generał-adjutan 
ta i przełożonego kancelaryi wojsko­
wej , raczył wyrazić generał-adh Jan- 
towi Poppowi Najw. swe zadowo­
lenie.

W iedeń, 25 lutego. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  Eząd przedłożył projekt u- 
stawy w sprawie rang  i płacy nrzę 
dników w bibliotekach uniw ersyte­
ckich i akademickich oraz bibliote­
kach akademij technicznych. Projekt 
ten zawiera dalej przepisy o em erytu­
rach i pensyach wdów po tych urzę­
dnikach. Dep. Eoser wniósł interpe 
lacyę do p. Ministra spraw  w ewnętrz­
nych w sprawie zarządzeń dla ulże­
nia nędzy ludności w północnych 
Czechach.

P. Minister dr. G a u t s c h  dał 
odpowiedź na interpelacyę dep. Eo- 
sera w kwestyi niedogodności na kli­
nice dr. Bilrotha w wiedeńskim szpi­
talu powszechnym. P. Minister o- 
świadczył, iż są one po większej czę­
ści wynikiem nadzwyczaj zwiększonej 
frekwencyi na wydziale medycznym. 
Bównież inne kliniki tego szpitala są 
tak samo przepełnione. P. Minister 
dokłada wszelkich starań, aby zara­
dzić tym niedogodnościom.

Całkowite usunięcie byłoby mo­
żliwe tylko przez przejęcie szpitalu 
jako kliniki uniwersyteckiej przez za­
rząd oświaty, co wszakże teraz nie 
jest możliwem do wykonania z powo 
du kosztów. Pomoc obecna polegać 
może tylko na pomnożeniu klinik i 
wykonaniu nowych budowli w szpi­
talu.

P. M inister ośw iadczył, iż zga­
dza się z tern , aby medyczne i chi­
rurgiczne kliniki były powiększone o 
jedną więcej i aby poczyniono po­
trzebne w tej mierze dochodzenia. 
Koszta poniesie etat M inisterstwa o- 
światy bez obciążania szp ita lu , gdyż 
nie chodzi o cele sanitarne lecz o 
naukowe.

Wiedeń, 25 lutego. (Tel. pry w.) 
Ankieta robotnicza w ykazała , że 
większość robotników nie sympaty­
zuje z instytucyą Izb robotniczych, 
uważa, że udzielenie robotnikom pra­
wa wyboru do parlam entu byłoby 
odpowiedniejsze ich interesom .

Wiedeń, 25 lutego. (Tel. pry w.) 
W edług wiadomości z Czarnogóry 
książę Mikołaj stara się obecnie głó­
wnie o podniesienie oświaty w kraju. 
Niedawno zwiedził szkołę ludową 
w Antiwari , rozdzielał sam książki 
wśród dziatwy , a także stara  się o 
pozyskanie przychylności ludności 
m ahom etańskiej, uwzględniając ją 
przy obsadzaniu u rzędów ; nawet 
w szeregach jego straży przybocznej 
są Turcy.

Peszt, 25 lutego. Z pojedyńczych 
miast prowincyonalnych donoszą o 
wczorajszych obchodach dem onstra­
cyjnych na wzór budapeszteńskich. 
Nigdzie nie zaszło nic godnego u- 
wagi.

ł^eszt, 25go lutego. Stronnic­
two liberalne przyjęło bez zmiany 
wniosek o przedłużeniu prowizorycz­
nego budżetu. Stronnictwa niezawisłe 
i um iarkowane opozycyjne uchwaliły 
odrzucić go. Prezesem  stronnictw a li­
beralnego został wybrany wśród o- 
krzyków JEljen! br. Fryderyk Podma- 
niczky.   ,

Peszt, 25 lutego. (Tel. pry w) 
Dzisiaj dopiero rozpocznie się dysku- 
sya nad §. 25 ustawy wojskowej. 
Prawdopodobnie będzie dłuższa i 
burzliwa.

Berlin, 25 lutego. Cesarstwo byli 
onegdaj na obiedzie u am basadora hr. 
Szuwałowa.

Monachium, 25 lutego. Bos- 
syjski malarz nadworny Kotzebue, 
zakończył życie.

Petersburg. 25 lutego. Traw. 
Wiestnik podnosi, iż zatarg „wolnego 
kozaka" Aszynowa z władzami fran­
cuskiemu został wywołany samowol- 
nem postępowaniem Aszynowa. Eząd 
rossyjski niema zgoła nic wspólnego 
z tą awanturniczą wyprawą. Odwo­
ływanie się Aszynowa na to, iż rząd 
rossyjski aprobuje jego działalność jest 
po prostu kłamstwem. Eząd francu­
ski donosząc o znanem zachowaniu 
się Aszynowa dołączył prośbę aby 
zechciano z Petersburga wywrzeć na 
niego nacisk iżby wydał bez oporu 
broń a wówczas będzie mógł pozo 
stać w Segalo. Skutkiem oporu Aszy­
nowa i ponownych jeszcze zajść w ła­
dze francuskie były zmuszone uciec 
się do środków gwałtownych. Pod­
czas bombardowania pięciu Eossyan 
padło trupem  a tyleż zostało ranio­
nych. Eząd republikański oświadczył, 
iż gotów jest ułatwić przewóz do Su- 
ezu ludzi i pakunków Aszynowa. J e ­
den z oficerów m arynarki rossyjskiej 
został wysłanym do Suezu celem za­
rządzenia co potrzeba dla ' przewozu 
ekspedycyi do Odessy. Praw. Wiestnik 
tak kończy swój kom unikat: Odpo­
wiedzialność za to co spotkało wy­
prawę spada wyłącznie na Aszyno­
wa. Zajście w Sagallo nie wywrze 
bynajmniej wpływu na dobre stosun­
ki Eossyi i Francyi.

Paryż, 25 lutego. Delegaci syn­
dykatu Izb robotniczych przyjąwszy 
do wiadomości odpowiedź m inistra 
spraw  wewnętrznych uchwalili wy­
dać odezwę zalecającą robotnikom, 
aby Avstrzymali się od wszelkich ma- 
nifestacyj.

Paryż. 25 lutego. Panuje tu cał­
kowity spokój. Kilka grup, jakie się 
potworzyły na placu Hotel de Yilłe, 
rozprószyła policya bez oporu, przy- 
czem uwięziono kilka osób. Przed mi­
nisterstwem  spraw  wewnętrznych nie 
było żadnych demonstracyj.

P a r y ż ,  25 lutego. Ag. Ilamsa  
donosi z M adrytu: Eząd hiszpański
postanowił zastąpić inną osobistością 
dotychczasowego swego przedstaw i­

ciela w Marokko p. Diodado, które­
mu dzienniki uczyniły zarzut, iż nie- 
dośó energicznie śledził działalność 
Niemiec w Marokko. Prawdopodobnie 
zostanie tam wysłany Figuero.

Paryż, 25 lutego. Delegaci ro­
botników w Lugdunie, Nantes, Troyes, 
Marsylii, Bordeaus i Lille udali się 
do prefektur celem odebrania od­
powiedzi na żądanie z lOgo b. m. 
Zajść nie było żadnych, tylko w N an­
tes i Troyes uwięziono kilka osób z 
powodu sprzecznych z prawam i o- 
krzyków.

Belgrad, 25 lutego. W serbskich 
kołach urzędowych występują jak  naj- 
kategoryezniej przeciw wyrażonemu 
w depeszy sofijskiej Biura Reutera po­
dejrzeniu, jakoby na zerwanie se rb ­
sko bułgarskich rokowań handlowych 
oddziaływały pewne wpływy polity­
czne. Koła te zapewniają, iż jedynie 
i wyłącznie zachowanie się Bułgaryi 
w kwestyi hurtownego wywozu z S er­
bii do Bułgaryi sprowadziło zerwanie 
rokowań.

Sofia, 25 lutego. Biuro Reutera 
donosi, że otomański sekretarz komi- 
saryatu wręczył rządowi bułgarskie­
mu notę w sprawie serbsko - bułgar­
skiego traktatu  handlowego, w której 
na podstawie art, I-go traktatu ber­
lińskiego wypowiedzianem jest tw ier­
dzenie, że B ułgarya jako księstwo 
lenne nie jest uprawnionem do pod­
pisywania traktatów. Eząd bułgarski 
zaś tw ie rd z i, że artykuł 8-my trak ­
tatu berlińskiego przyznaje Bułgaryi 
to prawo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 lutego 1889, godzina 10 

minut 80. Akcye kredytowe 31460, Angin, 
austryaokie 183 30, Unionbank 230 —, Kolej 
Karola Ludwika 206.75, Południowa 101 30, 
Renta papierowa — 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —•— , galic. obligaoye indemni- 
zaoyjne — , do — , 41/,-prc. listy zasta­
wne banku krajowego 96*75, 4 ł/a-j;rc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 9 5 —, Napoleondor 
9'57’ —, Rubel papierowy —•—. Usposobienie 
bardzo silne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowieoki.

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia .
Wszech nauk lekarskich

.D r. J ó z e f  G r a c k a
mięsaka obecnie ulica Pańska Nr. 1& i or­

dynuje jak poprzednio od 3 —5.

Wszyscy kaszlący znajdą natych­
miastową ulgę i zostaną wyleczeni używając 
przy każdem jedzeniu po dwie prawdziwe kap­
sułki Gluyota Dom L. Prere, 19, rue Jacob 
w Paryżu. 7488.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 23 lutego 1889.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ni. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

„ n » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4*/, pr wa los. 51 1.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» , 4,Pr' 'LA'B „ „ o  pr. los. w 37 1 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41l/al. 

„ » » f i*  Pr - „ » 52
» n 71 r ?r* V » 50

Listy dłużne g. /■ kr. wł. (dawniej 
6 prc ) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/, pr. wa. w likwidacyi 

8 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 or. los w 15 lat.
4 .  O b lig i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  ernisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po - pr. wa. 
Pożycz ki kr. z r. 1883 po 4*/4 pr. wa. 
5 . L o s y  m iasta Krakowa

Stanisławowa 
” 6 .  M o n e ty .

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor ................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

{oj acą żądają
walutą austr.

złr. et złr. ot.
'<!>:() -- 2u9 óu
226 — 229 50
269 — 283 —

— — 216 —

100 10 101 10

103 15 104 15
96 65 97 65

100 75 101 75
96 — 97 —

100 75 101 75
9 -t -z 5 94 60
97 65 98 65
92 25 93 50

— 57 50

— 48 -

104 50 105 50

100 — 101 —

103 25 105 —
95 — 96 -
22 50 24 50
33 — 35 —

5 62 5 72
5 64 5 74
9 56 9 66
9 84 9 94
1 36 1 48
1 27 Ve 1 29’/.

58 90 59 90

K u rs  g ie łd y w ie d e ń s k ie j.
D nia 22 lutego 1889.

I. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
• w a j - l i s t o p a d .....................................
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iec ......................................
kwie, ie ń - p a ź d z ie r n ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ n 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
£ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r...................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

83.45
83,50

83.65
83.70

83.95 84.15 
84.25 84.45 

137.75 138.25
140.50 141.—
146.50 147.50 
182- — .— 
182.—

154.20 154.80 
98.05 99 25 

111.45 U l 65

2 .  O b lig a c y e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny 
Galicyi . . . 
Niższej Atistryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

1 0 4 .-  105. 
104.50 105.— 
109.— 110.—
104.75 105.10
104.75 105.10

3k A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 133.60 134.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 312.30 312.50 
N 'ższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 525,— 527.— 
Gal. banka hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. banku d. hau. ip rz . a 200 zł. w p'.40pr. —’— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 p r..................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 885.— 886.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.-------
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. rn. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2516.— 2524.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 207.10 207.50 
Lwów.-Czerń. kol. I  po 300 zł. a. w. 226.50 227.50

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 253.— 253.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 191.— 101 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 185.25 185-75

4 . L is ty  z a s t a w n e  losowaue.

Ogólny rolniczo-tredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. — •— ------ -

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pr. w
złocie w 50 1........................................

£ £ „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 i. 6pr.

„ „ „ „ „ w 20 1.7 pr.
n w 36 1. 5*/,pr. 

po 4 pr. . .
„ » u » po 5 pr. . .
» v v po 5 pr. w
37 latach z w r o t n e ...........................

Banku kraj. 4*/, pr. wa. los. w 51*/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  e m isy i..........................
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. po 4*/, pr. . . .
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 pr.

£ Zakł. kr. ziem. po 51/:

płacą
23.65
23.50

» 57 » . ” »
Gal. Tow. kred. w. a.

/* Pr-

100.50 
■04.75
91.25 
95.— 
89.50
96.25

100.90

100.90 
96.75

100.25
100.25
101.50
101.90 
102.—

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100 70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.25 
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.10

„ » po 100 zł. w. a. . . 101.75
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł, 4*/, pr.................................... 100.50
dtto  ̂ (Jarosław-Sokal) . 100.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.—

z r. 1884 . . 89.40
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . —.—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.4 '

101. -
105.25

9750
90.—

101* .—

101.—
97.25

100.75 
102.—

102.60 

100 zł.)
101.50

101.75
100.50 
102-50

100.80
100.25

82,50
9 0 . -

100 . -

6 . L o s  y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. wa. 184.75 185.25
Clarego po 40 zł. m. k.............................  62.25 63.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 133.— 135.—
Keglevicba po 10 zł. m. k. . . .  40.— 41.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40- zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k.................61.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.—

« « W?S- » P° 5 zł. 12.80
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..............................22.—
Salwa po 40 zł. m. k....................64.50
St. Genois po 40 zł. m. k............ 63.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 34.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.—

£ „ po 50 zł. w. a. . 77.—
W aidsteina po 20 zł. m. k. . . .  44.50
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 59.—

7■ W e k s le  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.__
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —.__
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— —.__
Londyn za 10 ft. szt......121'20 121.45
Paryż za 100 fr.................................  47.87.50 47.95.—

żądają 
23.75 
24 — 
65.— 
61.59 
19.30 
13.10

22.50 
65.—
64.25 
35.—

160.50
79.—
45.—
59.25

K u p i
Dukat cesarrki men. . 

„ pełnej wagi
Korona .....................
20 frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy . . 
Srebro ...........................

ł  o  t
5.68.- 
5.66. -

5.70
6.68

9.57.50 9.59

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przei
Telegrafowany kurs wiedeńsk 

dnia 23 lutego 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ £ „ w srebrze
Renta w złocie  .....................................
5 p r , austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku w ied eń sk ieg o ....................

„ „ kredytow ego........................
Londyn ...............................................   .
N ap o leo n d o r................................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

------- .

1. 
.

'• 
?

 
©•a

zł. ct.
83 50
83 95

U l 20
99 05

887 _
313
121 15

9 57*/,
5 68

59 17*/.



L, 2-329. (1185 2 - 3 )
Celem wydzierżawienia należących do 

funduszu ład. Seminaryum w Przemyślu 
dóbr Załuże, w Cieszanowskim powiecie, 
na dalszy sześcioletni okres czasu, to je t 
od 24 marca 1889 do 24 marca 1895, 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Ciesza­
nowie w dniu 12 marca 1889, od 9 godz. 
przed południem począwszy, publiczna licy­
tacya, przy której do 12 godz. w południe 
przyjmowane będą także oferty pisemne, 
należycie ostemplowane, które mają zawie­
rać wadyum w wysokości 10 prc. ofiarowa­
nego czynszu dzierżawnego i oświadczenie, 
iż oferent wszystkim znanym mu warunkom 
licytacyi poddaje się.

Rubryki dochodów z tych dóbr, są 
następujące:

I. Dochód z gruntów, obejmujących 
według arkusza posiadłości gruntowej (wyk 
hipot. 1. 508) w płaszczyźnie:

a) 142 morgów 1405ns. ornych pól,
b) 119 „ 1 1 7 7 [>  łąk,
c) 1 „ 160Qs. ogrodów,
d) 8 „ 396Qs. pastwisk,

Razem 271 morgów 153»Qs.
H. Dochód z propinacyi.
Inwentaryalny wysiew obejmuje 5 

korcy 10 garncy pszenicy, 29 korcy żyta.
Dzierżawca jest również obowiązany 

do pozostawienia na zasiew wiosenny,
w ziarnie 11 korcy 16 garncy jęczmienia, 
36 korcy hreczki, 38 korcy owsa, 16 garncy 
grochu i 12 garncy siemienia.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
przeciętny czynsz dżierżawny z ostatnich 
lat 12 w kwocie 2300 złr. w. a., podatek 
gruntowy i domowy ponosić będzie fundusz 
seminarzycki.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości, z uwagą, że chęć dzier­
żawienia mający, mogą w dniach poprze­
dnich w godzinach urzędowych, przeglądnąć 
warunki licytacyjne w tutejszem c. k. Sta­
rostwie.

Cieszanów, dnia 19 lutego 1889.

L. 5983 (1193 2 - 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

j  giasza,że w celu zaspokojenia resztującej wie­
rzytelności Eliasza Pintera w kwocie 271 
zł. odbędzie się dnia 7 marca 1889 i dnia 
11 kwietnia 1889 o godzinie lOtej rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Jeka Pasnera z No- 
wotańca własnej, wyk. hip. 169 tej gminy 
kat. która przy drugim terminie i niżej ce­
ny szacunkowej 500 zł. wa sprzedaną zo­
stanie.

Zakład wynosi 50 zł. wa.
Knratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Euzebiusz Czerepaszyński,* kandydat 
notaryalny w Bukowsku.

Bukowsko, 10 stycznia 1889.

L. 15850 (1217 2 - 3 )
Dnia 27 lutego 1889 powyżej ceny sza­

cunkowej lub za takową, zaś dnia 27 mar­
ca 18^9 nawet niżej takowej odbędzie się w 
tut. Sądzie zawsze o godz. 9 rano egzeku 
cyjna licytacya realności pod lk. 378 w Snia 
tynie położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej Josła Schachtera własnej na rzecz 
Abrahama Wojnilowera pto 500 zł. z p. n.

Cena wywołania 540 zł.
Wadyum 44 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa 

nia wolno przejrzeć w tut. registraturze.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Schafera w Sniatynie.
Sniatyn, dnia 28 grudnia 1888.

L. 1240 (1230 2 - 3 )
S p r o s t o w a n i e  

Tutejszo sądowy edykt z dnia 30 sier 
pnia 1888 1. 2605 umieszczony w Gazecie 
Lwowskiej nr. 34. 36 i 37 w sprawie egze­
kucyjnej Ogólnego rolniczo kred. Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny pto 452 zł. 84 ct. 
z pn. prostuje się co do nazwisk egzekutów 
że pierwszy nazywa się Kotyk, a nie Koty- 
ska, zaś drugi Kluka a nie Kluska.

Rudki, dnia 20 lutego 1889.

L. 14914 (1191 2—3)
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy ogło­

szą, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w sumie 3331 zł. 93 ct. i wierzytelności 
Karola Musiała w kwocie 20.000 zł. a,w. dnia 
5 marca 1889 i 19 marca 1889 o godzinie 
lOtej rano w biurze I. tegoż sądu odbędzie 
się przymusowa licytacyjna sprzedaż dóbr 
Pawełcze wykazem hipotecznym 49 objętych 
dotąd na imię Ksawerego Gajewskiego za­
pisanych a w drodze spadku na rzecz nie­
letniego Mieczysława Gajewskiego przypa­
dłych, a to przy pierwszym terminie jedy­
nie wyżej lub za cenę szacunkową przy dru­
gim terminie i poniżej tej ceny.

Cena wywołania wynosi 95113 zł. 14 ct.
Wadyum wynosi 10pr. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Mandyczewskiego.
Stanisławów, 31 grudnia 1888.

L. 6206 (1194 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Jossla Langsama w kwocie 40 zł. a. 
w. z pn., odbędzie się dnia 7 marca 1889 
l i  kwietnia 1889 o godzinie 10 rano w są­
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Hrycia Maślannego wła­
snej ciała tabularnego nie stanowiącej pod 
lk 21 w Płonnej położonej, która przydru 
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 180 
zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 18 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Jan Bachmann w Bukowsku. 
Bukowsko, 10 stycznia 1889.

L. 4 (1228 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 8go marca 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 kwie­
tnia 1889 nawet poniżej takowej, licytacya! 
realności 1. 38 według wyk. hip. nr. 272 5 
ks. gr. Wojniłów Hrynia Hreczueha a we­
dle wyk nr. 273 ks. gr. Wojniłów Paraski 
Hreezuch własnej, na rzecz c. k. uprz. g lic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidaeyi we Lwowie pto 228 zł. 77 ct. zpn.

Cena wywołania posiadłości wyk. hip, 
272 kwota 305 zł.

Wadyum 30 zł. 50 ct., zaś posiadłości 
objętej wyk. hip, 273 kwota 457 zł., wadyum 
45 zł. 70 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho 
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 22 stycznia 1889.”

1. 190 w Chrzanowie dłużników własnej.
Cena wywołania 3050 złr. ct.
Wadyum 305 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jak również kuratorem nie­
wiadomych z imienia, życia i miejsca po­
bytu reszty spadkobierców Antoniego Ka- 
szyczki jest adw. dr. Józef Kremer w Chrza­
nowie z substytucyą adw. dr. Zygmunta 
Kepplera.

Chrzanów, 29 października 1888.

L. 2726 (1094 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 3 kwietnia 1889 po­
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 8 
maja 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. k. 315, według wyk. hip. 1125 
gminy kat. Chorostków Józefa Żabińskiego 
własnej, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 
pto 16 rat po 12 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Felicyana Polań­
skiego.

Kopeczyńce, dnia 30 maja 1888.

L. 5087 (1220 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 6 marca 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 3 kwie­
tnia 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności 1. 145 według wykazu hipotecz-, 
nego nr. 327, 328 i 329: księgi gruntowej | 
Wojniłów Wasyla, Fedia, Zofii, Nykoły, Ste-1 
fana i Paraszki Bełejów i Maryi z Bełejów i 
Baczyńskiej własnej na rzecz c. k. uprzyw. 
gaiic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 562 złr. 55 
ct. z pn.

Cena wywołania posiadłości wykazu 
hipotecznego 327 kwota 200 złr. posiadłoś­
ci wykazu hipotecznego 328 kwota 500 po­
siadłości wykazu hipotecznego 329 kwota 
300 złr.

Wadyum 100 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana 
wia się kuratorem Wincentego Czechowi­
cza c. k. notaryusza w Wojniłowie.

Wojniłów, dnia 23 listopada 1888.

L. 15811 (627 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

1 kwietnia 1889 i 6 maja 1S89 zawsze o 
godź. 10 przed południem publiczna licyta­
cya nietabularnej realności pod 1. 80 w Ko- 
rzelicach Jurka Iwaśków względnie jego 
leżącej masy spadkowej własnej na rzecz 
Bronissawa Strzeleckiego pto 25 złr. 

cena wywołania 115 złr.
Wadyum 11 złr. 50 ct.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszym sądzie.
Sąd powiatowy 

Przemyślany, 12 stycznia 1889.

maja 1889, każdym razem o godzinie lOej 
| rano.

Wadyum wynosi 90 zł.
Cenę wywołania stanowi kwota 900 

zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za cenę wywołania, lub wyżej tako­
wej , na drugim terminie niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można przeglądnąć w tutejszym sądzie.

Wreszcie zawiadamia Sąd niniejszem 
wierzycieli, którymby uchwała licytacyjna 
przed terminem, z jakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by po wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest 
po dniu 30. listopada 1888 do tabuli weszli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i o ustano­
wieniu dla nich kuratora w osobie p. L aza­
ra Morawskiego z Mikłaszowa.

Winniki, 15 grudnia 1888.

L. 50-9 (1221 2—8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 6 marca 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 kwie­
tnia 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności 1. 207 według wyk. hip. N. 66 
ks. gr. Wojniłów Michała Bełeja Stefano- 
wego własnej, na rzecz c. k uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li ­
kwidacyi we Lwowie pto 183 złr. 1 ct. zpn. 

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 23 listopada 1888.

L. 7967 (1144 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie, za­

wiadamia że celem zaspokojenia wierzytel­
ności zbiorowej kasy sierocińskiej w kwo­
cie 117 złr. a w. zpn. odbędzie się w dniach 
4 kwietnia i 9 maja 1889 zawsze o 10 go­
dzinie rano publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 16 w Brzozowie wyk. hip. 1. 811 
tej gminy objętej Jana i Julii Szymańskich 
własnej.

Cena wywołania 1015 złr.
Wadyum 101 złr. 50 ct.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w tutejszym sądzie.
Brzozów, U  stycznia 1889.

L. 5090 (1223 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 6 marca 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 kwie­
tnia 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności wykazu hipotecznego nr. 13 księ­
gi gruntowej Wojniłów objętej Wasyla Ba­
ranowskiego własnej, na rzecz ck. uprzyw. 
galic. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie pto 17 rat po 9 złr. z pn. 

Cena1 wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 23 listopada 1888.

, 10756 (509 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie, 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Jakóba Sonnenscheina do małż. Joachima i 
Gitli Buchnerów w kwocie 1500 złr. aw. 
zpn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 4 kwietnia i 9 maja 1889 o godzi­
nie 9 rano egzekucyjna licytacya realności

Gazeta Lwowska “ Nr. 46 z dnia 26 lutego 1889.

L. 12656. (1142 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce­
lem zaspokojenia należytości Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie a to 15 rat pożyczkowych po 6 zł. 
w. a. i jednej raty w kwocie 6 zł. 32 ct. 

| w. a. od dnia 15. czerwca 1881 począwszy, 
do dnia 15 czerwca 1886, każdego 15 lute 
go, 15 czerwca i 15 października do zapła­
ty zapadłych wraz z procentem zwłoki po 
10 prc. od dnia zapadłości każdej pojedyn­
czej raty pożyczkowej aż do dnia zapłaty 
bieżącymi z kosztami egzekucyjnymi w kwo­
cie 7 zł. 92 ct., 15 zł. 15 ct. w. a odbę­
dzie się w tymże Sądzie licytacyjna publicz­
na sprzedaż ciała hip. wyk. hip. 1. 99 gmi­
ny Bącza z Kunina objętego, 4/123 części 
ciała hipot. wykazem hipot licz. 68 tejże 
gminy objętego, — 4/64 części ciała hipo­
tecznego, wykazem hipotecz. 110 tejże gmi­
ny objętego, i 2/10 części ciała hipoteczne­
go wykazem hipotecznym I. 113 tejże gmi­
ny objętego, dłużnika Jana. Klimczaka (sy­
na Stanisława) własnych na 249 zł. 62 ct., 
67 zł. 40 ct., 56 zł. i 25 zł. 98 ct. w. a. 
oszacowanych w 2 terminach, mianowicie: 
w dniu 2 kwietnia 1889 i w dniu 3. maja 
1889 roku, każdym razem o godzinie lOej 
rano.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania sprzedać się mających ciał hip., tu 
dzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze przejrzane.

Now'y Sącz, dnia 27 listopada 889.

L. 8420. (1175 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że w sprawie galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańsbego w likwidacyi 
przeciw Michałowi Grządzielowi, celem ścią- 
gnienia 26 rat po 27 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie egzekucyjna sprzedaż 
w drodze licytacyi realności dłużnika Mi­
chała Grządziela pod licz kons. 66 w Mi- 
kłaszowie po*ożonej, wykazem hip. 1. 117 
objętej.

W tym celu wyznacza się dwa termi­
nu na dzień 3 kwietnia 1889 i na dzień 8

L. 8294 (934 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Zura- 

wnie odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
28 marca 1889 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 2 maja 1889 i poniżej takowej l i ­
cytacya realności 1. 101 spadkobierców po 
Wasylu Łukowym własnej, na rzecz Zakła­
du kredytowego włościańskiego o zapłace­
nie 11° złr. 91 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

w tutejszosądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zurawnia. 

Zurawno, 10 grudnia 1888.

L. 12311 (989 3—3)
C. k. Sąd pow. miej. deleg. w No­

wym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko­
jenia pretensyi c. k. uprz. gal. zakładu 
kredyt, włość. 13 rat po 6 złr. 50 ct. zpn. 
i reszty kapitału 82 złr. 84 ct. z 10-prc. 
od 8 lutego 1886 bieżącym i premią ognio­
wą po 62 ct. aw. z kosztami egzekucyjne­
mu 8 złr. 2 ct. i 11 złr. 82 ct, aw. odbę­
dzie się w tymże sądzie licytacyjna publi­
czna sprzedaż ciała hipotecznego whl. 69 
gminy Świdnik objętego dłużnika Wincen­
tego Janusza własnego w 2 terminach mia­
nowicie w dniu 29 marca 1889 i w dniu 3 
maja 1889 każdym razem w o godź. 11 
rano.

Wadyum wynosi 30 złr. aw.
Wyciąg hipoteczny protokół oszaco­

wania, tudzież reszta warunków licytacyj­
nych mogą być w registraturze Sądowej 
przejrzane.

Nowy Sącz, 20 grudnia 1888.

L. 18806 (853 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości że na zaspokojenie wie­
rzytelności tarnowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 87 złr. aw. zpn. dozwoloną zosta­
ła sprzedaż egzekucyjna 1/3 części realno­
ści pod 1. k. 240 w Tarnowie na Zawału 
położonej do dłużniczej masy spadkowej 
Leiby Zweiera należącej

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch 
terminach 29 marca 1 89 i 26 kwietnia 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 109 złr. 33 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 10 złr. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 31 grudnia 1888.

L. 12004 (988 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce­
lem zaspokojenia pretensyi c. k. Zakła­
du kredytowego włościańskiego 5 rat po 5 
zł. 89 ct. i kapitału 87 zł. 61 ct. i 8 złr. 
60 ct. wa. z pn., odbędzie się w tymże są­
dzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hipot. wyk. hip. 1. 4 gminy Leka objętego 
dłużników Wojciecha i Anieli Kogutów wła­
snego na kwotę 200 zł. wa. oszacowanego 
w 2 terminach, mianowicie w dniu 29 mar­
ca 1889 i w duiu 7 maja 1889 każdym ra­
zem o godzinie 11 rano.

Wadyum wynosi 20 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia, tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przej­
rzane.
C k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

Nowy Sącz, 13 grudnia 1888.
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L 8293 (1178 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Zu- 

rawme, odbędzie się o godzinie 10 rano 
dnia 7 marca 1889 powyżej ceny -szacun­
kowej, zaś dnia 11 kwietnia 1889 i poniżej 
takowej licytacya realności 12/26 w Zyro- 
wie, ciała tabularnego nie stanowiącej dłu­
żników spadkokierców po Andrusiu Dybas 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie o zapłacenie 18 
rat pożyczkowych po 12 złr.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

w tutejszosądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zurawnie. 

Zurawno, 16 grudnia 1888.

L. 430 (1179 3—3)
Zabnieński c. k. Sąd pow. ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Galicyj­
skiego Zakładu kredyt. Ziemskiego w kwo­
cie 650 złr, zpn. odbędzie się w t. Sądzie 
w dniach 27 marca i 1 maja 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna li­
cytacya realności 1. w. ks. gr. 239 na rzecz 
masy spadkowej Macieja Janasa w Zalepiu 
zapisanej.

Cena wywołania 2200 złr.
Wadyum 220 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w registraturze.
Żabno, 3 lutego 1889.

L. 3344 (709 3 - 3 )
W dniach 28 marca i 25 kwietnia 1889 

o godz 10 przed południem przeprowadzo­
ną zostanie przymusowa sprzedaż realności 
pod n. k. 67 subr. 153 w Żarówce położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 250 zł. 
Wadyum 25 złr. wa.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

ne przeglądnąć można w registraturze. 
Radomyśl, dnia 30 listopada 1888.

L. 8190 (1168 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędeie się za­

wsze o 10 rano 28 lutego 18»9 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś 21 marca 1^89 nawet 
poniżej takowej, licytacya nieoddzielonej po­
łowy realności 109 w Baligrodzie spadko­
bierców Judy Knóbel a to: Mendla Wolfa 
Kaóbsl. Chaji Ruchli Schónbaeh, Arona 
Herscha Knóbel i Berischa Knóbel własnej 
nietabularnej na rzecz Sehaji Feldera pto 
40 zł, z pn.

Cena wywołania 275 zł. 30 ct. 
Wadyum 28 zł.
Resztę war*nków, akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w tus. registratu­
rze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratorem p. Ludwika Riedla z Bali­
grodu.

Baligród, 14 lipca 1888.

L. 7817 (1171 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 6 marca 1889 i dnia 3go 
kwietnia 1889 zawsze o godzinie 11 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nk. 31 w Hoszowie położonej wedle 
wykazu hip. 1. 15 Andrzeja Mizerko wła­
snej na pokrycie wierzytelności banku wło 
ściańskiego w kwocie 25 rat po 9 zł. wa­
lucie austr. zpn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł.
Bliższe warunki w registraturze sądo-

wej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony zo­

stał pan Morwitz miejscowy notaryusz. 
Ustrzyki, 20 grudnia 1888.

L. 7319 (1172 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Ustrzykach ogłasza, 

żo dnia 6 marca 1889 i 3 kwietnia 1889 
zawsze o godzinie l i te j  rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod nk. -33 w Hoszowie położonej wedle 
wykazu hip. 1. 5 dłużników Dmytra i Uka 
Chudzej własnej na pokrycie wierzytelności 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 24 rat po 12 zł.

Cena wywołania 225 złr.
Wadyum 22 zł.
Bliższe warunki w registraturze. 
Kurator wierzycieli notaryusz p. Mor­

witz.
Ustrzyki, dnia 18 grudnia 1888.

L. 157. (744 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia zaległych z preteusyi hipotekowanej 
wedle wyk. hip. 1. 115 karty C. poz. 31 
pretensyi 3000 złr. a. w., 4 rat pożyczko­
wych w kwocie po 99 złr. z pn., na rzecz 
c." k. uprz. galic. akc. banku hipotecznego 
we Lwowie, odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. 12 w dniach 28 
marca i 26 kwietnia 1889, każdym razem 
o godz. 10 przed poł., publiczna przymu­
sowa sprzedaż dóbr „Obozowisko", w po­
wiecie tutejszym położonych, wedle wyk.

hipot 1. 115 księgi gruntowej, własność 
Celestyny z Zawadzkich I-„ Chełrnickiej 
II-o Oit-ńskiąj stanowiących.

Cena wywołania wynosi 45.457 złr.
Wadyum ustanowiono na kwotę 4546 

złr. w. a.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli, 
Przyjąć do zapłaty z hipoteki a potrące­
niem z ceny kupna, o ileby z takowej 
wedle porządku tabularnego do zapłaty 
przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a wierzycieli, którzyby 
dopiero po dniu 24 czerwca 1887 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, do rąk ustanowionego ninie szem 
kuratora w osobie p. adw. dra Sehatzla 
z substytucyą p. adw. dra Madejskiego, 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 19 stycznia 1889.

L 7483 (1173 3—3)
Sąd powiatowy w Ustryykaeh ogłasza, 

że dnia 6 marca 1889 i dnia 3 kwietnia 
1889 zawsze o godzinie 11 rano, odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 
30 subrep. 79 w Stefkowej położonej, we- 

: dle wykazu hipotecznego 1. 24 Anieli Co- 
ghen własnej na pokrycie pretensyi banku 
włościańskiego w kwocie 13 rat po 9 zł. 
wal. austr. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Bliższe warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli p. notaryusz Mor­

witz.
Ustrzyki dolne, 20 grnduia 1888.

L. 54508. (568 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi 2100 złr. z pn., odbędzie 
się dnia 28 marca i 2 maja 1889, każdym 
razem o godz. 11 przed poł., przzmusowa 
licytacya do Toni Gartenberg jako spadko­
bierczyni po Gitli Horowitz wedle Dom. 27, 
pag. 450, n. 14 haer. należącej 1/72 części 
realności pod 1. 186,/4 we Lwowie położo­
nej, na którychto terminach a mianowicie 
na pierwszym terminie część ta tylko wyżej 
ceny wywołania 512 złr. 33 ct. lub przy­
najmniej za tę cenę, na drugim terminie 
nawet poniżej takowej, jednak nie niżej, 
jak za sumę wynoszącą trzecią część ceny 
wywołania sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 51 złr. 23 ct. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wie­
rzycieli Ignacego Schabingera i Markusa 
Katza, tudzież dla wszystkich tych, któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 13 grudnia 1888 rzeczowe 
prawa na wspomnianej części realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe, 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły, adw. dr. Joachim Rosenthal kura­
torem, a jego zastępcą adw, dr. Stanisław 
Hahn mianowany został.

We Lwowie, dnia 12 stycznia 1889.

L. 38282. (787 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Karola Klimowicza 
1200 zł. z przynależytościami odbędzie sie 
dnia 28 marca 1889 o godzinie l le j  przed 
południem przymusowa licytacya do Wero 
niki z AndUrów Postępskiej wedle dom. 
144 pag. 156 n. 15 haer. należących real­
ności pod 1. 5137* i połowy gruntu pod 1. 
k. 5157* we Lwowie położonych, na którym 
terminie realności te nawet niżej ceny wy­
wołania 4043 zł. 75 ‘/s et- sprzedane zo­
staną, że jako wadyum kwota 202 zł. zło­
żona być m a, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
nieobecnych wierzycieli, którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
28 czerwca 1885 rzeczowe prawa na wspo ­
mnianych realnościaeh nabyli, lub którym­
by uchwały sądowe niniejszej sprawy egze­
kucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie atogy, adw. dr. Lehman 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Lityń­
ski mianowany został.

We Lwowie, dn. 5 stycznia 1889.

L. S295. (1105 3 - 3 )
C, k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego we Lwowie w sumie 91 zł. 66 ct. 
z przynależytościami odbędzie się dnia 28. 
marca i 25. kwietnia 1889, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do masy spadkowej ś. p. Jana

Kozaka i do Maryanny Kozak wedle wyka­
zu hip. 229 dz. IV karta B. poz. 1 należą 
cej realności pod 1. 267 4/4 we Lwowie po­
łożonej, na którychto term i na. h realność ta 
mianowicie na pierwszym ty 1 o wyżej ceny 
wywołania 535 zł. 50 ct. lub przynajmniej 
za tę cenę, na drugim zaś nawet niżej ce- 

! ny wy wołania sprzedaną zostanie, dalej, że 
jako wadyum kwota 54 zł. złożoną być ma, 
że akt oszacowania i warunki licytacyjne w 

| registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
; wolno, nareszcie, że dla wierzycieli, którzy­

by dopiero po wydaniu wyciągu tabularnego 
t.j. po dniu 21 stycznia 1889 rzeczowe pra ­
wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adw. dr. 
Dobrzański kur,-torem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Lityński mianowany został.

We Lwowie, d. 9 lutego 1889.

L. 1679. (861 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia pretensyi masy rozbiorowej To 
warzystwa galic. kasy zaliczkowej w kwocie 
145 zł. 20 ct. z przyn. odbędzie się dnia 
28. marca 1889 i dnia 25. kwietnia 1889, 
każdym razem o godzinie 11. przed połu 
dniem przymusowa licytacya realności pod 
1. 545 B4/4 we Lwowie, wedle wykazu hip.
1. 451 IV kart. B, poz. 1 do Franciszka 
Iwanowskiego należącej, i realności pod 1. 
5394/4 we Lwowie położonej, wedle wykazu 
hip. 1. 445 IV kart. B, poz. 1 Michała Zie­
lińskiego własnej, że na pierwszym termi­
nie realności te tylko wyżej ceny wywoła­
nia t. j. realności pod 1. 545 4/4 B. tylko 
wyżej 619 zł. a. w. realność zaś pod licz. 
539 4/4 tylko wyżej kwoty 745 zł. a. w. 
lub przynajmniej za też ceny, na drugim 
terminie zaś nawet niżej cen wywołania 
sprzedane zostaną, że jako wadyum co do 
realności pod 1. 545 B 4/4 kwota 61 zł. 90 
ct. w. a., co do realności zaś pod 1. 539 4/4 
kwota 74 zł. 50 ct. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie, że dla wszystkich tych wie­
rzycieli hipotecznych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 5go 
słyezDia 1889 rzeczowe prawa na wspomnia­
nych realnościaeh nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adw. dr. Ostrożyń- 
ski kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. 
Hahn mianowany został.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1889.

L. 12231. (1043 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanym w Rzeszowie celem zaspoko­
jenia wierzytelności spadkobierców małole­
tnich Samuela Brennera z Rzeszowa w kwo 
cie 127 zł. z pn. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod n. k 60 
w Drabiniance położonej, wykazem hipo­
tecznym 1. 86 księgi głównej gminy kata­
stralnej Drabinianka objętej, na imię Woj­
ciecha Kopacza znintabulowaoej w dniach 
28. maren 1889 i 25 kwietnia 1889, każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 540 zł.
Wadyum 54 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 29 stycznia 1889.

L. 613. (1156 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że celem ściągnięcia wywalczo­
nej przuz Mendla rei Emanuela Peczenik i 
Chaję Ryfkę vel Klarę Peczenik względnie 
ich prawonabywcę Józefa Eugla, przeciw 
Żirli Selzer urodź. Rapp&port pretensyi w 
kwocie 935 zł. 36 ct. a. w. z przynależyto- 
śeiami dozwoloną została relicytacya 7* czę­
ści realności pod i. 117s/4 we Lwowie po­
łożonej, dłużniczki Zirli Selzer urodź. Rappa- 
port własnej, poprzednio ju t w sprawie Si­
m y  Jcnty Goidberg przeciw tejże Zirli 
z Rappaportów Selzerowej pto 1416 zł a. 
w. z przyn. w skutek uchwały naszej z dnia 
26 lutego 1881 1. 59-39 w drodze egzekucyi 
sprzedanej i przez oimę Jentę Goidberg ' 
przy licytacji dnia. 22 kwietnia 1881 naby­
tej, pod następującymi warunkami:

1) Do relicytacyi wyznacza się jeden 
termin na dzień 28. marca 1889 o godzinie 
lOej rano w sali rozpraw tutejszego c. k. 
Sądu krajowego, p-zy którym to terminie 
część realności przedmiotem egzekueyi bę­
dąca, także poniżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

2) Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa w kwocie 2388 zł. 70 ct, w. a.

J) Każdy chęć kupna mający obowią­
zany jest przed rozpoczęciem licytacyi zło­
żyć do rąk komisji licytacyjnej tytułem wa­
dyum 10 prc. ceny wywołania, t. j. kwotę 
238 zł. 87 ct. w gotówce, lub w książecz­
kach gal. kasy oszczędności, lub też w za­
pisach jednolitego długu państwa w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego

ziemsk. lub gal. Banku hipotecznego. War­
tość złożonybh tytułem wadyum papierów 
wartościowych obliczyć się ma według kur­
su notowanego w „Gazecie Lwowskiej" 
z dnia licytacyjny termin poprzedzającego.

4) Wyciąg hipoteczny, akt oszacowa­
nia sprzedać się mającej części realności 
można przejrzeć w tutejszosądowej registra­
turze

5) Dla wierzycieli hipotecznych z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych, lub 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
późniejsze uchwały doręczone być nie mo­
gły, jest ustanowiony kuratorem adw. dr. 
Schaff.

Wd Lwowie, dnia 1. lutego 1889.

L. 2661 ~  ( i 048 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 27 marca 889 powy­
żej lub za cenę szacunkową, zaś dnia Igo 
maja 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności, według wyk. hip. 260 gminy kat. 
Ohłopówka, Tomasza Sokołowskiego własnej 
na rzecz c. k. uprzyw. galic, zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie o
10 rat po 11 zł 76 ct. i reszty kapitału 175 
zł. 45 ct. i 17 zł. 80 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno pizejrrzeć w tusą- 
dowej registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Felieyana Polańskiego.

Kopeczyńce, dnia 30 maja 1888,

L. 2725 (1093 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 27 marca 1889 powy 
żej lub za cenę szacunkową, zaś dnia Igo 
maja 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 110 wedle wyk, hip. 1002 gmi­
ny kat. Chorostków, Jakóba Szuster własnej 
na rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, pto
11 rat po 21 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dia wierzycieli hipotecznych ustana 
wia się kuratorem Felieyana Polańskiego.

Kopeczyńce, 30 maja 1888.

L. 15331 — —  9̂g5
W sprawie egzekucyjnej Herscha Wein- 

berga przeciw Janowi Wollakowi o 9 zł. 76 
ct. z pn., odbędzie się w tutejszym Sądzie 
o godzinie 10 rano dnia 27 marca 1889 tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
29 kwietnia 1889 także poniżej takowej przy­
musowa licytacya połowy realności pod lk. 
272/666 w Dolinie położonej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Akt oszacowania i opisania tudzież re­

sztę warunków przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz 
nych p. Bronisław Gumiński ustanowiony 
kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy
Dolina, dnia 24 stycznia 1889.

L. 69 (1116 3 8)
Dnia 28 marca i 25 kwietnia 1889 za­

wsze o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w sądzie tutejszym licytacya real­
ności Hersza i Chaji Schlegerów pod 1. 47 
w Janowie położonej wyk. hipot. 1. 26 ob­
jętej na rzecz c. k. uprzyw. galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
pto 526 zł. 3 ct, wa. z pn

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł. .
Reszta warunków do przejrzenia w tus. 

kancelaryi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych c. k. notaryusz dr. Abraham 
Wiesenberg z Janowa.

C. k. Sąd powiatowy
Janów, dnia 12 grudnia 1888.

L. 12573 (510 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie, 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Maryanny Opitkowej i spójników przeciw 
Agnieszce Pactwowej w kwocie 170 tal. pr. 
zpn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 4 kwietnia i 9 Maja 1889 o godzi­
nie 9 rano egzekucyjna licytacya 2/5,’części 
realności 1. 110 w Chełmku położonej Ag­
nieszki Pactwowej własnej.

Cena wywołania 2150 złr.
Wadyum 215 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Józef Kremer 
z substytucyą p. Dolaisa knndydata notsryai- 
nego.

Chrzanów, 30 października 1888.



L. 20025 (1166 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomośei, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Jakóba Zimmermanna, względnie 
tegoż spadkobierców przyznanej w sumie 
112 zł. wa. z należytośeiami dodatkoweini, 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna czę­
ści gruntu pod nk. 246 w Tarnowie na Za­
wału położonego, wyk. hip. 1. 134 ks. gr. 
dla gminy Tarnów objętego, oraz części grun­
tu nk. nieoznaczonego do folwarku Kanto- 
rya należącego, objętego wykazem hipote­
cznym 1. 494 ks. gr. gm. kat. Tarnów we­
dług poz. 1 kr. wł. do Zuzanny 1 Lechowskiej 
2 Hołyńskiej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną wT Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach, a mianowicie : w dniu 29 marca 
1889 i w dniu 3 mr-ja 1889 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem

Cenę wywołania stanowió będzie war- 
tośó szacunkowa 3625 zł. 92 ct. wa. poni­
żej której w terminie pierwszym grunta 
sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi lOpr. ceny szacunkowej t. j. 
363 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów', dnia 7 lutego 1889.

pod nk. 23 w Łodyni położonej Dańisa Ra- 
dyk wedle wykazu 1. 76 własnej na pokry­
cie pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 25 rat po 12 zł. wa. zpn. 

Ce a wzwołania 190 zł 
Wadyum 19 zł.
Bliższe warunki w registraturze. 
Kurator wierzycieli miejscowy nota- 

ryusz p. Morwitz.
Ustrzyki, 12 grudnia 1888.

L. 8052 1206 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

głasza, że dnia 13 marca 1889 i duia lOgo 
kwietnia 1889 zawsze o godzinie II rano, 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod nk. 40 w Hoszowie poło­
żonej wedle wykazu hipotecznego 1. 49 Tym- 
ka Słaby własnej na pokrycie pretensyi Za- 
kładu wiościańskiego w kwocie 19 rat po 6 : 
zł. wa. zpn.

Cena wywołania 3C0 zł.
Wadyum 38 zł.
Bliższe warunki w registraturze 
Kurator wierzycieli miejscowy nota- 

ryusz p. Morwitz,
Ustrzyki dolne, 10 grudnia 1888.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 25 stycznia 1889.

L. 7017 (1001 2 -3 )
W dniach 1 kwietnia 1889 i 6 maja 

1889 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż 1/2 realności lwh. 273, 
1/4 część realności pod lk. 8/285 lwh. 272 
ks, gruntowej gminy Krosno objętej dłużni­
ka Antoniego Kazalskiego własnej, na za­
spokojenie wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Krośnie pto 88 zł. 68 et. wa ­
lutę austr. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1/2 realności lwh. 273 w kwocie 
50 złr., zaś 1/5 część realności lwh. 272 w 
kwocie 30 zł. wa.

Wadyum wynosi lOpr. ceny szacun­
kowej tj. 5 zł. i 3 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim terminie za jakąbądź cenę.

Resztę warunków licyjnycb, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny, przeglądnąć 
można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. adwokata dr. Feliksa Czaj­
kowskiego w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy 
Krosno, dnia 25 września 1888.

L. 8043 (1205 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 13 marca 1889 i dnia 10 
kwietnia 1889 zawsze o godzinie 11 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nk. 31 w Łodynie położonej wedle wy­
kazu hipotecznego 1. 74 Lucia Radyka wła­
snej na pokrycie pretensyi banku włościań­
skiego 147 zł. wa. zpu.

Cena wywołania 223 zł,
Wadyum 22 zł.
Bliższe warunki w registraturze. 
Kurator wierzycieli p. notaryusz Mor-

L. 198. (1224 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się

0 godzinie 10 rano, dnia 15 marca 1 89 
powyżej ceny szacunkowej, *,aś dnia 30 
kwietnia 1889 nawet poniżej takowej, licy- 
taeya realności 1. 2, według wyk hip. nr. 
130, księgi gruntowej Seredne, dłużników 
Iwana, Semania, Maryi i Anny Wykliniec 
własnej, na rzecz c. k uprz. galic. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie, 
pto 140 złr. 64 ct. z pn.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania

1 wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 25 stycznia 1889.

witz.
Ustrzyki dolne, 30 grudnia 1888

L, 9219 . (1199 1—3)
Celem zapłacenia Towarzystwu zali­

czkowemu w Łańcucie sumy 106 złr. 91 
et. wa. z pn, odbędzie się w dniach 22go 
marca i 23 kwietnia 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż realności objętej wykazem hipotecznym 
493 gminy Leżajsk.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Warunki licytacyjne i dotyczące akta 

monża przejrzeó w registraturze sądowej.
Leżajsk, dnia 7 lutego 1889.

L. 8562. (984 1 - 3 )
W dniach 5 kwietnia 1889 i 10 maja 

1889, każdym razem o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w tutejszym e. k. 
Sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu ­
blicznej licytacyi realności w księdze grun­
towej dla gminy katastralnej Bohorodczany 
stare na imię dłużnika Stefana Stelmacho- 
wieza syna Piotra zapisanej, wykazem h i­
potecznym 1. 642, 646 i 648 objętej w Bo- 
horodczanach Starych pod nr. d. 410/subr.274 
położonej, w celu ściągnięcia 100 zł, w. a. 
z pn. na rzecz c. k.  ̂uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie

Cena szacunkowa wynosi 281 zł.
Wadyum 28 zł.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Bohorodczany, 30 grudnia 1888.

L. 971 (1141 3 - 4 )
C, k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 400 zł. wa. 
z pn., na rzecz Hersza Leiby Safira i Sa­
muela Safira odbędzie się w dniach 21 mar­
ca 1889 i 25 kwietnia 1889 każdym razem 
o godzinie lOtej przed południem w biurze 
nr. 15 egzekucyjna sprzedaż 15/16 części 
realności pod lk. 465 w Tarnopolu położo­
nej do leżącej masy spadkowej po śzymo- 
Zilzu należącej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 2625 zł. 132/16 et wa.

Wadyum 262 zł. 50 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby dopiero po 

dniu wystawienia wyciągu hipotecznego tj. 
po 10 grudnia 1888 prawo zastawu uzyska­
li lub którymby uchwała licytacyjna z ja- 
kiegobądź powodu doręczona być nie mogła 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 
Łuezakowskiego z zastępstwem adw dr. 
Kwiatkowskiego.

Tarnopol, 9 lutego 1889.

L. 197 (1226 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 8 marca 1889 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 30go kwie­
tnia 1889 nawet poniżej takowej, licytacja 
realności 1. 261 według wykazu hipoteczne­
go nr. 1 i 2 księgi gruntowej WojniłówFe- 
dia Bełeja Fediowego i Maryi Bełej własnej 
narzeezc. k. uprzywilejowanego galicyjskie­
go Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie pto 59 zł. 84 ct. zpn. 

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie. _

Wojniłów, 25 stycznia 1889.

L. 8054 "  C1207 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 13 marca 1389 i dnia 10 
kwietnia 1889 zawsze o godzinie 11 rano 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności

L. 5091. (1225 1 - 3 )  |
W tutejszym Sądzie odbędzie się j

0 godzinie 10 rano, dnia 13 marca 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10] 
kwietnia 1889 nawet poniżej takowej, iicy- j 
fcacya realności 1. 41, według wyk. hip. nr. j 
270 księgi grunt. Wojniłów, Jana i Maryi: 
Figlów własnej, na rzecz c. k. uprz. galic. j 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi w e . 
Lwowie pto 137 złr. 27 ct. z pn.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr. j
Resztę waiunków, akt oszacowania i

1 wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusąd. j 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana 
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 23 listopada 1888.

L. 22. (1227 1 -  3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się

0 godzinie 10 rano, dnia 13 marca 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 
kwietnia 1889 nawet poniżej takowej, licy­
tacja realności lk. 6: według wyk. hip. nr. 
1, ks. gr. Przewoziee, Anny, Maryi, Pałahny
1 Paraski Atamańczuk własnej, na rzecz 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi we Lwowie pto 94 złr. 4 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 550 złr.
Wadyum 55 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 12 stycznia 1889.

L. 26037. (1065 1—3)
O. k. sąd powiatowy miej. delegow. 

w Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej galic. Zakłady kredy­
towego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Schaji Patronowi o zapłacenie sumy 300 
zł. przeprowadzoną zostanie dnia 8 kwietnia 
1889 i dnia 7 maja 1889, każdym razem o 
godzinie lOej rano w Sądzie bióro nr. 18 
sprzedaż, realności dłużnika Schaji Patrona 
w Cisowej położonej, wyk. hip. 66 ks. gr. 
gminy Cisowa objętej.

Cenę wywołania, która jest ceną sza­
cunkową stanowi kwota 650 zł.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność za 

lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Mendrochowicza.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny możaa przejrzeć w registra 
turze.'

Przemyśl, 31. grudnia 1888.

L, 6736. (1195 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że w sprawie Majera Binstocka 
i Józefa Reichbacha przeciw Kseni Ilryców
0 25 złr. a. w. z pn , odbędzie się na dniu
1 kwietnia i 1 maja 1889, każdym razem
0 godz. 10 z rana, na drugim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej w zabudo­
waniu sądofem , publiczna sprzedaż 2|3 
części realności pod 1. k. 75 w Bruśnie

j starem położonej, wyk. hip. 86, księgi grunt. 
J tejże gminy objętej.

Cena szacunkowa wynosi 250 złr. 
Wadyum 25 złr. a, w.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny

1 bliższe warunki licytacyjne, mogą być 
w registraturze przejrzane.

Cieszanów, 12 stycznia 1889.

L. 199. " (1222 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się

0 godzinie 10 rano, dnia 15 marca 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 
kwietnia 1889 nawet poniżej takowej, licy­
tacja realności 1. 35, według wyk. hip. nr. 
92, księgi grunt, gminy katastr. Seredne, 
Naści z Kozijów Sawka własnej, na rzecz 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi we Lwowie pto 14 rat po 9 
złr. 75 ct. i reszty kapitału 103 złr. 5 ct. 
a. w z pn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania

1 wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

L. 7112. (1215 1 - 3 )
C. ł .  Sąd powiatowi w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 72 złr. w. a. z pn., egzekucyjną sprze­
daż realności lwh. 295 gm. kat. Niepołomice 
objętej, a Piotra Eliasza własnej, na rzecz 
miejskiej kasy oszczędności w Bochni, 
w dwóch terminach licytacyjnych dnia 20 
marca i 24 kwietnia 1889 każdym razem 
o godz. 10 przed poł.

Cena wywołania realności tej, wynosi 
1014 złr,

Wadyum zaś 101 złr. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny, przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, 30 grudnia 1888.

Księgi gruntowe.
L. 17365. (1210 1 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za 
;wiadamia, iż z dniem 1. p a ź d z i e r n i k a  
j 1889 otwarte zostały według ustawy z 20. 
i marca 1874 licz. 29 Dziennik ustaw, kraj! 
założone nowe księgi gruntowe dla gmin ka­
tastralnych :

Dąbrowa z miejscowością Podkościele, 
w sądzie powiatowym w D ą b r ó w  ej;

Skomielna biała, Toporzyska, w sądzie 
po w, w J o r d a n o w i e ;

Dębno w sądzie powiatowym w K r o ­
ś c i e n k u ;

. Tylicz, Wierzchomka Zubrzyk w sądzie 
powiat, w K r y n i c y ;

Białka, Bukowina w sądzie powiato­
wym w N o w y m  t a r g u ;

Wampierzów, w sądzie powiatowym w 
R a d o m y ś l u ;

Zagórzyee, w sądzie powiatowym w 
R o p c z y c a c h ;

Folusz, w sądzie powiatowym w Ż m i ­
g r ó d  z i e ;

Parcel gruntowych 1. 428, 429, w Roz­
wadowie, w sądzie powiatowym w R o z w a ­
d ó w i e ;

jak również nowe wykazy tabularne 
dla_ posiadłości ziemskich dotąd w Tabali 
krajowej zapisanych a położonych :

I. W o b r ę b i e  Są d u  o b w o d o w e g o  
w J a ś l e ,  

w gminach katastralnych: Czermna, 
Folusz, Frysztak Kozłówek,'Lipnica dolna, 
Przysieki, Sieklówka, Skołyszyn, Uiazd, 
Wysoka.
II. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o w e g o

w N o w y m  Są c z u ,  
gminie katastralnej Szczawnik.

III. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o w e g o
w T a r n o w i e ,  

w gminach katastralnych: Chechły, 
Kawęczyn, Podleszany, Pstrągowa, Rado­
myśl, Świebodzin, Wola wadowska.
IV. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o w e g o

w W a d o w i c a c h ,  
w gminach katastralnych: Bystra, Si­

dzina, Słonne, Spytkowice.
Od dnia otwarcia wolno przeglądać 

nowe księgi gruntowe w wymienionych'są­
dach powiatowych; nowe zaś wykazy tabu­
larne w wyrażonych sądach obwodowych i 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy ja ­
kiekolwiek bądź inne prawa hipoteczne, od­
noszące się do nieruchomości księgą grun­
tową lub wykazem tabularnym objętej, je ­
dynie przez wpisanie do tej księgi lub wy 
kazu tabularnego może być nabyte, ograni­
czone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych wzy­
wa się :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tychże no­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabu­
larnych nabytego, chcieli uzyskać jaka zmia­
nę wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, a 
to bez różnicy czyby ta zmiana przez dopi ■ 
sanie, odpisanie lub przepiasnie przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała ;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych i 
wykazów tabularnych nabyli do jakiej nie­
ruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu, służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wspisu hipo­
tecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane byc mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej lub wykazu tabularne­
go tamże wpisane nie zostały, aby z temi 
prawami zgłosili się do wyżej wyrażonych 
sądów powiatowych i obwodowych najdalej 
do dnia 31. m a r c a  1890 włącznie gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania, lub’ uchy­
bienia tego terminu, jest utrata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto­
wej lub wykazie tabularnym zamieszczonych 
w dobrej wierze nabyły. ’

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z ponii6iiioii0iD.i prawami lub roszcz6uip,Tnj 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga gruntowa lub wykaz tabularny wstę­
puje, było wiadome z jakiej rezolucyi są­
dowej lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sad wnie­
sionej.

Zarazem zawiadamia się, iż w skutek 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 18. grudnia 1888 1. 21979 

j termin edyktem 1. 13802 z r. 1887 ogłoszo- 
' ny co do wnoszenia zgłoszeń względnie g  m i-
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ny  K r o ś c i e n k o  do Sądu powiatowego L. 2549. (12ST
w K r o ś c i e n k u  do dnia 30. c z e r w c a  C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie o
1889 włącznie przedłużony został. głasza, iż przy terminie w dniu 11 lutego

Kraków, 29 grudnia 1888. j  1889, odbytym w miejsce dotychczasowego
__________ | przez Sąd ustanowionego zarządcy masy

L. 133. (1239) rozbiorowej Mendla Schidlowa — adwokata
Komisya hipoteczna przy Prezydyum dr. Wiktora Szancera — zarządcą tejże

c. k. Sądu obwodowego w Sanoku oznaj­
mia, że arkusze posiadania w formie wy­
kazów hipotecznych dla gminy katastralnej 
Ulucz sporządzone, oraz i inne akta — do 
nowej księgi gruntowej — tej gminy się 
odnoszące — są do powszechnego przeglądu 
w c. k. Sądzie obwodowym w Sanoku w 
biurze nr. 24 złożone.

Do wniesienia zarzutów przeciw pra­
wdziwości tych wykazów hipotecznych — 
wyznacza się termin do dnia 14go marca 
1889, na którym na zarzuty — przed tym 
terminem pisemnie —- zaś na terminie także 
ustnie zgłoszone — rozprawy przeprowa 
dzone zostaną.

Z komisyi hipotecznej przy Prezydyum 
c. k. Sądu obwodowego.

Sanok, dnia 19 lutego 1889.

masy Dawid Osterweil kupiec w Tarnowie 
wybranym i przez tutejszy Sąd zatwierdzo 
nym został.

Tarnów, 14 lutego 1889.

Konkursa.
L. 1351 (1159 3—2)

Odnośnie do konkursu w Nr. 43 
„Guzety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na posadę systemi- 
zowanego dyetaryusza tabularnego, przy 
sądzie krajowym we Lwowie, z dniem 25 
marca 1889 upływa.

Lwów, 18 lutego 1889.

L. 227. _ (1241)
Celem obsadzenia miejsca elewa górni­

czego przy c. k. Zarządach salinarnych w 
Galicyi i na Bukowinie z adjutum rocznie 
500 zł rozpisuje się niniejszem konkurs.

Stałe przyjęcie do służby państwowej 
nastąpi dopiero po odbyciu jednorocznej 
próbnej praktyki z zupełnem zadowoleniem 
przełożonej władzy.

Żądane s ą : zupełne i z dobrym po­
stępem ukończone studya na c. k. akademii 
górniczej austryackiej, dokładna znajomość 
języków niemieckiego i krajowych w mowie 
i piśmie, świadectwo moralności i politycz­
nego zachowania się, i oznajmienie, o ile 
kompetent jest spokrewniony lub spowino- 
waty z urzędnikami wymienionych e. k. 
Zarządów salinarnych, lub innymi urzędni­
kami skarbowymi w Galicyi.

Podania należy wnieść w ciągu czte­
rech tygodni do c. k. Prezydyum krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

We Lwowie, dnia 21 lutego 1889.

Upadłości.
L. 7526. (1264 1 - 3 )

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie­
ruchomy, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 D. p. p. położony majątek Filipa Grun­
walda, dzierżawcy szynkarskiego, protokoł. 
kupca, ulica Skarbkowska 1. 2.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się c. k. radcy Sądu kraj. panu Malarkie- 
wieżowi jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana 
wia się pana dr. Saula Waidmana wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłożę 
niu dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wjbór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 7 mar 
ca 1889, godzinę 10 przed południem w sali 
rozpraw.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
jako handlowym wedle przepisu ustawy kon­
kursowej pod rygorem zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków prawnych, przed upły 
wem dnia 15 kwietnia 1889 i podać ją na 
terminie na dzień 9 maja 1889 godzinę 10 
przed południem wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wyto 
czony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli — inne o 
soby, posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku i ?ody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów, dnia 18 lutego 1889.

L. 1538 (1204 1—3
Fedko Zakała gospodarz z Kamion 

ki Pomłynowa, został uznany marnotrawcą 
a kuratorem jego mianowany Łuć Stasiuk 
z Kamionki Pomłynowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Rawa., dnia 20 marca 1888.

L. 291 (1240 1 - 3
W miejsce kuratora Wojciecha Przy 

stała z Bachowie ustanowiono dla marno 
trawnego Jana Swiergosza ze Spytkowic 
kuratorem Franciszka Sieprawskiego ze Spyt 
kowic.

Wadowicki Sąd’delegowany 
Wadowice, dnia 11 stycznia 1889.

Wyroki prasowe.
(558)

SRarnen Seiner Sftajeftat be8 Jtaiferć 1 
Dać f. f. Sanbeć-- alć ąłrefjgeridjt SBien 

(jat auf Slntrag brr f. f. Staltćantoaltfdjaft er-- 
fannt, bajj brr Snfjalt beć auf ber lefjen Seite 
brr nicfjlperiobifcfjen Drutffdjrift mit bem Sitel 
„Seremoniel brr Seitfjnifeierliifjfeit lueilanb S r  
f. u. f. tjpofjeit Jtronprin.jrn Sftnbolpf), Dirnć^ 
lag, 5. gebruar 1889, Sładjmitfagć 4 Uljr", 
Slerlag bom 81. ĆGein, SDBien, Dorotljergaffe 6, 
SBiencr $RercantiLS3udjbrutferei, IX. S ., Dur= 
fenftrafje 9fr. 9, unter ber Ueberfdjrift: „8ln- 
Ijattg" eutljaltenen Sluffaijeć in betu mit ben 
SBorten „SBie eć bei einem" beginnenben Slufp 
abfafye bać 3Serbrecfjcn nadj §. 64 S t. G. be- 
griinbe, unb eć toirb nad) §. 493 S t. §p. D. 
bać SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer Drutf- 
fdjrift aućgefprodjeu.

SBien, am 6. gebruar 1889.

gm Panien Seiner SDTajeftdt bc8 Jłaiferć! 
Dać f. f. Sanbećgeridfi SLBien alć fprejj- 

geridjt Ijaf auf 8intrag ber f. f. Staatćantoalf 
fdjaft erfannt, bajj ber gnljalt beć in ber Słr 
3364 ber in $arić crfdjeinenben periobifd)en 
Drutffdjrift „Gil Blas" bom 2. gebruar 1889 
auf (Seite 1 unter ber 8luffd)rift: „Courrier
de Paris" entljaltenen Slrtifelć in ber Stelle 
„Sa vie pm ee" bić „parfois 1’insanite" bać 
SŚerbredjcn nad) §§. 63 unb 64 S t. G. be= 
grunbe unb eć toirb nad) §. 493 S t. tp. O. 
bać SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer DrucŁ 
fdjrift aućgefprodjen.

SBien, am 6. gebruar 1889.

(993)
gm 9?amen Seiner SRajeftdt beć ćłaiferć! 

Dać f. f. Sanbećgeridjt SBien alć Spreja 
geriĄt Ijat auf Slntrag ber f. f. StaatćantoglL 
ifdjaft erfannt, bajj ber 3nljalt beć in ber Śtr. 
3z08 ber periobifdjen Drutffdjrift: „SBiener 
SUtgcmeiuc 3 fitung“ bom 6. gebruar 1889, I. 
unb II. Sluflage auf Seite 2 eutljaltenen Slr= 
tifelć mit ber Sluffdjrift: „Sftein lefjter SBiHe", 
unb jtuar in ber I. Sluflage in ber Stelle bon 
„Diefeć Sdjreiben belueićt" bić „lefjten S)er= 
fugungen", in ber II. Sluflage bon „mit felte= 
ner ©eiftećflarljeit" bić „lefjten SJerftigungen", 
bać Sferbredjen nad) §. 64 S t. G., unb bie 
leijtere Stelle bać S)ergef)cn nad) §. 24 fpr. 
G. begriinbe/, eć toirb loeiterć nadj 493 S t. tp. 
£>. bać SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
Drutffdjrift aućgefprodjen.

SBien, am 7. gebruar 1889.

Sm Sfamen Seiner SJłajeftat beć Ótaiferć 1 
Dać f. f. ganbećgeridjt SBien alć $prejj- 

geridjt pat auf Slntrag ber f. f. StaatćanloalL 
fdjaft erfannt, bajj ber Snljalt beć in ber Słr. 
47 ber periobifdjen Drutffdjrift: „3lluftrirte
SBiener SSoIfćjeitung" bom 6. gebruar 1889 
auf Seite 1 unb 2 entjaltencn Slrtifelć mit ber 
Sluffdjrift: „Ćfronprinj Sftubolpt) tobt" mit bem 
borleijjten Slbfaije bon „SBir 'ntljalten unb ..." 
bić „betoajren follte" bać SSerbredjen nad) §. 
64 S t. G. begriinbe, unb eć toirb nad) §. 493 
S t. $p. JD. bać Sferbot-ber SBeiterberbreitung 
biefer Drutffdjrift aućgefprodjen.

SRien, am 7. gebruar 1889.

(1058)
Sm Słamen Seiner SRajeffdt beć Słaiferćl 

Dać f. f. Sanbećgeridjt SBien alć *prefj» 
geridjt pat auf Slntrag ber f. f. Staatćantoalt* 
fdjaft erfannt, bajj ber SnjaR beć in ber Sir. 
6 ber periobifdjen Drutffdjrift: „Sdjtoarjgeffi"

auf Seiie 3 bić 5 enfijaffenen Slrtifelć in ber 
Stelle bon „Sluf allen Sippen fdjloebt" bić „in 
feinem ebleu .jperjen getragen" bać Sfergeljen 
nad) §§. 308, 310 S t. G. begriinbe, unb eć 
toirb nad; §. 493 S t. JD. bać SSerbot
ber SBeiterberbreitung biefer Drutffdjrift aućge= 
fprodjen.

SBien, am 12. gebruar 1889.

Sm fftamen Seiner Sftajeftat beć Jłaiferćl 
Dać f. f. Sanbećgeridjt SBien alć $jlrefj- 

geridjt ja t auf Slntrag ber f. f.Staatćantoall 
fdjaft erfannt, bajj ber Snljalt ber niejtperiobi 
fdjen Drutffdjrift (glugblatt) mit bem S itel: 
„ ś in  Slłajnruf 1", beginnenb mit ben SBorten 
„SBenig Safjre finb berfloffen'1 unb enbigenb 
mit „berratjen unb berfauft", bać SSerbredjen 
nadj §. 58 lit. c S t . G. fotoie bać SSergejen 
nacj §. 305 S t. G. begrunbe, unb eć toirb 
nadj §. 493 S t. fp. D. bać SSerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer Drutffdjrift aućge^ 
fprodjen.

SBien, am 12. gebruar 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 703 (1236 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­
wiadomą z miejsca pobytu Serię lo Ducke- 
rową 2o Ingberową, że na skutek podania 
Tarnowskiej kasy oszczędności t. s. uchwa­
łą z dnia 27 września 1888 L.14235 zezwolo 
no na intabulacyę prawa zastawu dla kwo­
ty 109 złr. wa. zpn. jako dawnego ciężaru 
na karcie C. nowo utworzonego wyk. hip 
1. 32 ks. gr. em. kat. G.abówka realnność 
w 1/a części do niej należącą obejmującego, 
i że wspomniana uchwała ustanowionemu 
dla niej kuratorowi adw. dr. Wiktorowi 
Szancerowi doręczoną została.

Tarnów, dnia 24 stycznia 1889.

L. 5952 (1095 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Iwan Stolara, że w sprawie uregu­
lowania stanu posiadania względem parceli 
gruntowejf !• 1741/1 w Batiatyczach, usta­
nowiono dla niego kuratorem Mykitę Rebe- 
ca z Batiatycz, któremu ma on dać stoso­
wną informacyę dla obrony swych praw. 

Mosty, dnia 28 listopada 1888

L. 4667 (1213 1—3)
Zawiadamia się że w sprawie Wojciecha 

Rymara o wpis prawa własności kilku par­
cel gruntowych w Rogach ts. uchwałę tabu­
larną równocześnie wydaną doręczono Jano 
wi Rymarowi z/Rogów jako kuratorowi nie­
objętej masy spadkowej Michała Rymara.

C. k. Sąd powiatowy 
Dukla, dnia 1 listopada 1888.

L 355. (1081 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Fortunę, że przeciwko niemu 
wniósł Józef Śliwa opiekun Kunegundy 
Śliwa pozew de praes. 5 listopada 1888
1. 4420 o o ojcowstwo i aliraentacye, i że 
mu kuratorem Jana Irzyka, naczelnika 
gminy Kozłówek ustanowiono i zarazem 
termin do rozprawy ustnej na dzień 15 
marca 1889 o godzinie 10 rano ustano­
wiono.

Ma przeto temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielić lub też wybrać sobie 
innego pełnomocnika.

Frysztak, 19 stycznia 1889.

L. 2925. (1082 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nieznajomego z miejsca pobytu J a ­
rosława Ghikę, iż Aleksander Szafrański 
wniósł przeciw niemuj pozew de praes 7 
utego li^O 1. 2925 o zapłatę 300 złr. aw. 

z pn., w załatwieniu którego wydano nakaz 
zapłaty z dnia 8 lutego 1889 1. 2925, do 
rąk kuratora dra Romana Jakubowskiego 
adwokata, którego substytutem ustanowiono 
adw. dra Józefa Mochnackiego.

Wzywa się zatem Jarosława Ghikę, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
środków obrony lub innego sobie obrał 
jełnomocnika, w przeciwnym bowiem razie 
następstwa sam sobie przypisze.

Kraków, 8 lutego 1889.

zabezpieczenie należytości z wekslu z daty 
Kraków 13 grudnia 1888 za 4 miesiące 
płatnego na 77 złr. 48 ct. opiewającego, 
temuż przypadającej, że ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie adw. dra Proppera 
z substytucyą adw. dra Wechslera i poleca 
nieobecnemu, aby ustanowionemu kuratoro­
wi środków do obrony dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sądowi tutejszemu przed­
stawił.

Kraków, 8 lutego 1889

L. 2926. (1085 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nieznajomego z miejsca pobytu Jaro­
sława Ghikę, iż Aleksander Szafrański 
wniósł przeciw niemu pozew de praes. 7 
lutego 1889 1. 2926 o zapłatę 650 złr. wa. 
z pn., w załatwieniu którego wydano nakaz 
zapłaty z dnia 8 lutego 1889 1. 2926, do 
rąk kuratora adw. dra Romana Jakubow­
skiego, którego zastępcą adw. dra Józefa 
Mochnackiego mianowano"

Wzywa się Jarosława Ghikę, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił środków 
obrony lub sobie innego obrał pełnomocni­
ka, w przeciwnym bowiem razie następstwa 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 8 lutego 1889.

L. 400. (1188)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, iż dnia 24 stycznia 1889 
wpisaną została do rejestru handlowegc dla 
firm pojedynczych, firma. „Samuela Ehrli- 
cha", handlarza zbożem, wiktuałami i naftą 
w Dynowie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sanok, dnia 26 stycznia 1889.

L. 684. (1190 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

wzywa każdego, posiadającego skradziony 
Salomonowi Frankel 5 prc. Sparreinlage 
bucbel der Handels- und Gewerbebank in 
Stanislau No. 495, Signo F. urspriinglich 
auf den Betrag yon 600 fi. lautend, aby 
przedłożył takowy temu sądowi najdalej do 
sześciu miesięcy, inaczej bowiem takowy 
za amortyzowany uznany zostanie. 

Stanisławów, 19 stycznia 1889.

L. 1191. (1200 1 - 4 )
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Tymka Łagodiuka, że Ilko.PawIuk 
wniósł przeciw niemu pozew de praes. 12 
lutego 1889 1. 1191 o uznanie prawa wła­
sności do pg. lk. 1248 w skład ciała hipo­
tecznego whl. 113, księgi gruntowej gminy 
Kustyn wchodzącej, z pn., na który termin 
do ustnej rozprawy na dzień 26 marca 1889 
o godz. 9 rano został wyznaczony.

Pozwanego Tymka Łagodiuka wzywa 
się, żeby ustanowionemu dla niego kurato­
rowi Mikołajowi Hołub, naczelnikowi gminy 
w Rudenku ruskiem, środki obronne podał, 
lub innego zastępcę wybrał, inaczej skutki 
zaniedbania sam zawini.

Łopatyn, 14 lutego 1889.

399. (1189)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, iż dnia 24 stycznia 1889 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych, firma: „Izraela Tag",
landlarza zbożem, wiktuałami i okowitą 
w Dynowie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sanok, dnia 26 stycznia 1889.

2922. (1083 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał 

landlowy w Krakowie, zawiadamia z życia 
miejsca pobytu niewiadomego Michała 

Wolfa Zimmermanna, że przeciwko niemu, 
jako przyjemcy, wniósł Joel Langrock, 
właściciel składu sukien w Krakowie, pozew 
de praes. 7 lutego 1889 1, 2922 o prawne

L. 1061. (1086 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy, wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do wekslu z daty Kraków 
9 czerwca 1887 z terminem zapłaty za tizy 
miesiące od daty, na 85 złr. opiewającego, 
podpisanego przez Małkę Singer jako" wy- 
stawczynię i remitentkę, a przez Mojżesza 
Horowitza jako akceptanta, żyrowanego, na 
rzecz Abbe Tabaka i wzywa tego, który się 
obecnie w posiadaniu tego wekslu znajduje, 
aby w ciągu dni 45, licząc od dnia ogło­
szenia po raz trzeci edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" weksel rzeczony są­
dowi przedłożył, w przeciwnym bowiem 
razie, weksel uznanym zostanie za umo­
rzony.

O tera zawiadamiamy podającego, tu­
dzież Małkę Singer i Mojżesza Horowitza.

Kraków, 18 stycznia 1889.

L. 13721. (1187 1—3)
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi 

w sprawie egzekucyjnej Pinkasa Rosenberga 
przeciw Dr. Edwardowi Schaeferowi o 100 
złr. w. a. z pn., uwiadamia nieznanego 
z miejsca pobytu Pinkasa Rosenberga, 
z powodu prośby egzekuta wniesionej dnia 
10 września 1888 do 1. 10079 o uwolnienie 
od kondyktu pensyi, którą jako emeryto­
wany urzędnik pobiera, na którą termin na 
dzień 2 kwietnia 1889 o godz. 10 rano do 
przesłuchania wyznaczono, iż dla niego 
kuratorem adw. dra Maramoroscha w Koło­
myi ustanowił; oraz wzywa go, aby temu 
kuratorowi wcześnie potrzebne informacyę 
udzielił lub na terminie powyższym bądź 
osobissie bądź przez wykazać się mającego 
pełnomocnika stanął, gdyż skutki zaniedba­
nia, sobie będzie musiał przypisać 

Kołomyja, 3 stycznia 1889.
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L. 8871. (888 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 
Strumiłowej podaje do wiadomości, iż dnia 
20. lutego 1886 zmarł Hryć Kozak w Stry- 
hance z pozostawieniem rozporządzenia o- 
statniej woli.

Sąd, nieznając miejsca pobytu Iwana 
Kozaka, wzywa go, iżby tenże w przeciągu

L. 17492 (1023 3 3)
Dnia 18 lutego 1854, zmarł w Pogór­

skiej woli Jan Łabno, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Nieobecną i z miejsca pobytu niewia­
domą córkę jego Reginę z Łabnów Klicho- 
wą, której kuratorem jest. Adam Tchórz,

ksandra Raczyńskiego o 530 złr. wa. z pn. 
wszczętym pozwem de praes. 30 stycznia 
1872 1. 5551.

roku jednego, licząc od dnia ogłoszenia ni­
niejszego, zgłosił się w tymże Sądzie i 
waiósł deklaracyę swą do spadku, w prze­
ciwnym razie sjadek będzie przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobierca­
mi i kuratorem Wawrykiem Tracz dla niego 
ustanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kamionka Strum 25 listopada 1888.

L. 7366. (871 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Ben- 
deta Kranz i Wolfa Leruer, iż przeciw nim 
pod dniem 22. listopada 1888 do 1. 7366 
wnieśli Salamon i Anna recte Chana Kranz 
pozew o zapłacenie kw«Ty 1000 z ł, wsku­
tek czego dla nich kuratorem Tomasza Wit­
kiewicza c. k. notaryusza w Brzozowie usta­
nowiono i do rozprawy ustnej termin na 
dzień 3. kwietnia 1889 o godzinie 8 rano
wyznaczono.

Wzywa się zatem Bendeta Kranza i 
Wolfa Lernera, ażeby na wyznaczonym ter­
minie osobiśeie stanęli albo ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej udzielili informacyi 
albo wreszcie innego ustanowili sobie peł­
nomocnika, gdyż w przeciwnym razie skutki 
z zaniedbania tego wynikłe sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Brzozów, 31 grudnia 1888.

L. 25409 (1066 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Tarnowie wzywa niewiadomych z pobytn 
Jańa Słowika, Maryę, Mikołaja, Ewę, Annę 
i Wojciecha Słowików względnie Wiktoryą 
z Wolaków Słowikową jako opiekunkę czwor­
ga ostatnich, aby w ciągu roku oświadczyli 
się do spadku po Janie Słowiku w Jodło- 
wie szezepanowskiej 10 maja 1888 zmar­
łym, inaczej spadek ten będzie pertrakto­
wanym z ich kuratorem Michałem Słowi­
kiem i deklarowanymi spadkobiercami. 

Tarnów, dnia 30 gruduia 1888.

L. k. 167 (1099 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta 

nowił celem doręczenia uchwały tabularne] 
z dnia 12 lipca 1888 L 8021 dla niewiado 
mego z miejsca pobytu Elki Apfel kuratorem 
p. Izydora Kozowera.

O^czem się tęże w celu strzeżenia 
swych praw uwiadamia.

Sokal, dnia 28 stycznia 1889

L. 6605. (1177 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Romana Chwaliboga, że adwo­
kat dr. Borowski, jako kurator masy spad­
kowej śp. Maryi l-o  Jerschlowej 2-o Uhwa- 
libóg, wniósł przeeiw niemu i innym spad­
kobiercom ś. p. Teofila Ohwaliboga pozew 
egzekucyjny 1. 6605/88 o zapłacenie kwoty 
4385 złr. w. a. z pn., na który wyznaczono 
do rozprawy termin na dzień 20 marca 1889 
o godz. 10 rano.

Wzywa się zatem Romana Chwaliboga, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi drowi 
Józefowi Nowakowi, kandydatowi notaryal- 
nemu w Wojniczu, potrzebnych środków do 
obrony udzielił, albo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił.

Wojnicz, 29 stycznia 1889.

L. 4272. (1008 8 - 3 )
Do spadku po Grzegorzu Drzale, 

zmarłym w Jasionce, dnia 16 maja 1887 
bez ostatniej woli rozporządzenia, powołana 
jest Apolonia Drżał, z miejsca pobytu 
i z życia niewiadoma.

Wzywa się więc takową, ażeby w 
przeciągu 1 roku i 6 tygodni o miejscu 
swego pobytu c. k. sąd zawiadomiła, inaczej 
pertraktacya po Grzegorzu Drzale z ustano­
wionym dla niej kuratorem Antonim Fur­
manem z Wysoki, przeprowadzoną zo­
stanie.

Głogów, 11 grudnia 1888.

r  k • (W1* 3 - S )C k. Sąd powiatowy w Radomyślu 
podaje do wiadomości, ii  Mendel Bród 
.m arł . 0  marca 1885 w Izbiskach bez p
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad­
kobierczym Blumy Brodowej nie jest wia­
dome, wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
od dnia niżej oznaczonego w sadzie sie 
zgłosiła i deklaracyę do spadku "wniosła 
o ile, że w razie przeciwnym pertraktacya 
z zgłaszającymi się spadkobiercami i dla niei 
w osobie Eisiga Broda ustanowionym kura­
torem ukończoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 5 listopada 1888.

wzywa się, ażeby się do spadku tego zgło­
siła., olbowiein po upływie czasu przepisa­
nego, spadek ten jako bezdziedziczuy, wy*, 
skarbowi Państwa wydanym będzie.

C. k. sąd powiat, miej. deleg. 
Tarnów. 9 października 1888.

L. 4900. (1026 3—3)
C k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do wiadomości że na dniu 18 paź­
dziernika 1867 zmarł w Tokarni Franciszek 
Hobot, hez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu synów tegoże 
Jakóba i Wawrzyńca jest niewiadome, przeto 
wzywa się ich, by w przeciągu roku zgło­
sili się do tego spadku, gdyż po upływie 
tego czasu, postępowanie spadkowe będzie 
przeprowadzone ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z kuratorem dla nich w osobi 
Walentego Hobota ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 16 listopada 18-8.

L. 1619. (1059 3 - 3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie 

zawiadamia niniejszem niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu spadkobierców Win­
centego Jakóbowskiego, jako to : Jędrzeia
Jakóbowskiego, Apolonię Szymkiewiczową, 
Teklę Sykutowską i Maryę Jakubowską, iż 
w skutek wniesionego pod dniem 29 sty 
cznia 1889 1. 1619 przez Reislę i Naftalego 
Goetzów o uznanie za właścicieli parceli
1. k, 502 pozwu, kuratorem dla nich adw. 
dr. Jan Stec z zastępstwem adw. dra Gla- 
sera ustanowiony i temuż pozew rzeczony 
doręczony został.

Tarnów, 7 lutego 1889,

L. 7716. . (1054 3--3)
Z życia i miejsca pobytu niewiadomą 

Zofię Adamczykową wzywa się, aby do 
spadku po ojcu Piotrze Jagusiaku w Woli 
stałęzkiej z pozostawieniem testamentu dnia 
20 lipca 1887 zmarłym, w terminie jedno­
rocznym się oświadczyła, inaczej bowiem 
postępowanie spadkowe z jej kuratorem 
Wojciechem Łępą przeprowadzone i spadek 
na zasadzie testamentu przyznany będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 30 grudnia 1888.

L. 578. (1219 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Ula­

nowie wniósł pod dniem 28 stycznia 1889 
do 1. 578 Jan Rozlazły z Borków przeciw 
Antoninie z Pęków Wojcikowej, pozew 
o uznanie własności i intabulacyę ciała hip.
1. 75 księgi grunt, gminy Borki, na który 
wyznaczono do ustnej rozprawy audyencyę 
na dzień 30 marca 1889 o 9 rano.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanej 
jest nieznane, ustanowiono dla niej kura­
tora w osobie Jurka Wołoszyna w Bor­
kach.

Zarazem poucza się pozwaną, iż przed 
audyencyą kuratorowi środków do obrony 
dostarczyć, lub innego zastępcę sądowi 
wskazać ma.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 31 stycznia 1889.

L. 29804. (1087 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Silberberga :

a) iż t. s. uchwałą z dnia 7 września 
1888 1. 23811, dozwolono na przepisanie 
na rzecz Eliasza Splittera prawa własności 
1 7 części z części A, B, C i D realności 
pod lk. 277 Dz. VIII w Krakowie położonej, 
1/4 części F tej realności i 1/6 części z 1/4 
części F tej realności, sumy 380 złr. a. w. 
z większej 4700 złr. a. w. pochodzącej, 
dotąd na imię Samuela Silberberga zapi­
sanej ;

b) iż uchwałą z dnia 28 września 1888
1. 25286, dozwolono przepisanie na rzecz 
Eliasza Splittera prawa własności 1/7 czę­
ści z części A, B, C i D realności pod lk. 
277 Dz. VIII w Krakowie i 1/6 części z 1/4 
części F tej samej realności, na imię Pin- 
kasa Silberberga zspisanych.

Przeznaczone dla Mojżesza Silber­
berga egzemplarze powołanych uchwał,
doręczono do rąk ustanowionego kuratora 
p. adw. dra Ungera.

Kraków, dnia 23 listopada 1888.

L. 4298. (1138 1 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie niniejszym edyktem zawiadamia 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Feliksa Raczyńskiego, że ustanowił dla 
niego kuratora w osobie adw. dra Krasiń­
skiego z substytucyą adw. dra Hahna do 
zastępstwa w procesie wekslowym Mendla 
Olstera przeciw "spadkobiercom ś. p. Ale­

Do dalszej rozprawy, która zostanie 
wedle prawa wekslowego z kuratorem prze­
prowadzoną, wyznaczono termin na dzień 
34 kwietnia 1889 o 11 rano w sali rozpraw 
tut. sądu.

Niniejszym więc edyktem wzywa sąd 
Feliksa Raczyńskiego, aby w należytym 
czasie osobiście stanął lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielił 
lub innego zastępcę wybrał i sądowi oznaj­
mił, słowem stosownych do obrony środków 
użył, gdyż wynikające zztniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1889.

L. 1463. (1192 1 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

uwiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Rudolfinę Piotrowską, że na prośbę Pinkasa 
Blumenthala przeciw niej, nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 600 złr. w. a. z pn. pod 
dniem 9 lutego 1889 1. 1453 wydano i że 
takowy ustanowionemu dla niej kuratorowi 
adw. dr Horowitzowi doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomą z miej­
sca pobytu Rudolfinę Piotrowską, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podała 
lub sądowi innego zastępcę wskazała, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dn a 9 lutego 1889.

L. 4112. (1198 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Krynicy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tymoteusza Markowicza, ze dnia 28 wrze­
śnia 1888 I. 4112, wniósł przeciw niemu 
jak niemniej przeciw Waniowi Markowi­
czowi i innym pozew o uznanie za właści­
ciela i intabulacyę prawa własności parceli 
gruntowej 1787 w Złockiem, i z tego po­
wodu ustanawia się dla niego kuratora 
w osobie Dańka Hopcia w Złockiem.

Wzywa sią zatem nieobecnego Tymo­
teusza Markowicza,f aby w tej sprawie albo 
pełnomocnika ustanowił albo kuratorowi 
wszelkie środki do obrony dostarczył, gdyż 
skutki z zaniedbania tejże wynikłe, sam 
sobie przypisze.

Krynica, 19 listopada 1888.

L. 85. (1260)
Niniejszem podajemy do publicznej 

wiadomości, że p. dr. Leon Loria, adwokat 
w Przeworsku, przesiedla się z dniem 6go 
maja 1889 do Wyżnicy na Bukowinie i że 
generalnym substytutem jego ustanowiliśmy 
p. dra Samuela Reicha adwokata w Rze­
szowie.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, 19 lutego 1889.

L. 989. (1118 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Klęskę — że w sprawie egzekucyj­
nej Anny Babik przeciw niemu o 66 złr., 
ustanowiono dla niego celem doręczenia 
rezolucyi hipotecznej z dnia 25 lipca 1886 
do 1. 2546 i dalszych zapaść mających, ku­
ratora w osobie adw. dr. Bogdaniego w 
Limanowie — któremu powyższa rezolucya 
doręczona została.

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, dnia 2 lutego 1889.

L. 5594. (1267 1 - 8 )
W skutek prośby domu bankowego Blau 

et Epstein de praes. 16go stycznia 1889, 
1 2256 wdraża c. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie postępowanie amortyzacyjne, względem 
zaginionych z przesłanej na dniu 2 stycznia 
1889 przez dun bankowy Blau et Epstein 
w Krakowie na ręce Dyrekcyi gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie paczki zawierającej 293 sztuk dwu­
krotnie przedziurawionych kuponów od 41|./ |0 
listów zastawnych Ser. III. tegoż gal. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie płatnych dnia 81 grudnia 1888 po 22 
zł. 50 ct. w. a , takich (100) sto kuponów 
dekupowanyeh z następującymi numerami: 
40, 42, 86. 87, 88, 89, 90  ̂ '91, 448, 449, 
450, 451, 452, 453, 454, 501, 633, 634, 649, 
657, 676, 1161, 1162, 1168, 1167, 1170, 
1288, 1380, 1331, 1332, 1333, 1408, 1495,
1496, 1518, 1692, 1830, 1*81, 2094, 2239,
2241, 2734, 2829, 2990, 2991. 2433, 2434,
2435, 3080, 3243, 3282, 8283, 3284, 3285,
3292, 3517, 3559, 3560, 3561, 3562, 8563,
3564, 3565, 3684, 3685, 4034, 4035, 4334,
4523, 4630, 4803, 4804, 4845, 4874, 4976,
4977, 4984, 4985, 498';, 4987, 5017, 5018,
5020, 5028, 5055, 5126, 5152, 5316, 5494,
5495, 5544, 5562, 5563, 5564, 5590, 5596,
5597, 5602, 5633, 5634.

Wzywa się tedy możliwych posia­
daczy tych wyż wymienionych kuponów na 
podstawie §. 202 ust sąd., aby w przeciągu 
1 roku, 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia 
umieszczenia po raz trzeci edyktu niniej 
szego wgHazecie lwowskiej takowe tut. Są­
dowi tern pewniej przedłożyli, ile że w razie

przeciwnym takowe po upłynionym bez 
skutecznie terminie za nieważne uznane 
będą.

Lwów, 16 lutego 1889.

L. 1922. (1261 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomą z miejsca 
pobytu Maryanuę Doboszow ą w sprawie 
egzekucyjnej Tarnowskiej kasy oszczędności 
pto 126 zł., że dla niej kuratora w osobie 
adwokata dra Busia z substytucyą adwo­
kata dra Holzera ustanowił i temuż kura­
torowi wszelkie uchwały dla niej przezna­
czone doręcza

Tarnów, dnia 7 lutego 1889.

L. 4997. (1266 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia, że na prośbę Mikołaja Wołowczuka 
równocześnie wprowadza postępowanie a- 
mortyzacyjne względem karty zastawniczej 
kasy zaliczkowej gal. Banku hipotecznego 
wystawionej dnia 9. lipca 1887 1. 5196 na 
zastawione pięc losow towarzystwa austrya- 
ckiego krzyża czerwonego S. 6931 nr. 6, 
S. 7083 nr. 17, S. 7172 nr. 28, S. 7356 
nr. 39 i S. 8174 ni. 50.

Kto tę kartę zastawniczą posiada, ma 
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni licząc od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej" o tern sądowi tern pe­
wniej donieść, ileże takowa w razie przeci­
wnym za nieistniejącą, a skutek jej p ra­
wny za zgasły uznany zostanie.

We Lwowie, 9 lutego 1889.

L. 4299. (1137 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie niniejszym edyktem zawiadamia 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Feliksa Raczyńskiego — że ustanowił dla 
niego kuratora w osobie adw. dr. Krosiń- 
skiego z substytucyą adw. dr. Hahna do 
zastępstwa w procesie wekslowym Mendla 
Olstera przeciw spadkobiercom śp. Ale­
ksandra Raczyńskiego o 123 złr. w. a. z pn. 
wszczętym pozwem de praes. 30go stycznia 
1872 1. 5552. Do dalszej rozprawy, która 
zostanie wedle prawa wekslowego z kura­
torem przeprowadzoną, wyznaczono termin 
na dzień 24 kwietnia 1889 o 11 rano w sali 
rozpraw tut. Sądu.

Niniejszym więc edyktem wzywa Sąd 
Feliksa Raczyńskiego aby w należytym 
czasie osobiśeie stanął, lub potrzebne tytu­
ły prawne ustanowionemu zastępcy udzielił, 
lub innego zastępcę wybrał i Sądowi oznaj­
mił, słowem stosownych do obrony środ­
ków użył, gdyż' wynikające z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 

We Lwowie, dnia 1 lutego 1889.

L. 5336. (1268)
C. k. Sąd krajowy jako handl. we Lwo­

wie ogłasza niniejszem, że do rejestru han­
dlowego dla firm spółkowych wpisano fir­
mę : „Pierwszy krajowy koncesyonowsny 
zakład galwaniczny H. Rosenbusch et W. 
Camil we Lwowie" dla spółki jawnej za­
wiązanej na podstawie kontraktu spółki z 
daty Lwów dnia 4go stycznia 1889 celem 
prowadzenia przedsiębiorstwa wyrobów gal­
wanicznych a zarazem uwidoczniono, że ja 
wnymi spólnikami tej spółki są: Henryk 
Rosenbusch urzędnik kolei czerniowieckiej i 
Władysław Camil urzędnik galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, obaj 
we Lwowie zamieszkali, że przedsiębiorstwo 
to ma swoją siedzibę we Lwowie, że spół 
ka rzeczona rozpoczęła swe czynności z 
dniem 1. styeżnia 1889, wreszcie, że firmę 
spółki podpisywać mają obaj spólnicy pod 
stampilią spółki: „Pierwszy krajowy konee- 
syonowany zakład galwaniczny H. Rosen 
busch et W. Camil we Lwowie."

We Lwowie, dnia 9 lutego 1889.

L. 21082. ~ (1129 1—3)
C. k. Sąd powiat, miej. del. podaje do 

wiadomości, iż dnia lig o  listopada 1888 
w Stanisławowie zeszedł ze świata emery­
towany c. k. rotmistrz August Krzyżanowski 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sąd tu nie ma wiadomości, 
czy które osoby mają prawo do spadku te­
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegokolwiek tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w czasie 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li­
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do te­
go Sądu i wykazując swe prawa dziedzi­
czenia wnieśli oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie, spadeir dla któ­
rego tymezasem adwokat dr. Katzenellenbo 
gen kuratorem spuścizny ustanowiony zo­
stał, przeprowadzony będzie z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczyli się do spadku 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nieprzyjęta lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył do spadku, cały 
spadek zostanie przez Państwo jako bezdzie- 
dziczny ściągniętym.

Stanisławów, 15 grudnia 1888.
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L. 7028. (1011 3—3)

Niewiadomego z miejsca pobytu Kopia 
Biegeleisena zawiadamia się, że pod dniem 
5 listopada 18S8 wniósł Abraham Aberdam 
przeciw niemu prośbę o egzekucyjne przy­
znanie na własność odpowiedniej kwoty na 
zaspokojenie dłużnej należytości 50 złr. 
z pn. z sumy od masy spadkowej ś. p. 
Julii hr. Krasickiej jemu się należącej, 
a rezolucya tej prośbie przychylna dorę­
czoną została kuratorowi p. Władysławów. 
Krasickiemu, c. k. notaryuszowi w Rado­
myślu dlań ustanowionemu.

Wzywa się go zatem, aby sądowi 
innego zastępcę wskazał, inaczej sam sku­
tki zaniedbania sobie przypisać musi.

C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 15 stycznia 1889.

L. 5646. (939 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Golca, ażeby do spadku po swej 
matce ś. p. Katarzynie Golcowej, zmarłej 
w Kowalowach, w przeciągu roku się zgło­
sił, gdyż inaczej spadek ten ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z ustanowionym dlań 
w osobie adw, dra Steca w T rnow<e kura­
torem dalej pertraktowany będzie.

Tuchów, 18 stycznia 1889.

L. 352. (940 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Marcina Zabawy, w sprawie egze­
kucyjnej Maryanny Klimczakowęj przeciwko 
Marcinowi Zabawie, pto 500 złr., kuratorem 
Jana Sowę z Meszny Opackiej.

Tuchów, 24 stycznia 1889.

L. 9. (866 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gródku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Jakubiszyna, że w sprawie egzeku­
cyjnej Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
przeciw Józefowi i Piotrowi Jakubiszynom 
pto 130 złr 11 ct. a. w., ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie Aleksandra Toma­
szewskiego w Gródku, któremu możliwe 
środki obrony podać winien, gdyż inaczej 
skutki niedbalstwa sam ponosić będzie.

Gródek, 15 stycznia 1889.

L.

Gdy sądowi niewiadomy pobyt Toma 
sza Kilara i Wiktoryi Kilar, krewnych 
zmarłej i dziedziców ustawowych, przeto 
wzywa się ich, by w ciągu roku od dnia 
poniżej wyrażonego, w tut. sądzie do przy­
jęcia spadku się zgłosili, gdyż inaczej roz­
prawa spadkowa z resztą spadkobierców 
i z ustanowionym dla nieobecnych kurato- 
rew Ludwikiem Rzewuskim z Rymanowa, 
przeprowadzoną będzie.

Rymanów, 30 grudnia 1888.

1.0 do 13000 zł.
poszukuje się za upewnieniem ua mierne odsetki — 
Zgłoszeaia uprasza się pod „Rzetelność'' główna

poczta Lwów, restante. 998

6485 (U25 2-
Ogłoszenie licytacyi.

-3)

L. 3224. (956 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że na prośbę p. Bogumiły Czechowicz de 
praes. 4 stycznia 18 9 1. 422, wprowadza 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginio­
nej książeczki wkładkowej galic. kasy oszcz. 
we Lwowie nr. 13355, wystawionej na imię 
Bogumiły Czechowicz dnia 25 października 
1886 z wkładką 100 złr., z dalszą wkładką 
dnia 18 grudnia 1888 na kwotę 200 złr., 
razem na 300 złr. opiewającej i wzywa 
niniejszem każdego posiadacza powyższej 
książeczki, aby takową w przeciągu 6 mie­
sięcy licząc od dnia umieszczenia edyktu 
po raz trzeci w Gazecie Lwowskiej tut. 
sądowi przedłożył, ile że w razie przeci­
wnym po upływie tegoż terminu, książeczka 
ta za nieważną uznaną będzie.

We Lwowie, dnia 26 stycznia 1889.

naniesienia prywatne.

Księgarnia 0. Zufeerfcandla t Syna 
w Złoczowie

za nadesłaniem przekazem pocztowym 20 centów 
rozsyła wszędzie frank* 

wydane swym nakładem dziełko:
Śp. Następca Tronu Arcyksiaże

R U D O L F .
P a m ią tk a  J e g o  ż y c ia  i z g o n u .

Skreślił M M. Z portretem. 1034 
W  księgarniach do nabycia po 20 ct.

W dniu 21 marca 1889 przed połu­
dniem przeprowadzi I Departament Magi­
stratu za pomocą pisemnych ofert licytacyę 
na dzierżawę folwarku „za Gajem" w Błot 
ni z obszarem około 132 morgów, w Sta­
rostwie Przemyślańskiem.

Cena wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego 450 złr. w. a., wadyum lOprc. 
ofiarowanego czynszu, jednak nie niższe 
jak 50 złr. w. a.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w I Departamencie Magistratu.

Lwów, dnia 12 lutego 1889.
ITT99/lT  -
C. k,  uprz. Towarzystwo kolei Lwów-j 

sko-Czerniowiacko-Jasskiej j
(Linie austryaekie). j

Przywrócenie ruchu wszelkich ’ 
pociągów na przestrzeni Lwów- 

Stanisławów.
Zaspy śnieżne na przestrzeni 

Lwów-Stanisławów zostały usunięte 
i przez zaprowadzenie pociągu nr. 1 
na dniu 24 lutego b. r. ruch wszel­
kich pociągów na tej przestrzeni 
znów podjęty został. i

Lwów, dnia 24 lutego 1889. j
D y rek c ja  ruchu.

48

0. T . W INCKLER
we Lwowie, u l .  Teatralna L. 7,
poleca wszelkie towary koloni -due (ko­
rzenne) za gwaraneyą prawdziwej a nie
sfałszowanej jakości, począwszy od do­

brego do najwyborniejszego gatunku.
Kawa od 75 et. do 1 zł. 8 et. za pół kilo. (Zie­

lono ziarna zazwyczaj farbowane lub 
niedojrzałe, są najgorsze).

Korzenia całe i mielone lecz nie sfałszowane.
Herbata czarna prawdziwa ebińska (gdyi  ros- 

syjskiej, której pierwej drogą lądową ka- 
rawanami sprowadzano, a obecnie okrę­
tami się sprowadza, nie ma wcale) silna 
i wyborna.

Rum prawdziwy z Jam ajki.
Proszek przeciw owadom, praw dzi-y,
Naftalina przeciw owadom gryzącym i molom
Krochmal połyskujący do nadania połysku prze- 

dnieiszej bieliznie.
Woskowa masa do zapuszczania podłogi, spo­

rządzona tylko z prawdziwego wosku, 
trwająca długie lata.

Wosk prawdziwy w eegiełkaeb do woskowania 
podłogi.

Wosk parafinowy ziemny, o połowę tańszy.
Lakier połyskujący do podłogi, który jej na­

daje zaraz połysku, jednakże n ietrw ały .
Coriozot na skórę do butów, którą robi silną  

i wytrwałą przeciw wilgo i.
Proszek na trawienie przeciw objawiającym się 

często kwasom w żołądku i w celu kon- 
serwowa-nia konfitur owocowych.

Mydło do czyszczenia wszelkięb przedmiotów 
metalowych, prawdziwych lub niepraw­
dziwych, białego naczynia kuchennego, 
wszelkiego rodzaju szkła itp przedmio­
tów do szybkiego oczyszczenia takowych.

Syndetikon do kitowania szkła i jorcelany, 
trwały.

Szmirglowe kamienie ręczne, do ostrzenia uożów.
Lakier do bucików czarny, złoty i brunatny.
Żytniówka dobra jak koniak. T 80

2505. (957 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem posiadacza zagubionej rzekomo 
książeczki wkładkowej lwowskiej filii Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
Nr. 27, na imię Stanisława hr. Dzieduszy- 
ckiego z wkładką 1000 złr. w. a,, na dniu 
8 października i 876 wystawionej, aby ta ­
kową w przeciągu roku, sześciu tygodni] 
i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
tut. sądowi przedłożył, ihże po upływie 
powyższego czasokresu, książeczka ta za 
nieważną uznaną zostanie.

We Lwowie, 16 stycznia 1889.

L. 386. (999 2—3) j
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie j 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu} 
Antoniego Guzkiewicza, rzekomo w Arne- \ 
ryee przebywającego, ażeby do spadku po 
swoich rodzicach ś.p. Ludwiku i Maryannie 1 
Guzkiewiczach w przeciągu jeduego roKu 
tem pewniej się zgłosił, ileże w razie prze­
ciwnym spadek ten ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym w osobie 
Jana Koszycy, burmistrza w Tuchowie, ku­
ratorem pertraktowany będzie.

Tuchów, 6 lutego 1889.

Kandydata
zdolnego do substy tucji poszukuje no- 

taryusz w Ropczycach, 
i ik o  dr, Stanisław  Strzelbicki.

S z e m a t y z m
K rólestw a G alicy! i L o d o m e rii 
* Wi.eJ.kiem Ks. S rakatesk iem  

:o .»  r o k

cenie 2  * I r .  6 0  « t .L 584 /II.
m m
(12X9)

Kolej żelazna Lwów-Belzec (Tomaszów)

Zastanowlenle ruchu wszelkich 
pociągów na przestrzeni Lwów- 

Bełzec.

L. 4803. (1002 2—3)
C k. Sąd powiatowy w Łące podaje 

do wiadomości, że dnia 24 marca 1885 
zmarł w Bykowie bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia ks. Bazyli Drau.

Sąd, nieznając miejsca pobytu Anny 
z Drauów zam. N., Hieronima Drama i Mi 
rona recte Włodzimierza Draua, wzywa 
ich, ażeby w ciągu jednego roku, licząc od 
daty tego edyktu, zgłosili się w tym sądzie, 
i wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, 
gdyż inaczej spadek będzie przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato­
rem ks. Leonem Hryniewieekiem z Bykowa 
dla nich ustanowionym.

Łąka, dnia 9 stycznia 1889.

i 1ssi#

!
Z powodu zamieci śnieżnych zo* ! 

stał wstrzymany ruch wszelkich po- j  

\ ciągów na przestrzeni Lwów-Bełzec ! 
~ | ż dniem 23 lutego b. r. aż do od- ■ 

wołania
Lwów, dnia 23 lutego 1889.

0. k. uprz. Towarzystwo kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko- Jasskiej 

jako zarząd ruchu

w ekspedyojyi
* A Z  E T Y  L  W  O W SK IE J*

Z a s u e is e o w t z e c h c ą  58 *1:*.
% których prtypada 10 ca i  

a a  opakowanie i list frachtowy
& ĘT Siiematyua przesyłamy tylko 

riiFZSBeHi.em aależytośoi z góry. ?.a pobra- 
sdeEn iMttażytośei nie przesyłamy Szem*”

zawierająeeg- 
do t r a r

> w solno n:ezi>t;fine 
ienia, element a :

C h i n ę , K o k $ , P e p s i n f , i . t . P .
E li™  ton przepisyw any powszechnie, 

przez nąjzuakoinit.-ze powagi mc- j 
dyezne, jest także używany we wszyśt- i 
kich partRSufrh szpitalach.
Na wystawach otrzymał Medale złote 

i D yptam y Jtouormoe.
P. dREZ, A.pt(.karz. 3-V ru e  La B ru y e re . PAP. 1S i 
W-.: L w o w ie ,  w aptekach : pn. .K. Hikoi&seha, 

Wewiórskiego, Kuckom i Sklepińskiego ; 
w K rakow ie, w aptekach : p>). Rcuyka, Wisz- j 

niewskiego. Tr,Łuczyńskiego i. Siedleckiego.

144 (1242 1—3)
Konkurs*

L. 6876. (928 2—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Ben­

jamina Schwarza zawiadamia się, że pozew 
Anny Strzempkowej i innych przeciw niemu 
o rozwiązanie dzierżawy, doręczono kurato­
rowi Chaimowi Schwarzowi i wzywa o do­
starczenie kuratorowi dowodów do obrony 
lub wskazanie innego zastępcy.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 22 listopada 1888

L. 6209. (991 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, iż dnia 22 marca 1888 zmarła 
w Klimkówce bezdzietnie i beztestamental- 
nie Pulcherya z Pynarów 1 śl. Kilarowa, 
2 śl. Chudzińska.

Rada powiatowa w Nisku rozpisuje 
konkurs na posadę Inżyniera do obsadzenia 
już od 15 marca r. b. na rok prowizory­
cznie z płacą roczną 840 złr. i ryczałtem 
na objazdy 500 złr.

Wymagane są ukończone studya tech­
niczne, znajomość ustaw i zakresu działa­
nia władz autonomicznych, pilność i gor­
liwość w wypełnianiu poruczonyth czynno­
ści; znajomość polskiego i niemieckiego ję ­
zyka w słowie i piśmie.

Podania własnoręcznie napisane z do­
wodami ukończonych studyów, dotychczaso­
wego zajęcia i metryką urodzenia, wnosić 
należy w terminie do dnia 10 marca r. b. 
pod adresem Hrabiego Hoinpescha Prezesa 
Rady powiatowej zarazem Posła do Rady 
Państwa w Wiedniu Rathbausstrasse nr. 20 

Nisko, dnia 21 lutego 1889.
Prezes

Hompesch.

328 (1271)
Zaproszenie

ua

Walne zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Stryju, Stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, które dnia 10. marca b. r. o godzi­
nie 4tej po południu, we własnym domu 

odbędzie się.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1 . Sprawozdanie z czynności za rok 1888
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków.

3. Rozdział zysków.
4 Wybór trzech członków7 do R h y za­

w iadowca^ w miejsce ustępujących w myśl 
§. 24. statutu.

5. Wybór komisyi rewizyjnej.
6. Wnioski członków.
Uwaga. Wstęp na salę tylko za oka­

zaniem książeczki udziałowej. Prawo głoso­
wania przysługuje jedynie członkom, którzy 
pełny udział w minimalnej kwocie 30 złr. 
wpłacili.
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczko­
wego w Stryju, Stowarzyszenia zarejestro­

wanego z ograniczoną poręką.
Stryj, dnia 4 lutego lg89.

Sekretarz Prezes
Jan Wacłmianin w. r. Włodz, Puzyna w. r.

Ogłoszenie* 1263

Podpisani tymczasowi zastępcy gwa­
rectwa „Truskawiec Pomiarki", podają do 
wiadomości w myśl paragrafu 18 statutu, 
że pierwsze walne Zgromadzenie gwarków 
odbędzie się we Lwowie dnia 9 marca 
18"9 o godzinie 10 rano w lokalu Galicyj­
skiego Banku kredytowego.

Lwów 22 lutego 1889.
Stanisław br. Żółtowski, 

Leon książę Sapieha.

Ogłoszenie licytacyi. 1244

Podpisany zarządca masy konkursowej 
Judy Leiba Lustiga w Nowym Sączu, poda­
je do wiadomości, że celem sprzedaży pu­
blicznej towarów żelaznych, blaszanych, sta­
lowych i miedzianych i urządzenia sklepo­
wego w wartości szacunkowej 13831 zł. 25 
et. wa. do wzmiankowanej masy konkurso­
wej należących odbędzie się licytacya pu­
bliczna przez pisemne i zapieczętowane o- 
ferty w doiu 11 marca 1889 od godziny 9 
do 12 przed i od godziny 3 do 6 po połu­
dniu w kancelaryi adwokata dra Bersona w 
Nowym Sączu.

Oferty do rąk podpisanego oddać się 
mające, mają być zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 1384 złr. aw.

Resztę warunków, jakoteź spis przed­
miotów można przejrzeć w kancelaryi ad­
wokata dr. Bersona tudzież u komisarza 
konkursowego.

Nowy Sącz 21 lutego 1889.
Mojżesz Mendel Klapholz.

Z drukarni Wł. Ło  ̂ińskiego^l. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera.

 .... ... . hsHtSB
Przeszło SZEŚĆD ZIESIĄT LA U POW ODZEŃ A świadczą o skuteczności leczenia: katarów , reum a- 
tyzmów, irry taey i piersiowych, boleści, zwichnień, ran , oparzeń, nagniotków, odgniotków pomię­

dzy palcam i i odmrożeń. We wszystkien aptekach. (Wymagać własnoręczny podpis). 5756

(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich,


